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gara Rogmiko- Kat, Tor. Dod, 


odbędzie się 


tradycyjna o programie nader 
urozmaiconym 


F nia d- ieri codziennie z wyjatkiem niedziel swiat od i2 


Bez względu na stan 
pogody. 
roczątkowco-przygotowawcza szkoła dla dzieci polskich płci obojga 


owicz 


W.-WŁOD ZIMIE ASKA. 42 
iwan E E o o MU mo E o ë a 
„ emio klasowy Zakład Naukowy geński (Gimnazyum) z pensyonatem i dwiema klasami przygotowawczemi 


Wzczwy Poretjatkowiczowej 


KIJÓW. W.-Włodzimieraka Mè 47. Telef. 28-56. 
Program gimnaz. z wykładem ojczystego języka i literatury. EGZAMINY wstępne do kias: 
watępnej, f; U, Hf, IV, V, VI i Vii w d. 21, 22628 maja. Zapis ucrenic codz. w kanc. Zakladu, 


Lecznica tdirirgiczna | terapeutyczna 


Ribikowski Buiwar 4, telef. (394. 


Pokoje dla chorych stajych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką iexarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. 
wego, plwociny, nalotów z gardła 


Ambuiatoryum tanie Syełoge2 dych 
Szczepienie ospy.  Dezynfek, mieszkań formalina.  scyopyacnosna” strusi” | 
w Rosyi TeatrFiogrot. rp E APRESS 


$$ Kreszczstyk Z5 
W niedzielę dn, rg iw poniedziałek dn. 14 maja tylko 2 dni. 


2 mm. 


Pracownia dla badań 
chemicznych i bakte- 
—— pycQlogicznych. — 


pod kierunkiem 


07-A. MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kału, soku żołądko- 


wprost poczty. 
Nowy wspaniały Ryders z 7-miu obrazów. 


Za zdradzeną miłość Nielegalna zdobycz. Noc poślubna Maksa. 
Las Fontainebicau. Bebe mądr ry jak Salomon. Kronika Gaumond. 
Ekspress- -Tygodnik No 2 TRESC: Kijowska wystawa psów i znany atleta Zaikin 


na apacerze |lodczas dtmonsirowsnia «brazów przygr wielka 
orkiestra koncertowa, złożona z 30 osób. Muzyka ilustruje treść obrazów. Początek seansów o godzinie 5 po 
poł We wtorki i saboty zmianą programu 3I 


Pozostałe bilety do krze 


+ 
Teatr „Sołowcowa '. seb i Lóż naprzedstawienia 


Moskiowsk. Teatru Artyciyczne 


można nabywać w kasie teatru codziennie od go, myt. do 5 pp. 1 od 
godriny 6 — 8 wiecz. 2018 


Bilety kuponów na gaieftyę, balkony wszystkich k 
pięter na wszystkie przedstawienia są sprze-|f 


dane. 
Pierwszy w Kijowis 


66 
Teatr Kinematogr=f „KOrso 


Tylko 2 dni: 13 i 14 maa. 


Przekleństwo grzechu 


Tragedya z życia współczesnego w 2ch 'oddz'ałach. Egzemplarz mono- 
polowy dla teatru „Korso“. Scena cedegrana przez wybitnych artystów 
i pozo-tawia silne wrażenie. Wyłączne prawo wystawiania Prinoe sxa= fii 
chruje sceny komiczne odegrane*przez Prince'a Smiech bez przerwy. 
Wodospzedy w lesie — Zdjęcia z natury. Kronika Gaumond ostat- 
ne nowiny Z całego świata. Następna zmiana programu we wtorek dn. 
14 maja. Wksióice sensacyjne nowości: Muzyka ilustruje treść obrazów. 
Foczątek. w dni powszednie o g 5 pp, w święta o godz. 1a w połudn. 


a | 
Podolskie Towarzystwo Rolnicze i 
% 
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„Kreszczat. 30 
Telefon 13-80. 


Nowy wspaniały program. 


BUWI 


prawdziwe amerykańsk. 


St.-Petersburska Fabry- 
ka Bielizny i Krawatów 


R. M. HERSZMAN 


Prorezna 2, telefon 282. 


Przyjmowanie ohbstalun- 
ków. przeróbek i zna 
czenie hlelizny. Ceny na- 


Urządza w Winnicy na Placu Wa PYZE Aadasumiczna alb: 


2435 


Dom Ekspedycyjuy 


M. Awerbuch 


Kreszczatyk Nr 23 (wprost 
poczty) tel. 33-30. 


Na konie, bydło i chlewnię 


. 
GS 
3 
- 
Dnia 25, 26 i 27 maja 1912 c 
ga 


Pi na 47m i bydło: w szopie 1 rb. oras po a a 
» na dworze — »„ 50 kop. Ki lusbzebwo Brży ryk 
7 chlewnię i owce got. klatka 3 rb. skiej składowej i innych ko- 
*% Adres: Winnica, gub podolska, skrzynka pocztowa No 3.; moracie 
Transport ciężarów do wszy- 
82828382288323830889 63 282928882888393808280888 et rE A 


Informacyi kantor udzie- 
la bezinteresownie ó88 


Paris Avenue de Breteuil Paryż” 


T-wo „Enżyn*' Eneka NA REPREZEŃTACYK 


AUTOMCBILI ROCHET-SCHNEIDERA 


(Rocheł Schneider, Lyon). 
Ciężarowe i lekkie automobile Delac (Delahaye) Paryż (dostawcy kę 
cuskiego Ministeryum Wojny) 


Kijowski oddział T-wa „Enżin”, Puszkińska 39. 


Do wiadomości Pań. 
SPEC YALNY MAGAZYN 


Modnych Żurnali i Form 


„GRAND CHIC“ 1096 


ul. funduklejowska j6 26. 


Otrzymano wiele 
nowości mód. 


Majowy tydzień. 


658 ] 


„ammamarutotkowan owy wzm |, 
M-r BRERTHELOT Coupeur de la 
maison A et |. Alschwang: A lhon 
neur d'annoncer a tous ses client. 
qui est représentant de la maison 


Moskiewski Dom Handlowy 


„4. PELADWICZ i SVIF 


$ ŽS. Chaumet Joaillier 
N Pedot, Aleksandrowski plac No 1, tel. 21 77. E J- A x 
HETE a - ijoutier, Orjeire 
zj Maja 00 10-00, (0-90. (6-0 Maja Ę A: Paa voine, 
s| (Wtorek, Środa, Czwartek, Piątek) 1 S]a? cime nae, © Seer de oe: 


bą W. - Pod. 
D-r Wanda Borowska wina 26. 
p skór., wen. i syf. Przyjm. Io-12 
R. 472 


predat tkanin letnich 


1-a Lecznica py 


przeniesiona na Peorezną Ni 


Majowy tydzien. } 
| lecznicy chirurge 


cło Międzygórze. 


a) 


AA. 2453 


l 


Niedziela 13 126, maja 19i2 


- um D 2 


pepan 


"w. 


„Ńsńcsłzae” 
dęte 


Na największym stat= 
ku „Miikośsj I. 


1079.000 swiato 


seorg nie Nasiona wszelkie, 


Fortepiany I pianina wych 


J. Blithner 


w LIPSKU 
aagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach fS=toin:. pře ryrwze 
mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświuwowej 
wawie w Brukseli pierwsrą nagrodą Gr and Prix. 
y 


hm 5 Kerntont i Sym 


reprezentącyą 
w Kijowie, KRES KRESZCZATYK Ju SS. 1 


e. fa 


i święła, 


Frzemesststę W irua t— S- 
2a grzuicą 


GGLUSZEKIA: Za wiersz pet 
precti se kstem 44 kop. ks 


Fięhny raz, za icksicm 20k ży 
BiĘDŁY rax, zawiad. żałobne 


ość biletów ograniczona. 


ee orkiestra woj: skowa 


I 


mias. kwurt, półrocz. roczaj 
6— 12— 


30 
W rzdryca 


wicraz petitowy lub jego mięjum | rhm 
Bumer pojedyńczy E Ba. ; 


t ogloszesla erryjaaje Aakiliseyà 


Pig EREE o godz, 12 w pał. 
k Pal wyjazd 0 godz. -4..po pot, 


{S Bałet na statku. 


Ceny biletów: pojedyńczy 1 rb., dla młod ie- 


ży i dzieci 50 kop. 


2451 


roślin dywanowych 
i ozdobnych, kannv, 


flanców 


ance warzyw i in. w zakład, ogr. Steta. 
nn kesisza M Fłazowiesz. ro4 F.lia w Swiatoszynie, Cenn, bezpł. 


ról Loole i 


323 


owskiego "R T-w 
bf przyrody 


Otwarty a niedziele 


2420 


Wajécie od ul. Xarawajowskiej. 


Odeskie S: Sanatoryum 


Maty Fontan. Francuski Bulwar Ne 40. 


Wielki kurort nad brzegiem morza w olbrzymim, perku, 
w pięknej miejscowosci Odesy, dia chorych uizrpiący: hb na 
nerwowe, chirurgiczre choroby oraz na cierpienia kobiece 


Letnia stacya klimatyczna dla rekonwales= 
centów wycieńczonych, pragnących spokoju 
i wzmocnienia sił 


Ilydropatya, elektryzacya, mssaż, ciepłe morskie, liranowe 
błotne, słoneczne i powietrzne wanny. Prospekty i warunki na żądanie 
bezpłatnie. Dyrektor sanatoryum Hr. S. ŻEBRAK. 


Dnia 20 maja r. b 


w m. Berdyczowie | 


ra rzecz miejscowego T-wa Dobroczynności zostanie otwarta 


Wystawa Obrazów 


pod kierunkiem Profesora Ces. Petersb. Akadamii Sztuk Pięknych 


WILHELMA KOTARBIŃSK'EGO 


i słynnego pejzażysty 2476 


EUGIENIUSZA WRZESZCZA 


Rao) najrow. swe arcydzieła przy udziale łaskawie użyczenych 


~ Zbiorów prywatnych. 


za miastem 
wewnętrzne, 


s 
1143 


róg Kreszczatyku 


NAZNAGZENA 


e pat 


1 25 


g poczatkiem listopada 
EER r Mm gliżpny 


gy 


Dn. | maja r, b. została otwarta!” 


FILIA 


1em. 


Ę X +. Lazienki. 


8 WDK ZTETIZLEKEŻ p: 


Nogyjk. Zn Przy. can! | pa 


W Ra Białej-Cerkuw. p. kilov, 
która dokonuje wszelkich operacyi w zakres biivwuści wchodza- 
cych, o czem zawiadamia Zarząd wyżej wspomnianego Banku. 


PIEKARNIA KOWA A. Ł. 


NOWY-ŚWIAT 68. 
nabyła na wyłączną własność prawo wyrabiania specya'nego cble- 
ba 1 sucharków dla dyabetyków (chorych na Pukigyci ) 


o ALEBO” 


podług przepisu p'ol. P, = aa, w Wiedniu: 
się za pozwoleniam Urz, Lek m W. w uklepis głównym Piekaerni 
Nowej, Nowy-Śmiat 68 w specyalnem hvg'enicznem opakowaniu, 


opatrzonem marką fabryczną, oraz podpisem wynala:cy. 2484 
CEEE TEZ Asa 


raf 


i cenniki gra'is. 


2453 


n. 


Klebon sprzedaje petrfany I w lenteym gatunzn płyty 


przystępnych post skład 
J TSDAISCE, Kisw krear: 


fe + 
A À 


KCEIOQŁ : MASZYNA 
| Z p wodu powiekszen'a młyna sprze- 
daje się kocioł systemu Babxkak i 
PtVilkoks, powierzchni ogrzewanej 


Złamania; zwichnięcia, ischias. 


PISZCZANY| 


tx40 stóp, mało używany. Maszyna 

parowa 40 sila, jednocylindrowa, 

na Węgrzech (Póstyćn); z kondensatarem. Można widzieć w 

najsilniejsze w Europie termy siarczano-mułowe, w wysokim stop- ruchu, jechać st. Popielna F. Z, 

niu radioaktywne (temp. źródeł 67 C). Znakomiie wyniki lecznt majątek Lipki, paczt, Cnodorków 

cze w cierpieniach stawów i kości, w reumatyzmie, po złamaniach, (Kijow. gub; L. Podborski. Tam że 

zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, nerwobólach, zwiasz do sprzedania 19 sina młocarnia pa 

cza w iachins Stosowanie kapiclii i okładów błotny sh. rowa 2 N AEE i 

Urządzenie tak co do mieszkań jak i kąpieli od najtatszych 

aż do luksusowych. Wykwintnie vrządzony Grand Hotel Royal. La a wW n - -t e n $ i S 

winda badają a wtiaczania wózków z RZE : 
1 va OTWARTY 


Wielka-zytomierska M IB. 
Szczególy na miejscu. 2 5I 
ZE nii 


Bad-Nauhef 
Wilia Wanda—am poiski 


dla gości kFąnielowych - $ezon od 


Reumatyzm, artritin, 
WLJTINTY LI a 


Hotel Termia Palace. 
115 kwietniu. Oświetlenie elek- 
tryczne. Centralne ogrzewanie 

Od 15 IV do 15 V n, st ceny zniżone 


SAA ac. dka 


cielka 


W r, b. fotwarty został zbytkownie urządzuny Hotel Ter 
mia Palace (na 300 osób), pałąnzony korytarzem z nowe-wy 
stawionemi łazieakami (400 kabin). Fokoje z łazienkami z wodą 
termalną. Instytut terapeutyczny na miejscu. 

Nowe połączenia kolejowes z Warszawy r5 godzin, 
z Krakowa --8, do Wiednia 3, do Pesztu 3 i cół Wszelkich infor- 
macyi udziela lekarz zakładowy. Dr. Aleksander Veichman, 
zitną— Kraków, Wolska 30, latem —Piszczany, albo Zarząd zdrojo 
wy. Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 16,000 osb, 


| 
| 


Fursten: tr. 
E4. 


laen Nautin 
Dr. Zygmunt Łowiński 


R E 
Zeńska Szkoła kiancdiowa 


L. WOŁODKIEWICZ eT 2 yk dk 
Egzaminy wstępne 2r, 22, F go maja. Podania przyjmują się w kanċela | Į- -Y4 Lekarzy Specvalistóy 
ryi szkoły (Kuźnieczna 44). Przy szkole pensyonat. 2114 Rejtorska r2 u. wlas. Telefon E]-55. 


Codzienne przyjscie chorych przycho: 
Povoxątek yśe igi. 2.ej po pot. | 


!dzących wszystkich  specyalnosci 
i 


Złamania, zwichnięcia, ischias. 


2139 


Informacyą służę. 2:93 


zana Porada 66 kop. Konsultacye, szcze 
pienie ospy, badanie usługi i ma 
mek. Anaiizy. Rozkład godzin przy- 
jeg we wszystkich apiekach. 199 


we Lwowie ©; 
| damuieligj. js lewej” stronie — stacva tramwaju przy uł. Zyblikiewicza róg 
św. Mikołajs). 


Pensyonat „finutaść 


dia miejscowych I przyjezdnych. Urządzony z najwybredniejszym komfor. 
Dom 1 wszelki urządzenia nowe. 


Jk. I ABRIKOŚÓWA $4 w Mutes 


Filia Wjowska — Kreszczały« 27, 


Torty, ciastka, herbatniki. 


Pp zamiejscowym wysyłamy za zaliczką pocztową. 


agaty Ap an. 


Krawiec - i. Borzęcki 


Poleca swoje małeryały angiel- 
skie. © Prorezna 7. $ W podwórzu. 


Z powodu zwinięci» handlu jabllerskej I ze- 
g>rmistrzowskiej firmy 


J Majkapar 


i Proreznej 30/1. 


ostateczna 


WYPRZEDAŻ 


wszystki :h pog towarów w sklepie 


2309 


h do 50%. 


przy 


ulicy Romanowi” 
ra D (przedłużenie Aka 


377 


wykwintne. Winda. Elektrycz- 


Anza Pieniążkowa, Józefa Szujska. 


Telefon Ne Gil. 


Opakowanie 
2503 


w największym wyborze po cenach 
główny instrumentów muzycznych i nut 


Pa w Baku 85 


Muszeijjnc - Felezerska 3- 
letnia szkoła 2:73 "eueztube 


Kursy masxłe' Kurs 
akuszer. 1 rok. Prośby przyj. A 
288 


Spe OAZIE s CY 

Prawdziwe wody Vichy z fran 
cuskich źródeł rząd. Celestins Grand 
Grille, Hopital, zlew. się do butelek, 
które zekorkow pod doz. kontroli 
Państwowej, każda butelka ma na 


szyj. jako gwaran. niebieski znaczek 
z napisem: „Vichy-Etat*, 486 
Ciechocinek pensyonat ZA” 


CHĘTA” Heleny Kuczalskiej, 
wszelkie warunki najlepsze. Masaż, 
gimnastyka szwedzka na miejscu. — 
Do 20, Marszałkowska 74 w Warsza- 
wie. 2171 


Drzarutak g EO 


Syf wen.. moczepsć.(5ye€. kur. sie. 
nisma pre.. Wars Apec. tro. 
kuar. Hydr. elek, zak. lecz. SR 


Odesa 


prenumeratę na 
„Eziennik Kijowski” 


przyjmuje 


Księgarnia i Czytelnia 


A. Zwierowicza 


eksteriniaskaja 3i. 329 
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„Radykalizm . 


Podczas rozpraw nad uchwałoną już dziś] P” 


przez sejm prifski ustawą wwemocnienia niem- 
czyzny na kresach wschcdaich państwa, pruski 
minister rolnictwa Schorlemer uzasadniał kó- 
nieczność tego nowego antypolskiego prawa 
niebezpieczeństwem radykalizmu polskiego. 

O niebezpieczeństwie polskiem głoszą nie 
od dziś; Jest to utarty i jak się skazuje 
jeszcze niezużyty spzsób walki. Depcząc ko- 
muś na nogę, łajać go za nielrwagę — to ma~ 
newr, żydom pospolicie przypisywany, który 
ma na celu bezczelnością oszołomić i bodai na 
chwiłę unieruchomć przeciwnika.  Celowość 
takiego manewru zależy jednak od tego, ażeby 
się on zbyt często nie powtarzał. A nam prze- 
cież już oddawna ná różne sposoby i tony, 
do znudżenia powtarzają o tet, że my sami 
winni jesteśmy temu, iż stosowane są przeciw- 
ko nam różne śrcdķi wyjątkowe. I doszło do 
tego, że podobna bezczelność nas juź nie osza- 
w stanie unieruchomić naszego 
organizmu spzłecznego. / 

"Skoro więc manewr ogółowego ostępienia 
wytacza się dla cdmiany 
przeciwko pelakom, jako całości, 
cdłąmom narodu pol- 


łamia i nie jest 


pozostaje bez elekto, 
oskarżenia rie 
ale przeciwko pewnym 
skiego. 

Myśl taka nie jest nowa. B.smarck za 
wszystko złe, jakie czynił polakom, zwałał od- 
powiedzialność na szlachtę i duchowieństwo 
polskie. Gdy jednak lud polski się zbudził i ży- 
wiołową siłą młodego rozpędu w obronie pol- 
skości i ziemi swej rodzimej murem stanął, 
taktyka musiała być zmieniona. 

Dziś oskarża się i czyni odpowiedzialnym 
za surowe kroki rządu pruskiego — radykalizm 
polski. 

Temu zaś radykalizmowi przeciwstawia się 
polskie umiarkowanie. 

Takiej taktyki chwycił się minister pruski 
Schorlemer. 

„Już dawniej — mówił on — rozróżnia. 
łem dwa kierunki ruchu polskiegc: radykalny, 
który jest wrogi niemczyźnie, i taki, który ka- 
że polakom trzymać sę swej narodowości, ale 
nie zapomiaać, że powinni być prusakami 
i obywatelami niemieckimi“. 

Wszystkie klęski, jakie spadły i jakie spa- 
dają na polaków sprowadził polski ruch ra- 
dykalny. 

Gdyby polacy pamiętali, że, zachowując 
swą narodowość, nie powinni wrogo być dla 
niemczyzny usposobieni, wszystko byłoby do- 
brze,i cczywiście miliony komisyi kolonizacyj- 
nej nie byłyby potrzebne. 

Więc trzeba być polakiem umiarkowanym, 
a rząd pruski przeciwko takiemu występować 
ńie bedzie. ~ 

Oto myśl pruskiego ministra. 

O większą perfidyę, — nie, o większą 
i naiw niejszą bezczelność trudno. 

Umiarkowanie! Tak — my lubimy ten 
termir. My, z naszą wrażliwą, artystyczną, 


gdzieś tam w ukryciu nurtujące w społeczeń- 
stwie poznańskiem, które frazesem o umiarko- 
waniu dadzą się wziąść na lep i zastraszyć 
radykalizmem ies-cz silniej ni? gr=f"ą pięści 
uskiej? 

Jeśli tak, 


ostrożniej. 


to trzeba byłó źrobić mądrzej, 
Bo zaraz w następnem zdaniu wy- 


umiarkowaniem rozumieć. 

„Rząd pruski—twierdził p. Schorlemer — 
pcd żadnym warunkiem na to pozwolić nie mos 
że, aby poddani pruscy na granicy otwarcie 
wyznawali, że nie są niemcami i nigdy nimi 
być nie chcą*. 

Jeśli więc polak hie chce Zostać niem- 
cem — jest radykałem polskim. Polak nłe rà- 
dykalny — który byłby miły rząłowi pruskie- 
mu — to jest taki polak, który jeśli dziś już 
nie jest miemcem, będzie nim ju'ro. 

I to jest jasne. 

Jak polacy staną się niemcami, wtedy 
rząd pruski żadnej do nich pretensyi mieć nie 
będzie. 

Przy takiem postawieniu kwestyi, rozrćż- 
nianie dwóch kierunków w łonie polskiego 
społeczeństwa: radykalnego i umiarkowanego, 
nie może mieć żadnego praktycznego sensu. 
Bo gdy umiarkowanie identyfikuje się z za- 
przaństwem, to takiej obydy tylko od zwyro- 
dniałych jednostek oczekiwać można, ale nigdy 
od całych grup społecznych, nigdy od imas, li- 
czebnie na losach narodu mogących zaważyć. 

I „ugoda“ przecież ma swoje granice... 

Przy dzisiejszym systemie rządu pruskie- 
go, który kez względu na rezultaty, bez wzglę- 
du na logikę faktów, bije taraaem w polskość, 
nie może być, nie powinno być mowy o ja- 
kichś w łonie społeczeństwa polskiego różnicach 
kierunku. Jidan jest tylko obóz — obóz nie 
radykałów, nie szowinistów, nie wszechpola- 
ków — ale obóz poprostu— polaków. 


Chybaśmy na tyle zmądrzeli, iż się na 


„|różalące frazesy, na strach „radykalizmu*, na 


słówka ministeryalne, na zachęcające uśmiechy 
wysokich „sfer“ wziąć już nie damy. 

Do zgody idzie się przez walke; do d64 
brobytu przez pracę — do odrodźćnia prżez 
rozwój i spotęgowanie własnego narodowego 
ideału. 

Nie radykali polscy, ale półacy” w zabo- 
rze pruskim nigdy niemcafhi się nie staną. 

Jeśli rząd pruski dotąd tego pewnika nie 
zrozumiał, to dziwić się tylko można jego krót- 
kowidztwu, czy zaślepieniu. 

Jeśli chce dalej brnąć w próżnych wysił- 
kach, to jego rzecz. Przyjdzie możć czas, że 
zrozumie polityczny bezsens takiego wobec po- 
laków postępowania. 

My do szybszego nadejścia tej chtriti mo- 
żemy się przyczynie nie  „umiarkowaniem* 
w pracy narodowej, lecz przeciwnie spótego- 
waniem jej, jeszcze silniejszem, dałeko %itafej- 
szem rożbudzeniem naszej polskiej świadomości, 
wzmocnieniem naszego polskiego, pay” 
i duchowego stanu posiadania. 


Ą ponieważ nas się nie pytano, czy nam 


wyrafinowaną naturą nie znosimy barw jas-|się podoba pójść pod pruskie panowanie, prze- 


nych, zdecydowanych, 


twardych choć logicz- |to nie mamy obowiązku się troszczyć o to, czy 


nych konsekwencyi, cieni głębokich przy sło-|taki polski. „radykalizm“ pruskiemu rządowi jest 


necznych promieniach... 
słowach, miedomówieniach i niezdecydowaniu 
lubuje się nasza wykwintna, zniewieściała dusza.. 

Czy do tej chorobliwej właściwości nasze- 
go zmęczonego ducha apelował minister Schor- 
lemer? Czy rachował na te „,ugodowe* prądy, 


1 literatury politycznej, 


Wspomnienia księcia 
£eona Sapiehy. 
1803 — 1868. 


z przedinow 
wstępem i wyjatkami 
Bronisław Pawłowski. 
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Kraków— Warszawa GQ. Ge- 
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a Stanisława hr. Tarnowskiego, wydał, | mojej, hrabinę Działyńską 
z korespondencyi opatrzyt |zaprowadziłiśmy wspólne gospodarstwo 


W  półcieniach, pół-|na rękę. 


My róbmy swoje. 


jaśnił pruski minister, co należy pod w korpusie sanitarnym wojska ptuskie- 


mierzch. 


Berlin, dn'a 22 maja. 


Kiedy Frgdcryk Niętzscte pęrzucał swą 
go w r. 1871, myślał dużo o swojej ojczyźaie, 
która cała, bez zastrzeżeń cidawala się pod 
brutalną komendę Bismarcka. Owocem tych 
rozmyślań była charakterystyczna notatka w 
jego listach: „Jestem przekonany, że Bis 1arck 
przyczyni się do upadku naszej kultury *. 

Ostatnie  czterdziestolecie wykazało, 
nadto dobitnie, że obawa wielkiego filozofa by- 
ła zupełnie usprawiedliwiona. Niemcy, a zwła- 
$zcza prusacf, zatrącjili w krótkim czasie pra- 
wie cały olbrzymi dobytek myśli niemieckiej i 
zahamowali pęd potężrej kultury i z szermie- 
rzy ogólno ludzkiego postępu, przemiemli się w 
kondotyerów brutalnej siły, którą postawili 
przed prawęm i uczynili z niej bożyszcze bez- 
względne i okrutne a zarazem dziwnie wyro- 
zumiaąłe dla swoich wyznawców, 

Taaczej być nie mogło. Prusy wzrosły do 
dzisiejszej potęgi rozbojem, wojaą i grabieżą, 
Oparte na sile militarnej, to też, „paturalaym 
rzeczy biegiem, chcąc istnieć nadał, nie mo 
ga zmieniać doświadczonego systemu, lecą 
owszem wzmacniać go do możliwych granic. 


Tym sposobem Prusy, a z niemi Niemcy, doi|pj 


bę: 
dącej dziś nieodzownym warunkiem ich ist- 
nienia. 

laństwo, oparte wyłącznie prawie na mi- 
litaryamie, musi mité specyalne urządzenia wc: 
wnętrzne a forma ich musi dostosowywać się w 


każdym wypadku do konieczności, jakie wy- 
plywają z raz obranego systemu. Przedewszy- 
sikiem trudno w takiem państwie, gdzie stan 


szły obecnie do szczytu potęgi mil taraej, 
z jest wywyższony ponad wszelkie in- 
ne, o sprawiedliwość i równe prawa dla wszy- 
stkich obywateli, to też w Prusąch każdy mie- 
szkaniec dd kolebki do późaego wieku jest je-| 
dynie objektem, który w ten lub ów sposób 
można wyzyskać dla maszyny militarnej. 

Już szkoła pruska jest niejako forpocztą 
batalionów grenadyerskich a cały system szkol- 
ny w tak rażecy sposób przypomina koszary, 
że żaden młodzieniec, który wychował się pod 
pruskim pedagogiem, nie bądzie się dziwit ni- 
czemu, có go spotka w szeregach wojskowych 
Te same pojęcia O Świecie i władzy, ta sama 
obłudna i przewrotna moralhość, te same ko- 
pnięcia i policzki. To też po 'takiem przygo- 
towafiu wchodzi wspólczesny niemiec w życe 

z dwojakiem uczuciem: albo wierzy święcie 1 
niewzruszenie, że ińaczej być pie może i że 
tak, jak jest, jest dobrze, albo też — o ile 
szkola i wojsko nie upodliły go do cna — na- 
biera pogardy do tego systęmu i szuka opar- 
cia w partach, skrajnie radykalnych. 

A stronnictwa „te, zwłaszcza zaś socyali 
styczne, rozrastają się nie na żarty i dziś nie- 

: już prawie jun krą, który  bagatelizowałby 
sobie ów ruch potężny, mający na celu, oprócz 


walki z klasami posiadającemi, walkę z istnie- 
jącą formą i z średniowiecznemi urządzeniami 
pańs'wowemi  Wzmożony rozwój przemysłu 
musiał oddziałać na zwiększenie się wpływów 
licznych organizacyi robotniczych, które obok 
kwestyi zawodowych stawiają kwestye polity- 
czne, co przy dzisiejszym ustroju parlamentar- 
nym w Niemczech, może od czasu do czasu 
przynieść pewne korzyści szerokim magom lud* 
ności, jednakże głównie obliczone jest na ich 
rózdrażnianie i podburzanie przeciw jgtniejące: 
mu porządkowi. 

Spcyalisty niemieckiego nie można wszak. 
że mierzyć miarą jego towarzysza partyjnego 
zagranicy. Cięższy jest i mniej zdecydowany, 
a natomiast łatwiejszy do kompromisu. Być 
możę, iż gdyby rząd, władze i inne. stronnic- 
twa okazywał; wobec socyglistów więcej tole 
rśnęyi, udałoby się sporą liczbę szeregowców 
wydobyć z pod wpływów przywódców i agita; 


£ 


torów. Na razię jednak czynniki te robią 
wszystko możliwe, aby u warstw robotniczych 
wzbudzić nienawiść do siebie. Był czas, że! 


wiek coś przybyło“. Potem uzyskał paszport dajz myślą o sprawie publiczņej poczyaał, buduje 


Avstryi i do Galicyi, gdzie postarano się przy- 
tulić biednego tułacza. 

„Najęliśmy furmana jak mogłem najtaniej. 
W ogromny kocz wleźliśmy wszyscy. Para kó- 
ni zaledwie nas uciągnąć mogła. Co parę mif 
wciąż popasaliśmy lub nocowali. Nakoniec do- 
jechaliśmy do Krakowa. Pani Arturowa_ Po- 
tocka ofiarowała nam mieszkańie w swym do- 
mu pod Barańami, Zastaliśmy tam siostrę żony 
Mieszkając razem, 
i to 
nejoszczędniejsze,, stosownie do naszych zaśó- 
bów pieniężnych. Doszliśny do tego, że nas 
wyżywienie jednej osoby dziennie korztowało 


Pierwszy Marszałek Sejmu galicyjskiego, |PO groszy polskich 20“. 


odnowiciel kraju, twórca gal. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego i jego pierwszy prezes, 
twórca gal. Towarzystwa gospodarczego i jego 
pierwszy prezes, założyciel pierwszej w Galicyi 
kolei żele nej, która powinna była nosić imię 
Sapieżyńskicj, a nazywa się koleją arcyksięcia 
Karola Ludwika: książę Leon Sapieha należał 
jeszcze do dawnej epoki mężów Księstwa War- 
szawskiero i Królestwa Polskiego. Dziecko na- 
poleońskiej epoki, wyniańczony przez Naczelni: 
ka, który był przyjacielem domu i częstym 
gościem rodziców w Paryżu, wychowany w Pa« 
ryżu, uczeń szkół warszawskich i kolega szkol- 
ny margrabiego Wielopolskiego i Maurycega 
Mochnackiego, urzędnik w Komisyi skarbowej 
pod Esięciem 'Luteckim, uczeń Say'a i Guizot'a, 
człowiek kultury zachodniej, który przeszedł 
przez nauki w Paryżu i Edynburgu, młody ksią- 
zę należał do najwytworniejszego towarzystwa 
warszawskiego w epoce Królestwa bywał czę- 
stym gościem na salonach cesarskich w Peters- 
burgu, kiedy wybuchnęła wojna w Polsce zna- 
lazi się zaraz w obozie żołnierz drugiego pułku 
ułanów, adjutant Skrzyneckiego, potem przy- 
dzielony Chrzanowskiemu, wreszcie adjutant 
generała Bema: bił się wszędzie z nieustraszo- 
ną odwaga, otrzymał krzyż virtuti militari, a 
kiedy się wojna skończy'a, znalazł się bez m 
sza ze skorfiskowanym majątkiem na bruku, w 
Wrocławiu 

„Większą część zimy z r. 1831 na 1832 
przepędziliśm w Wrocławiu. SŚmutńe to były 
czaży. Pia, przez Wrocław dużo pola- 
ków, dążąc do Francyi ciągle do mnie o po- 
mec pieniężną przychodził, a ja z żoną, troj- 
giem uzieci i służą: vini bdwie kilka talarów w 
kicsteni sitaiew, bez nadziei, aby mi skądkol- 


Takie to losy były żolnierza polskiego na 
tułaczce po przegranej kampanii. 

A przecież tym żolnierzem  tułaczem był 
nie byle kto. Jeden z pierwszych w kraju, w 
Polsce, potomek owych Sapiehów  kodeńśkiej 
linii, potomek naszych królewiąt, brat księżnej | 
Adamowej Czartoryskiej, wnuk kanclerzyny 
Konstancyi z Czartoryskich ordynatowej Zamoy- 
skiej, siostrzeniec ordynata, pierwszy kawaler 
swego czasu, niezrównany tancerz na salonach 
cesarskich w Petersburgu, świetny ułan drugič- 
go pułku, ożeniony z z swoją cioteczną siostrą 
Jadwigą br. Zamoyską, 


Losów księcią Leona piecby ña t-j 
wie jego wspomnień tu ik +, mb RE za-| 
miaru. Książkę trzeba przeczytać, aby mieć wy- 
obrażenie o tej wspaniałej postaci, której życie 
zapełniało trzy ćwierci ubiegiego stulecia i 
wszędzie w całej Polsce zapisało się niezatarty- 
mi głoskami. Był doskonałym urzędnikiem w 
biurze księcia Lubeckiego w Warszawie, był 
walecznym żołnierzem, kiedy go Ojczyzńa po- 
wołała, był skromnym tułaczem, kiedy się zna- 
lazł po konfiskacie majątku, pozbawionym wszel- 
kich śro qków do życih. ale nie zwątpił w swe 
si i tu to jero w Galicyi począł działać nad 
udowanićm dobra publicznego i tu stworzył 
OWĄ erę przez inicyatywę we wszystkich , wiel- 
kich pracacb, jakie umysły naszych najlepsz ch 
obywateli zeszłego wieku zaprzątały. N eży 
żałować, że wspomnienia ogłoszone urywają 
Się na roku 1863, właśnie przypada cała epo- 
ka marszałkostwa księcia Leona Sapieby, o 
której nie mamy ani jedaego słowa wzmianki. 
A tu może najwięcej powodów do chyały, do 
przekazania potomności zasług wielkiego oby- 
watela i patryoty. Wszystko, co poczyna — 


gmach autonomii Galicyi, i tak wprawną ręką, 
że niczego nie potrzeba było dodać, i że póź 
niejsi marszałkowie mogli wzorem pierwszego 
tegó kraju gospodarza iść, a zawsze trafiali ná 
dcskonałe drogi, które już on wytyczył. Mąż 
to był wielkiej miary, a chociaż poteat byli 
zdolńiejsi, może i: wymowniejsi, lepsi nie przy- 
szli. 


„Nie łatwo mi przyjdzie zastąpić męża, 
któr od samego początku w tyin sejmie prze- 
wodniczył, którego nazwisko niemal zrosło się 
z tym sejmem* —mówił w dniu 6 kwietnia 1875 
roku następca jego na marszałkowskim urzędzie 
b. prezes ministrów, a późniejszy namiestnik 
Galicyi, Alfred br. Potocki. 


Istotnie nie łatwo mu było zastąpić księ» 
cia Leona Sapiehy, jak niełatwo było to póź- 
niejszym marszałkom Włodzimierzowi Br. Dzie- 
duszyckiemu, hr. Wodzickiemu, księciu Sangusz- 
ce. Z wyjątkiera może imarszalka Zyblikiewi- 
cza i Stanisława Badeniego nie bylo tatiego 
w sejmie i wydziale krajowym iw kraju męża 
wielkiej ręki, który powierzony sobie najwyższy 
urząd z taką umie jętnością pótraliłby piastować, 
tylu sprawom dać zg i tyle dsieł prze- 
prowadzić. : 


— Pobudźie „pmyśły , do pracy nad dźwig- 
ńięciemi , ro nietwa, wskazać do tego najwłaściw- 
zë drogi, dowiadywać się o zaprowadzonych 
dzi indziej poprawach, te starać się w ca- 
ym kraju upowszechniać, kształcić ludzi do 
wszelkich gałęzi gospodaritwa, to są ważne za- 
dania. Jeśli im zadość uczynimy, wielką krajo- 
wi oddamy przysługę i zasłużymy sobie na 
zaszczytne imię użytecznych obywateli. 


Świąt olbrzymim krokiem w oświacie, i 
w przemyśle postępuje, kto stoi lub tylko zwol- 
na idzie, ten sę w tyle zostaje. Nie dajmyż 
się wyprzedzić, dołóżmy wszelkiej pracy i Da: 
tężenia aby się na równi z innymi narodami 
utrzymać. To był program Legna Sapiehy, 
który wypowiedział przed „sześćdziesięciu sześ 
[ciu laty kiedy we Lwowie zagajał pierwsze 
[zebranie Towarzystwa gospodarskiego. Było to 
na piętnaście lat przed zebraniem pierwszego 
sejmu w Lwowie który także książe Leon Sa 
pieha otworzył i któremu przez pietwszyci lat 
czternaście przewodniczgł. Kładł fundame ita 
pod wszystko co w tym kraju dziś posiadamy. 
Nawoływanie do pracy miało wówczas całkiem 
inne znaczenie aniżeli dzisiaj. Było nie tylko 
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resarz Wilbeim chciał szukać obrony przed 
„czerwonem widmem* u swojego ludu, lecz 
późciej nieco zaczął mu wprost grozić grena- 
dyerami. Dziś wąlke z socyalizmem pożcsta- 
wionż prawie zupelnie prawom wyjąikosym i 
policyi, która dosięga ich nawet w sejmie 
pruskim, wbrew uznanym przez cały świat 
prawor: o nietykalności poselskiej. 

Jak policya walczy z Ssocyalizmem, wie- 
my aż nadlo dobrze, choćby z niedawnych 10- 
zruchów w M>abicie, z „uśmierzenia" pochodu 
w Treptowie i wielu fanycb, niezbyt kultural- 
nych, wystąpień gwardyi wszechmocnego pre- 
zydenta policyi berlińskiej, który niewiadomo 
dlaczego nie dostał jeszcze od współczesnych 
miana Tigellina. Zresztą o to, co się dzieje, 
me można winić tego lub owego możnowładcę, 

gdyż całemu szeregowi ciężkich wykrcc.eń 
yz przyrodzonym prawom ludzkim w 
Niemczech winien jest przedewszystkiem sy- 
stem policyjny, który sprawił, że państwo nie- 
mieckie stało się par excellence pań- 
stwem policyjnem, dostosowanem znakomicie 
do istniejących stosunków, ale nie mogącem 
wieść zbyt długiego żywota. Kto nie jest 
przynajmniej von, lub niema  kałkudziesięciu 
tysięcy dochodu rocznego, ten z trudem tylko 
może przywyknąć do najrozmaitszych arcymą- 
drych urządzeń prusko-niemieckicb, które wila« 
czają każdego obywatela w kleszcze i z cają 
bezwzględnością dążą de obrabowąnia go z 
wszelkich złudzeń o indywidualizmie jednostki 
To samo dzieje się na polu sądownici»?. 
awniejszego określenia bezstronności sądtw 
pruskich w silnen powiedzeniu: „Są sędziowie 
w Berlinie“ — używa się dziś jedynie w spo- 
sób ironiczny. Na tysiącu przykładów można- 
by wykazać, że w każdym poszczególnym wy: 
padku, gdy chodzi o biedaka, sąd pruski wy 
rokuje zupełąjc inaczej, niż wtedy, gdy roz- 
chodzi się o człowieka z „towarzystwa*. Wszi k 
niedawno mogliśmy porównać wyroki sądów 
niemieckich, które studeatów uniwersytetu w 
Bonn za zniszczenie pociągu i ciężkie pobicie 
personelu kolejowego, albo całkowicie uwolni- 
ły, albo skazały na śmiesznie nizką karę dwu- 
(daiowego aresztu, gdy w tym samym czasie zà 
nieusłuchanie policyantów, wzywających do ro- 
zejścia się, skazaao kilkunastu robotników na 
kilkumiesięczne więzienie. 

A więc człowiek zamożiy i względnie 
wykształcony, który dla tego właśnie powinien 
umieć rozróżnić złe od dobrego, jest dla ka 
rzącej sprawiedliwości nicimieckiej mniej odpo- 
wiedzialny, niż ten, który żyje w biedzie i po- 
niewierce, nie mając przytem pcza nauką czy- 
tania i pisąnia — prawie żadnego wyksztsłce- 
mia. | nie gą to przypadki sporadyczne, pow- 
tarzają się bowiem tak często i tak bezczelaie, 
że nawet skrajne stronnictwa niemieckie przy- 
zwyczanły się do nich i rzadko tyiko przeciw 
nim protestują. O wyrokach sądów pruskich 
w sprawach politycznych niema nawct co 
|wspominać. Zaamy aż nadto dobrze setki 
machiawejskich wyroków, wydawanych w kwe- 
styach polskich z calą ufaością w pobłaążliwość 
tek zwanego demokratycznego społeczeństwa 
niemieckiego. 

M$5wię „tak zwanego", gdyż w rzeczywi- 
stości trudno sobie wyobrazić społeczeńatwo 
bardziej biurokratyczne i bardziej kastowe, niź 
niemieckie. Owi nieliczni pęgrobowcy Nitzsche- 
go, którzy tu i owdzie wychylają doś owi 
prorocy wolności i postępu, którzy cząsami 
zwracają na siebie uwagę silniej zaakcentowa 
nymi fcazesami i owi maskujący się znakomi- 
cie demokraci, którzy za drobną nawet konce- 
sye umieją, zapominać o wyznawanych przez 
„siebie zasadach, to, poga partyami skrajaemi, 
jedyni przedstawiciee wygasającej doszczętnie 
myśli mieszczańsko: demokratycznej. Gdyby kie: 
dyś mąstał zaowu rok 1848, znaleźliby się oni 
wszyscy w obozie absolutyzmu i pomagaliby 
ido zapalania lontów artylerzystom królewskim, 
mierzącym z dział w piersi zbuntowanego po- 
spólstwa. 

Trzeba będ<ie raz na zawsze zerwać z 
przesądem, jakoby w b'zantynizmie rozpływały 
się jedynie „wyższe dziesięć tysięcy": w bizan- 
tyaizinie tonie wraz z acystokracyą, szlachtą, 
szanem wojskowym i biurokracyą całe miesz- 
czaństwo, ZZ EW zs Md je Trail OR a re abw stan CH Wie mówiąc już o 
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włościaninie, karmionym w szkole, keś:iele i 
„Kriegerverelnie" argumentami o boskości ma- 
jestatu i konieczności  hezwzględnego dlań 
uwielbienia. 

Stare przysłowie: „Jaki pan, taki kran!“ 
możnaby w stesunku do dzisiejszych Niemiec 
użyć w formie odwrotnej, gdyż irudno sovc 
wyobrazić, jakby cesarz Wilhelm JI mógł czy- 


nić, mówić, a przedewszystkiem myśleć, to ce 
myśli, mówi i czyni, gdyby stosunki w jego 
państwie i układ kastowy społeczeństwa nie - 


mieckiego nie utwierdzały go w jego przeko- 
naniu, że jest on narzędziem Boga i że wszy- 
stko to, co wyjdzie z jego głowy, nosi na so- 
bie szczególne znamię łaski Bożej... Cesarz 
Wilhelm przechodzi obok wypadków i ponad 
wypadkami, wpatrzony w siebie i swoją glorye, 
odbijającą się tysiąckroć w hełmach jego gwar- 
dzistów i pancerzuch jego kirasyerów. Za je- 
go wzrokiem kigruje s'ę wzrok milionów oby- 
wateli niemieckich, to też nic dziwnego, że 
Prusy, idące ponoć w awangardzie Niemiec 
zjednoczonych, stają się coraz podobniejsze do 
błyskotliwej parady pułków gwardyjskich: jedną 
ulicą przeciągają wymuskane pułki z hałaśliwą 
muzyką, wiodącą w paradzie swego c:sarza 
i jego pretoryanów, po bokach cisną się roz- 
entuzyazmowane tłumy wychowańców ery bi- 
zantyjskiej, a ma innych ulicach wynędzniałe 
twarze wyr-u,.ków, ciągnących obok psów 
wózki z żywnością, lub produktami fabryczny- 

mi. . Jąk w czagie parady, krępują maszerujące 
pulki ruch uliczny i psują porządek dnia lu- 
dziom pracującym, tak samo cała maszyna mi- 
litarna zrzeszkadza ogólnemu rozwojowi Nie- 
miec. 

Ani sejm, ani parlament nie zdobędą się 
w obecnych waryakach z pewnością na jaki- 
kolwiek radykalniejszy opór przeciw takiemu 
traktowaniu spraw najżywctniejszych przez mo- 
żaówładców. Jakie pojęcie mają junkrzy prus- 
cy o swoim parlamencie, ilustrują ram najte- 
piej słowa jednego z nich, który otwarcie o- 
świadczył, że do rozpędzenia posłów i unice- 
stwienia obrad parlamentarnych wystarczy 
rozkaz cesarza i jeden oficer z dziesięciu żcł- 
nierzami. 

Msże być, że stosunki podobne n'c zdzi- 
wiłyby nikogo, gdyby istniały w innem pań- 
„stwie, nie zaś właśnie w Niemczech, posiada- 
jących nietylko mnó two znakomitych urządzen 
spolecznych, a'e i widle niezwyklych osobisto- 
ści, wybijających się ponad przeciętną miarę 
ludzi znanych. Cóż, kiedy obok kilku jedno- 
stek, choćby nawet zaakomitych w tym lub 
owym dziale, staje cała falanga ludzi, psujących 
w ogólnym stosunku wszystko to, co tamci 
zdziałają. I tak, w przemyśle, obok takiego 
Siemeńsa, Kruppa, Tvyssenna, księcia Dorpers - 
marcka, Ratbenaua i innych, wielką rolę cd- 
grywa w Niemczech cała masa oszukańczych 
(fabrykantów, którzy dyskredytują przemysł nie- 
miecki na wszystkich krańcach Śwista, oraz 
sprawiają to, że przemysł ten, objuczony ol- 
brzymim a niezwykle łatwym kredytem, stoi 
dzś na bardzo kruchych podstawach, które 
runąć muszą w Czasie pierwszej lepszej zawie- 
ruchy wojennej, cboćby nawet szczęśliwej dla 
Niemiec. 

W polityce obok Kanitza, Bassermanna, 
Bebla i kitku jeszcze innych wybitnych parla- 
mentarzystów widzimy kilkaset ludzi nieznanych 
może nawet w swoim powięcie, a jednak no- 
szących tytuł posła i prawadawcy. To samo 
można powiedzieć o umiejętności w Niemczech. 
Mają Nemęy Wundta, Kochena i lickeaa, 
wielkich filoz .fów, ale ich dodatnia działalaość 
nie wywrze tyle dobrych skutków, ile zle- 
go rozsieją pseudofiozufowie, zasilający swoje- 
mi elukubracyąmi olbrzymią ilościowo prasę 
njemiecką. 

Mają Niemcy sporą liczbę znacznych teo- 
logów, jak np Karnacki, ale msją też obecnie 
coraz więcej takich pastorów, którzy rozbijają 
jedność Kościoła ewangelickiego i starają się 
wszelkiemi silami o wytwcrzenie schyzżmy w 
lojalnej gminie luterańskiej i t d. Faktem jest, 
że Żaden z wybitnych i na cały Świat znanych 
medyków niemieckicb, jak Kocb, Sekring, Etr- 
lich lub Bier, niema ani ćwierci dochodu, jakim 
szczyci się ośzukańczy lekarz“, nazwiskiem 
Mistelsky, który jest zwykłym owcCzarzem, ale 


programem ekonomicznym. Było znacznie wię- 
cej, niż tem. 


Było ono żywym protestem polityki real- 
nej przeciwko polityce romantycznej, było skie- 
rowaniem uczuć i idęałów narodowych ku pra- 
cy wewnętrznej. To był program który rówao- 
cześnie i po raz pierwszy równocześnie we 
wszystkich krajach polskich rozbrzmiewał, pro- 


gram który ludzie ze wszystkich stronnictw 
jedaozgodne za dobry uznali. Byla tylko w 
przeprowadzeniu tego programu w różnych 


prowincyach Polski różnica ogromna. Bo kie- 
dy w Królestwie Polskiem praca zdaca byla 
na barki jedaostek, ograniczona do inicyażiywy 
prywatnej, w Galicyi iństytucye publiczne sa- 
morządne zadania pracy wewnętrzauej mogly 
były spełniać a trzeba było pracę tę na 
tchaąć miłością, trzeba było wielki cel mieć 
przed oczyma, żeby praca nie spowszechniała 
stając się tylko o chleb powszedni pracą, żeby 
nie zmroziła uczuć głębokich, żeby nie zmate- 
ryalizowała narodu, żeby, broń Boż:! nie stała 
w sp'zeczności z ideałami narodowymi. Stała 
ślę w tym czasie kiedy książe Leon Sapieha 
stawiał fuadamenta pod gmach autonomii gali 
cyjskiej praca organiczna pewnym rodzajem 
oręża, do którego naród sięgał, gdy krwi stru- 
mienie usychały ledwo, gdy mogiły ostatnich 
bohaterów zieloną ruaią najbliższa pokrywa- 
łą wiosną, Praca organiczna, to było Baslo, 
które w chwilach upadku ducha -stawiało dla 
narodu nowe zadania życia, które nie pozwala- 
ło pogrążyć się w rozpaczy, Żądało wprowa- 
dzenia mas ńarodowych do czynnego życia na- 
rodu uświadomienia ludu wiejskiego wziocnie- 
nia sił, ustosunkowania praw i obowiązków na- 
KO owykii, Pracą organiczna, to nie bgło bó- 
stwo któremu za gcdio wypisywano gdzie in- 
dziej wstrętne fdjsterskie i ducha zabijające— 
„ehrichigs*z — vouk", *to nie był prąd materya- 
listyczny, który padła! Europę pad wpływem 
rządów trzeciego cesarstwa i episierów parys- 
kich— hasło pracy organicznej wynikało z kc- 
nieczności dziejowej z przeświadczenia, że na- 
ród zgaębiony, wyczerpany nie może się rzu- 
cić w byle pierwsze lepsze łóżko, aby zasnąć 

marząc O ideałach przeszłośz, ale że naród 
właśnie wtedy ma przed sobą drogę ciężkiej, 
codziennej pracy, aby odzyskąć utracone siły, 
aby się wzmocnić, aby się pokrzepić tak, żeby 
czasu burzy stać mię silnym i hartownym, jak te 
dęby co się nawalmecm opierają Praeatak po- 
jęta miala za zadanie naród zorganizować, miała 


być szkołą dla siabych i wyczerpanych, miała 
wychować pokolenie zdrowych energicznych u- 
świadom:onych i silnych obywateli. 

Trzeba było z mroku na światło wywieść 
caly naród nie jedną tylko jego warstwę Do 
spęłniecia zadania tak postawionego trzeba 
było pracę pa różnych podejmywać punktach, 
więc nie tylko, podnieść sprawę oświaty, alc i 
program ekonomicznego postępu. 

Do tej pracy trzeba było zaprządz pra- 
cowników nowych, ale pracowników seryo, od- 
ważnych, pełaych energii ducha wytrwalych i 
niezrażających się przeciwnościawi. Trzeba by- 
ło zaprządz wszystkie siły narodowe, całą cuer- 
gię ludności łączyć, zużytkować budzącego sę 
właśnie ducha dssocyacyi społecznej, trzeba 
było pracę tę przeprowadzać jako wcielenie je- 
dynego narodowego programu środkami, 
na jakie gdzie i jak stało, i to na prze- 
kór wszystkim głosom puhaczy, wszelkich sów, 
które tylko w ciemnościach dopatrują się szczę- 
ścia. 

Oczywiście, że zasada taka w naszych wa- 
runkach ówczesnych cntuzyazmu nie budziła, 
wszczepiała się trudno i z uporem, bo zamyka- 
ła cele zbiorowe w ciaśniejszem kole przedsię- 
wzięć społecznych, bo rozpraszała złudzenia, zo- 
bowiązywała do trudów, a nadzieję spełnionych 
skutków odsuwała w daleką przyszłość”. 

Twórca, jeden z głównych tego progra- 
mu iaicyatorów w Galicyi, pierwszy marszałek 
krajowy książe Leoa Sapieha nie doczekał się 
ziszęzzą tych owoców. 

ie zbierał plonu z jego, co zasiał. Ale 
za to zbierał wszystkie przykrości, jakie z prze: 
prowadzeniem takiego programu się łączyły. 
Zbierał zawiści wśród swoich możoych, niepo- 
rozumienia wśród nieco dalej ud niego stoją- 
cych, wreszcie nienawiść tych, którzy doskona- 
l: rozumieli dvkąd taka celowa, cicha praca 
prowadzi, 

I przyszło staremu żołaierzowi, spracowa- 
nemu siewcy nowego ziaraa zakosztować sma- 
ku oszczerstwa, podejrzeń kłamstw aż do sali 
sądowej—w słynnym procesie Olfenheima włó- 
czono nazwisko zasłużonego i czcigodaeg» 
starca. 

Ilistorya osądziią te niecne zabiegi. 
cały stanął przy starym Sapieże. 

Ale stanął na pogrzebie w Krasiczynie. 

Bo u nas zawsze „cierń w Życa przecią- 
gu, wieniec im kladzem zawsze na posągu” 


VW iteld Lewicki. 
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u ludności niemieckiej posiada więcej zautania, 
n wszystkie znakomitości lekarskie. I to jest 
właśaie cała tragedya dzisiejszego rozwoju Nie- 
miec, że na każdym kroxu działalność wybit- 
nych jednostek grzęźuie w błocie, wytwarza- 
nem przez tysiące indywiduów z pod ciemnej 
gwiazdy. 

Czy są to stosunki zdrowe, powątpiewają 
nietylko przygodni obserwatorzy zagraniczni, 
ale i cały szereg niemieckich historyków 
współczesnych, polityków i pedagogów, którym 
chwilowe stanowisko mocarstwowe Niemiec nie 
nasunęło jeszcze łuski na oczy. Wystarczy 
przytoczyć publikacye takiego Illgesteina, Gold- 
becka, Sterna, Limana, Steinera, Gurlitta, Schei- 
demanna, Redera Olmara, Zimmermanna, Grc- 
thusa i calego szeregu innych piszących pod 
pseudonimami pubiieystów niemieckich, aby 
dojść du przekonania, że naród niemiecki nie 
jest tak silny, jak wydaje się tym, którzy są- 
dzą z pozorów. Nic dziwnego, że wrażenie 
udziela się także myślącym ludziom w ościen- 
nej Francyi i że taki Zeryn, Benedetti, Bega- 
mey, Huret lub Lecomte, dochodzą w swych 
książkach do pewnych, niemiłych dla niemców 
konkluzyi. 

Obraz rożstroju wewnętrznego zwiększa 
b:żwarunkowo widok walki, jaką toczy rząd 
pruski na trzy fronty z odłamem swoich oby- 
wateli, nie chcącym zaliczać się do narodowoś- 
ci niemieckiej. Sprawa polska, kwestya duń- 
ska, i utarczki z alzatczykami, to trzy poważne 
bolączki państwa, które poza niemi musi uży- 
wać sporo Sił na obronę przed grozą rozrasta- 
jącego się socyalizmu. 

Polityka światowa Niemiec i ich ekspan- 
sya ekonomiczna na zewnątrz zbyt niewielką 
mają progeniłurę, aby módz iść naprzód włas- 
nym tylko ciężarem, tak, jak np. posuwa się 
ekspansya Anglii. Niemcy zanadto prędko i 
niespodziewanie powstały i doszły do dzisiej- 
szej potęgi i dlatego ich rozwój ekonomiczno» 
społeczny robi wrażenie jakiejś nagle wybujałej 
wielkiej rośliny, którą wyhodowano przy po- 
mocy olbrzymich dawek sztucznych nawozów. 
Przed laty czterdziestu w pusty skarb niemiecky 
wpadły miliardy francuskie i zmieniły odrazu 
wszystkie stosunki wewnętrzne w Niemczech, 
przyśpieszając gwałtowne tempo rozwoju prze- 
mysłu niemieckiego, który dziś musi per fas 
et nefas szukać nowych dróg zbytu i nowych 
źródeł surowca. 

I oto stoimy obecnie wobec skomplikowa- 
rego zatargu Niemiec z Francyą, mającą dziś 
większe szanse nieprzegrania walki orężnej, niż 
przed rokiem 1871. Obok Francyi stoi dziś 
związana przez entente cordiale Anglia, w któ- 
rej coraz częściej słychać pod adresem Niemiec 
i ich floty groźne „caelerum censeo...“ 

Na szachownicy dyplomatycznej coraz bar- 
dziej zacieśnia się żelazny krąg dokoła Niemiec, 
ufających w trójprzymierze 1 swoją potęgę mi- 
litarną. Jeśli ta potęga i ta ufność ich nie za- 
wiedzie, Niemcy unikną ostatecznego krachu, 
nie unikną wszakże poważnego przesilenia we- 
wnętrznego. Jeżeli jednak fortuna odwróci się 
cd ich haubic i pałaszów kirasyerskich, to mo- 
że nagle — i dla wielu dość niespodzianie — 
rozpocząć się zmierzch tego potężnego państwa, 
które w dumie i ambicyi dorównywa Rzymowi 
upadającemu, przewyższając go jednak nieostro- 
źnością i krzykliwą butą. 


Czesław Łukaszkiewicz. 


Pismo niemieckie o Prusie. 

„Berliner Tageblatt“, liberalny organ niemie- 
cki, zamieścił w jednym z ostatnich numerów na- 
stępującą sympatyczną wzmiankę o Prusie: 

„Literatura polska i życie polskie utraciło w 
Prusie jedną z najwybitniejszych postaci Starszego 
pokolenia—-pisze „Berl. Tg.'.—Prus, z którego ser- 
ca i ducha, jak to on sam mówił o jednym ze swo- 
ich bohaterów, wychodziło tysiąc promieni, co przy- 
twierdzały go jakby złotemi nićmi do wszystkich 
ludzi i rzeczy swej ojczyzny, w opowiadaniach swo 
ich nie ustępował szczęśliwszemu w powodzeniu 
Sienkiewiczowi. Charakteryzują te opowiadania 
bystrość obserwacyi, uczciwość, ciepło — do czego 
dołączą się silna doza humoru, który zresztą, jak 
to u Słowian, łatwo przechodzi w satyrę. 

„jego współczujące serce prowadziło go ku 
nizinom życia. Robotnicy, chłopi, dzieci, nawet 
zwierzęta są jego zwykłymi bohaterami, Miłość do 
swego narodu, która go jednak bynajmniej nie za- 
ślepiała, gorąco przemawia z jednego z jego naj- 
wymowniejszych dzieł, z powieści o chłopach i ko- 
lonistach: „Placówka“. 

Wyliczywszy dalej główne dzieła powieścio- 
we Prusa, „Berliner Tageblatt“ wspomina o jego 
feljetonach, w których występował jako „niestru- 
dzony, jasny i wierny sfostrzegacz i doradca”. 


Podróż Deschanela, 


Podróż Pawla Deschanela na Bałkany wy- 
woluje w świecie politycznym wielkie zaintere- 
sowanie. 

Podróż odbyła się tak dyskretnie, że po- 
dejrzewać prawie można, czy niewinna rzeko- 
mo wycieczka szlakiem  Paryż-Wiedeń-Buda- 
peszt-Belgrad-Sofia nie miała właściwie na ce- 
lu równie tajemniczej, jak delikatnej misyi po- 
litycznej. Znawcom dotychczasowej działalno- 
ści Deschanela wpadło odrazu w oczy, że taki 
gruntowny jak on znawca stosunków bałkań- 
skicb, taką a nie inną obrał drogę dla wycie- 
czki w świat daleki. 

Poruszono również jako wiele dającą do 
myślenia okoliczność, że Paweł Deschanel był 
u austro-węgierskiego ainbasadora hr. Szecse- 
na i że cała wyprawa niejako uwieńczona zo- 
stała posłuchaniem u cesarza Franciszka Józe- 
fa. Po powrocie zaś do Paryża udał się De- 
schanel do prezesa gabinetu, Poincarego i zdał 
jemu z uzyskanych wrażeń sprawę. 

Z pewnych kół, blizkich Pawłowi Descha- 
nel, dochodzi zdanie, że celem jego wyprawy 
było głównie stwierdzenie, jaki panuje nastrój 
w Serbii i Buigaryi, czy niema tam zamiaru 
skorzystania z komplikącyi, do jakich wojna 
trypolitańska dać może powód, czy nie kroi się 
na awantury wojeane, skierowane oczywiście 
ku zagrabieniu z Turcyi europejskiej tego, co 
się da zagrabić. Aby politycy bałkańscy wie- 
dzieli, na co liczyć mogą, wyłuszczył im De- 
schanel stanowisko Francyi, zaznaczając z na- 
ciskiem, że jej ekonomiczne i moralne interesy 
są z iateresami Turcyi pod wielu względami 
ściśle związane. To też Francya poczytuje so- 
bie za święty obowiązek poręczyć terytoryalną 
integralność i niepodległość państwa ottomań - 


skiego. Co prawda dola Turcyi związana jest 
obecaie przedewszystkiem z losem młodo 
turków. 


Mówi się zazwyczaj, że Francya niema ža- 
dnych bezpośrednich interesów na Bałkanach. 
Deschanel jednak zaprzecza temu stanowcze. 
Francya nie żywi żadnych pretensyi teryto- 
ryalnych, ale — pomijając już jej rolę history- 
czną, a także ekonomiczne, tinansowe i mo- 
ralne stanowisko na Wschodzie—interesuje się 
Francya żywo sprawą utrzymania pokoju. Aby 
zaś pokój był utrzymany, musi ona pracować 
nad utrzymaniem  niezawisiości i przyszłości 
państw bałkańskich. One zaś powinny nako- 
niec zrozumieć, że era zawiści i rywalizacyi 
już dawno przeminęła. Zręczna i sprężysta 
polityka króla Ferdynanda oparła się na prze- 
świadczeniu, że Bułgarya nic nie zyska, pro- 
wokując Turków, przeciwnie, że dążyć powinna 
do zbliżenia się z Turcyą. Przyszłe interesy 
Turcyi wymierzone są przeciwko intencyom 
Rosyi. Należy też pamiętać, że kredyt Francyi 
jest nieocenioną bronią i, że broń ta musi po» 
zostać na usługach jej polityki. Nigdy Francya 
nie dopuściłaby do tego, by ów kredyt pośre- 
dnio lub bezpośrednio działał przeciwko intere- 
som Francyi lub pokoju. 

Dla tego też Francya, oparta na swych 
przymierzach i przyjaźniach, mając do rozpo: 
rządzenia swe bogactwo i znakomitą armię, po- 
czuwa się do obowiązku roli pośredniczącej 
i do śpieszenia z inicyatywą wszędzie, gdzie 
to sprawie pokoju i słuszności wyjść może na 
pożytek. 

Takie miało być dictum Pawła Descha- 
nel do polityków bałkańskich. 


poimia i eme ee ea a 
Sprawa Maleckieja 


Według informacyi pisma „Warszawskoje 
Słowo", wiceminister sprawiedliwąści oświądczył, 
że skazana p. Małecka jest córką emigranta pol- 
skiego, który przeniósł się z państwa rosyjskiego 
do Anglii, ale nie przestał być poddanym rosyj- 
skim. Zdaniem więeministra, sama p. Małecka rów. 
nież była i jest poddaną rosyjską i jako taką aresz- 
towano ją na terytoryum rośsyjskiem za działalność 
socyalistyczną w obrębie państwa rosyjskiego. 

Wobec tego, na moćy prawa obowiązujące- 
go, p. Matecka należy do jurysdyktyi rosyjskiej i do 
interwencyi zagranicznej niema podstawy ani for- 
malnej, ani faktycznej. 

Dodać należy, że wbrew (powyższym  poglą- 
dom p. witeministrą sprawiedliwości, izba sądowa 
warszawska, która sądziła sprawę p. Małeckiej, u- 
znała ją za obywatelkę angielską. A 


i Krakowskiej 
Akademi Umiejętności 


Dercczne posiedzenie. 

W piątek, jak już doniosły telegramy, od- 
yło się w Krakowie pod przewcdnictwem St. 
kr. Tarnowskiego doroczne posiedzenie publicz- 
ne Akademii Umiejętności, w którem między 
innemi wzięli udział: prof. Bolesław Ulanowski, 
prof. dr Szymon Askenazy ze Lwowa, p. Dik- 
stein z Warszawy, prof. Twardowski ze Lwo- 
wa, Finkel, Franke, Hodaczek i wielu innych 
członków Akademii i senatu uniwersyteckiego, 
a także wiele wybitnej inteligencyi. 

W zastępstwie arcyksięcia protektora po- 
siedzenie zagaił prezes Stanisław hr. Tarnow- 
ski i przedstawił działalność Akademii w roku 
utiegłym, oraz podniósi budowę nowego gma- 
chu dla instytucyi. Następnie sekretarz gene» 
ralny prof. der Ulanowski złożył sprawozdanie 
z czynności Akademii w roku ubiegłym, a prof. 
d-r Szymon Askenazy wypowiedział zajmujący 
odczyt p. t. „Sprawa polska w r. 1812". 

Ogłoszono nazwiska nowych czlonków. 
Na wydziale filologicznym wybrany członkiem 
korespondentem d-r JSzej Korzeniowski, kustosz 
Biblioteki Jagiellońskiej. Na wydziałe matema- 
tyczno-przyrodniczym członkiem czynnym kra- 
jowym dotychczasowy korespondent prof. d-r 
Władysław Kulczyński. Członkami koresponden- 
tami: d-r Emil Godlewski (młodszy), profesor 
embryologii na Uniwersytecie Jagiellońskim, i d-r 
Józef Kowalski, profesor fizyki doświadczalnej 
i elektrotechniki na uniwersytecie we Fryburgu 
szwajcarskim. 

Nadto wybrano na wszystkich trzech wy- 
działach po jednym członku czynnym zagranicz- 
nym, Nazwiska tych uczonych będą podane 
do publicznej wiadomości po uzyskanem za- 
twierdzeniu przez cesarza. 

Ogłoszono przyznane nagrody. Nagrodę 
z fundacyi $. p. Probusa Barczewskiego za 
dzieło historyczne w kwocie 2,160 kor. przy- 
znano, jak wiadomo, prof. d-rowi Przemysła- 
wowi Dąbkowskiemu zą dwutomową pracę 
p t. „Prawo prywatne polskie", Taką samą 
nagrodę w kwocie 2,160 kor. za dzieło malar- 
skie przyznano prof. Jackowi Malczewskiemu za 
obraz p. t. „Niewierny Tomasz“. 

Nagrodę z fundacyi Konstantego Simona 
za pracę, napisaną w języku polskim z dziedzi- 
ny fizyki i matematyki, wynoszącą 900 kor., 
przyznano po połowie, to jest po 450 kor. 
I1) d-rowi Zygmuntowi Klemensiewiczowi we 
Lwowie za pracę „O powstawaniu dodatnich 
tonów na ogrzanych metalach* i 2) docentowi 
d-rowi Stanisławowi Lorii w Krakowie za pra- 
cę: „OQ magnetycziem zjawisku Kerra w ferro- 
magnetycznych związkach i stopach metali". 

Po posiedzeniu Akademii odbyło aię wspól- 
ne Śniądanie członków w sali Grand-Hótelu, 


Konkursy Akademii. 


Akademia Umiejętności ogłasza następu- 
jące konkursy: 

1) Na stypendyum im. Śniadeckich z fun- 
dacyi ś. p. Seweryna Gałęzowskiego w kwocie 
5,000 koron. Celem jego jest dopełnienie stu- 
dyów naukowych za granicą: według słów fun- 
datora, „z celem tym łączy się myśl, ażeby 
przy tej pomocy uniwersytety krajowe, na te- 
rax krakowski i lwowski, mogły mieć zapew- 
niony zapas sil nauczycielskich, a w każdym 
razie kraj ludzi mogących wpłynąć samodzielnie 
na postęp umiejętności*. Tym razem o sty- 
pendyum mogą ubiegać się kandydaci, którzy 
poświęcają się naukom humanistycznym lub 
przyrodniczym. Podania wnosić należy do 
Akademii Umiejętności w Krakowie po dzień 
15 czerwca IQI2 roku. 

2) Na stypendyum im. ś. p. Zenona Pi- 
leckiego w kwocie 2,400 kor. Kąaadydatem 
może być tylko rodowity polak, katolik obrząd- 
ku rzymskiego lub grecko-unickiego, ktory ukoń- 
czył kurs nauk uniwersyteckich ze stopiem 
doktora, lub też na jednym z rcsyjskich uni- 
wersytetów ze stopniem naukowym kandydata 
i pragnie ulać się za granicę celem dopełnienia 


"Światy z powodu zaburzeń w niwersytetach. 


studyów w obranym zawodzie naukowym. Tym 
razem o nie ubiegać się mogą kandydaci, któ- 
tzy poświęcają się naukom przyrodniczym. Po- 
dania po dzień 15 czerwca 1912 r. 

3) Na 5 stypendyów po 5,000 koron ro- 
cznie z łundacyi im, ś. p. Wiktora Osławskie- 
go. Podania do d. 29 czerwca 1912. 

4) Na 2 stypendya im. Ś. p. Maryi Jan- 
kowskiej po Qoo koron rocznie. Ubiegać się o 
te stypendya mogą młodzieńcy niezamożni po- 
chodzenia polskiego, stanu szłacheckiego, rel. 
rzym.-Kat.-—przyczem pochodzący z Królestwa 
Polskiego mają pierwszeństwo, a którzy pragną 
się kształcić w wyższych zakładach naukowych 
w Krakowie lub po za obrębem Krakowa. Po- 
dania do 15 czerwca 1912 r. 


5) Zarząd Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie podaję do wiądomości, iż począwszy od 
roku szkolnego 1911—12, komitet, ustanowiony 
do zawiadywania funduszem Ś. p. d-ra Wiady- 
slawa Kretkowskiego, będzie w możności przy- 
znawać subwencye w celu umożliwienia osobom 
narodowości polskiej, poświęcającym się czystej 
matematyce, wyjazdu zagranicę dla studyów z 
zakresu matematyki czystej. Podania o te 
subwencye wnosić mogą do kancelaryi Akade- 
mii Umiejętności osoby narodowości polskiej, 
które ukończyły studya z zakresu czystej mate- 
matyki w szkołach wyższych, a to aż do 15 
czerwca 1912 r. Po bliższe informacye można 
się zgłaszać do prof. d-ra Kazimierza Żóraw- 
skiego ul. Garbarska 7, osobiście codziennie, 
prócz świąt i niedziel, od 2 — 3 po poł., lub 
listownie. 

6) Na dwa stynendya im. bł. p. Henfy- 
ka Wohla. Wynoszą one po 9oo koron ro- 
cznie i będą wypłacane w dwóch ratach: pe- 
tenci powinni wykazać, że są albo pochodze- 
nia włościańskiego, a to z Galicyi Zachodniej 
lub Królestwa Polskiego, lub też są polakami 
wyznania mojżeszowego i stałymi mieszkańcami 
Galicyi Zachodniej lub Królestwa Polskiego. 
Jedno stypendyum musi zawsze przypaść dla 
petenta pochodzenia włościańskiego, a drugie 
dla petenta wyznania mojżeszowego. Nadto 
petenci winni wykazać, że są zapisani na je- 
den z uniwersytetów galicyjskich lub na uni. 
wersytet warszawski, lub też na inny jakiś uni- 
wersytet, znajdujący się w granicach dawnej 
Polski, i że się specyalnie poświęcają studyom 
nad językiem polskim, literaturą polską lub hi- 
storyą polską. Podania do 20 października 
I9I2. 


PIER TEIS TIRA ER 
0 zmniejszenie akcyzy na“ cukier. i 


Daia ro maja połączone komisye finansowa 
i prawodawcza Rady Państwa rozważały uchwalo- 
ny przez Dumę projekt roższerzenią działalności 
istniejących i zakładania nowych cukrowni. 

lak wiadomo Duma włączyła do projektu mi- 
nisteryalnego w tej sprawie punkt, który opiewał, 
iż akcyza od cukru ma wynosić na przyszłość ru- 
bla od puda i nie może być powiększona, 

Tę uchwałę Dumy komisya zakwestyonowała 
i uznała ją za nieformalną, a to z tegonwzględu, 
iż projekt obniżenia akcyzy nie był wniesiony przez 
rząd, tylko wyłonił się .podczas rozpraw w Dumie 
i powinien być zaliczony ra karb iaicyatywy pra- 
wadawczej Dumy. 

Wnioski zaś tego rodzaju powinny być pod- 
pisane zgodnie ż regulaminem przez 32 posłów, 
czego w danym razie nie było. 

Z tych formalnych względów:komisya odrzu- 
ciła wniosek obniżenia akcyzy od cukru. Uchwała 
ta jest tem dziwniejsza w swej formalistyce, że 
komisya Sama uznaje potrzebę obniżenia akcyzy 
i uchwaliła na tem samem posiedzenin dezyderat, 
opiewający, iż rząd powinien w najkrótszym czasie 
złożyć w Dumie wniosek obniżenia akcyzy. 


Ciekawe głosowanie. 


Na wieczornem posiedzeniu Dumy dnia 
ro mają ukończono, jak wiadomo, rozprawy 
nad interpelacyą, skierowaną do ministra o- 


Podczas głosowania nad formułą przej- 
cią do porządku dziennego wydarzył się fakt, 
który raz jeszcze świadczy o tem, jak dalece 
wypadkowe są głosowania w Dumie. 

Październikowcy złożyli formułę treści na- 
stępującej: 

„Duma Państwowa uznając za niedopu- 
szczalne strajki szkolne, potępia wszystkich 
tych, którzy je wszczynają lub popierają i ma 
nadzieję, że rady uniwersytetów i profesorskie 
sądy dyscyplinarne skorzystają ze wszelkich 
przyznanych im praw i spełcią swój obowią- 
zek obrony porządku w zakładach nauko- 
wych — tem niemniej uznaje środki, zastoso- 
wane przez rząd w okresie 1910 — IOII r. w 
celu zgniecenia zaburzeń za niezgodne z pra- 
wem, a wyjaśnienia ministra oświaty za nie- 
wystarczające i spodziewa się, że rząd wniesie 
do Dumy projekty prawa, mające na celu upo- 
rządkowanie życia akademickiego". 

Przed głosowaniem tej formuły postawio- 
no wniosek podzielenia formuły na dwie częś- 
ci: potępienie strajków i potępienie działalnoś- 
ci ministra: Przeciwko temu powstaje Zamy- 
słowskij i zaczyna przekonywać nacyonalistów 
i prawicę, iż to jest tylko intryga październi- 
kowców, którzy chcą część pierwszą formuły 
przeprowadzić przy pomocy nacyonalistów i 
prawicy, a część drugą przy pomocy opozycyi 
i namawia nacyonalistów, aby głosowali za 
własną formułą, Pomimo opozycyi Zamysłow- 
skiego przechodzi wniosek podzielenia formuły, 
i cóż się dzieje: 

Przeciwko pierwszej części głosuje opozy- 
cya i... prawica wraz z nacyonalistami, którzy 
chcą w ten sposób zmusić  październikowców 
do wyrzeczenia się drugiej części formuły. W 
rezultacie część pierwsza zostaje odrzucona 126 
głosami przeciwko 70. Przeciwko drugiej częś. 
ci głosują znowuż prawicowcy i nacyonaliści, 
ale... tylko część październikoawców, bo reszta 
stoi wiernie przy swej formule. Wynik zaś te- 
go taki, że pomimo dwukrotnego głosowania 
część druga zostaje uchwalona większością 105 
głosów przeciwko 102. 

W ten sposób dzięki prawicy i nacyona- 
listom Kasso dostał votum nieufności a straj- 
ków szkolnych nie potępiono. 

Tego nie spodziewała, się ani prawica ani 
nacyonaliści. 
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7 " t hojnie darząćej miiym swoim talentem ! pięknym 
ZŁEMISUW. śpiewem instytucye społeczne i dobroczynne, 


P, Bortnowska, jeszcze nie wyszczególniając bli- 
żej, obiecuje zaśpiewać utwór również do słów 
Krasińskiego. 

Dzieła muzyczne (fortepian) wykona ce- 
hiony artysta p. Richter, który grać będzie 
Szopena i in. 

W najbliższym czasie podamy szczegóło- 


Zgromadzenie ziemskie pow. lipowieckiego. 


W dn. 15 i 16 b. m. odbędzie się w Li: 
powcu nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie 
pow. lipowieckiego. Porządek *: dzienny obrad 
obejmuje 58 kwestyi. Między innemi rozpatrzo- 


ny będzie plan finansowy urzeczywistnienia| wy program rautu, który przy projektowanej 
sieci szkolnej w powiecie, projekt sieci telefo- fantastycznej dekoracyi aali zapowiada się świe- 
hicznej, budżet wydatków na zarządzenia w|tnie i zajmująco. 


zakresie niesienia fachowej pomocy agronomi- 
cznej, kwestya budowy gmachu własnego dla 
powiatowego zarządu ziemskiego i domów mie- 
szkalnych dla urzędników  ziemskish i kwestya 
zaciągnięcia pożyczki długoterminowej na ten 
cel, kwestya podziału powiatu na rewiry we- 
terynaryjne, dokonany wybór kuratorów zdro: 
wia publicznego i t. p. 


Zgromadzenie ziemskie pow. dubieńskiego. 


Dnia 5 maja odbyło się nadzwyczajne 
zgromadzenie ziemskie powiatu dubieńskiego. 
Rozpatrzono 22 kwestye. Wiele uwagi poświę- 
cono sprawie nadawania szkołom ziemskim 
nazw specyalnych, któreby przypominały imio- 
na i wypadki pamiętne z wojny 1812 r. 

W sprawie budowy nowych szkół zgro- 
madzenie zajęło się przedewszystkiem  kwestyą 
uzyskania rządowych zapomóg i w tym celu 
poleciło powiatowemu marszałkowi szlachty, 
Przybylskiemu, pojechać do Petersburga dla 
przeprowadzenia odpowiednich starań. Posta- 
nowiono przeznaczyć z pozostałości budżeto- 
wych 5,000 rb. na utworzenie funduszu zakła- 
dowego kasy kredytu drobnego oraz poczynić 
starania o uzyskanie drogą pożyczki z rządo- 
wych kas oszczędnościowych xro tys. rb. na 
ten sam cel. Więkzością tylko jednego głosu 
odrzucony został polecony przez gen.-guberna- 
tora wniosek kijowskiej filii związku nar. ros. 
o skasowaniu jarmarków i'targów w dni świą- 
teczne. 


— Ülszana. Częstokroć w naszem społe- 
czeństwie złożonem z pracowników inteligen- 
tnych mamy tak wydatne, pelne wyższych przy- 
miotów jednostki, że wywierają one wpływ do- 
datni na całe otoczenie, służąc za wzór pracy 
i obowiązłtu. 

Taką osobistością był ś p. Piotr Filler 
emarly d. 2 maja w 46 roku życia w OlJszanie, 
fabryce cukru dóbr br. Maryi Branickiej, gdzie 
pozostawał kontrolerem długie lata i po krót- 
iej chorcbie zapalenia płuc osierocił nie tylko 
żonę, troje dzieci i rodzinę, ale ' cały Szereg 
współpracowników, dła których był przyjacie- 
lem, przewodnikiem i opiekunem najlepszym. 
Pracował od lat 3o-tu, uczynny, względny, nie- 
poszlakowanej uczciwości, był on prawdziwym 
łilarem rodziny i otoczenia. 

Oddawna nie mieliśmy tak uroczystego 
pogrzebu. Szećdziesiąt powozów, kilkaset pra- 
cowników odprowadziło na miejsce spoczyn- 
ku zwłoki szłachetnego człowieka. (J. M.) 


— Statystyka na Podolu. Podolski guber- 
hialny zarząd ziemski rozpoczął organizaćyę wy- 
działu szącunkowo-siatystyczńegoe. Między immnemi 
zwrócił się on do właścicieli ziemskich, posiadają- 
cych conajmniej 75 dzies, do duchownych prawo- 
sławnych, nauczycieli szkół ludowyca i pisatzy 

iminnych prosząc ich o wysyłanie peryedycznie 
informatyi o urodzajach zbóz i traw, o C€enach na 
rynkach miejscowych i na robotnika, o ruchu w 
przemyśle i handlu i stanie przemys rękodzielni- 
czego. Za przesyłanie! takich informacy: ziemstwo 
dawać będzie książek ma sumę 2 rb. według wy- 
boru tych korespondentów. 

— Z ruchu kooperacyjnego. Zmierzyniecka 

spółka rejondwa towarzystw współdzielczo-spożyw- 
czych w ciągu pierwszych 4-eh miesięcy r. b: mia- 
ła obrotu na Sumę 6,806 rb. Obrót ten przyniósł 
zysk brutto t47 rb, 25 kop., wydatki spółki wynio- 
sły 14a rb. 86 kop., czysty zysk 4 rb. 49 kop. W 
zeszłym roku spółka przyniosła 2r rubli gi kop, 
strat. 
. — Napad bandycki. We wsi Obodnem pow. 
bracławskiego co kantoru miejscowego folwarku 
hr. Grocholskiego w dniu 5 maja weszłb o godz 
kr-ej w nocy 8 uzbrojonych w rewelwery ludzi i 
z okrzykiem „ręce do góry” rzucili się na znajdu- 
jącego Się tam podówczas kasyera, żądając odeń 
«wydania znajdujążych się w kantorze pieniędzy. 
Kasyer oddał im 200 rb. zkasy oraz swoją portmo- 
nstke, w której znajdowało się kilka rubli. Bandy- 
ci ruszyli z kantoru i spotkswszysia dziedzińcu ja- 
kiegoś włościanina dali mu list adresowany do za- 
rządzającegb majątkiem p. Szułakowskiepo z żąda- 
niem dostarczenia im w przeciągu 5 minut wig- 
kszej sumy pieniędzy. P, Szuląkowski otrzyma- 
wszy list nie Stropił się, zatrzymał włościanina, 
który mu doręczył list r wszczął alarm. Zjawiłi 
się strażnicy i „uriadnik', ale bandytów już nigdzie 
znaleźć nie zdołali. Włościanina, przez którego 
bandyci przesłali list, zaaresztowano. Dalsze tro- 
pienie bandytów jest w toku. 

— Susły. Gubernator kijowski powiadomił 
kijowski gubernialny zarząd ziemski, że na polach 
włościanskich gminy petrykowskiej, pow. zwino- 


Zgromadzenie ziemskie pow. zasławskiego. 


Na zebraniach powiatowego ziemstwa za- 
siawskiego, odbytych w dn. 4 i 5 b. m. oprócz 
wyborów prezesa zarządu ziemskiego i kandy- 
data na urząd członka tegoż zarządu, o czem 
czytelnicy „Dziennika” zostali już poinformo- 
wani, rozpatrzony był projekt wprowadzenia 
powszechnego nauczania elementarnego w po- 
wiecie i wypływającej stąd sprawy budowy 
sieci szkolaej z uwyględnieniem projektów finan- 
sowych z tem związanych. 

Projekt budowy sieci szkół obiiczony przez 
ziemstwo na przeciąg lat 20, zosta! zakwestyo- 
howany przez inspektora szkół ludowych, któ- 
rp w myśl zamierzeń ministerstwa, zalecił 
ziemstwu przerobienie tego projektu tak, aby 
budawa sieci szkół ukończona była w przecią- 
gu lat 10, Zarząd ziemski zmienił odpowiednio 
pierwotny plan i prcjekt finansowy, zaś zgro- 
madzenie "ziemskie po pewnej dyskusyi projek- 
ty te zatwierdziło. 

Przedłożony przez zarząd ziemski projekt 
wzięcia udziału w krajowej wystawie kijow- 
skiej w roku przyszłym został odrzucony. 


Zgromadzenie ziemskie postanowiło na|gródzkiego ukazały się susły, SIR Jad „ogromne 
skutek podania komitetu budowlanego 2-klaso- | Spustoszenia w posiewąch oziminy i zbóż jarych. 
wej szkoły w Słąwucie, o pożyczkę w kw. — Włościańskie kółka rołnicze, Ministerstwo 


rolnictwa zatwierdziło ustawy włościańskich kółek 
rolniczych w Olszanej pow. zwinogródzkiego i Pe- 
trymanach pów. uszyckiege: 


11,000 rb. zalecić komiietowi zaciągnięcie po- 
życzki prywatnej na ten cel, ziemstwó zaś ze 
swej strony gwarantuje zwrot tej pożyczki. 


(St.). 


„Z życia prowinoyi. o Bgos k Odeski. 


(|| Bez dachu. Stowarzyszenia polskie znala- 
zły się na lato pod niebem, bez dachu, gdyż kon- 
trakt na lokal już się kończy w „Ognisku“, a już 
się zakończył w „Domu Polskim“, 

Wyrztcony na bruk „Dom Polski" żyje po 
koszarowemu. Dziękł goscinueści p. Maryi z Roje- 
ckich Czaplińskiej w jej magazynie zbożowym przy 
ul. Staropostofrankowskiej 57 (róg Tag owe) zna- 
lazł „Dom Polski** przytułek na parę letnich mie- 
s'ęcy. Przyjaciele Domu kol. robotnicy i rzemieśl- 
nicy na swych barkach przenieśli książki i różne 
graty; z dekoracyi teatralnych urządziwszy w ma- 
gazynie zbożowym kilku przedziałów, quasi pokoi- 
ków, poustawiali to wszystko z wielkim mo- 
zołem. 

Na jesień mamy nadzięję, że gotów będzie 
dom udziałowy, a w nim „Dom Polski* znajdzie 
piękną salę i warunki rozwoju. 

Gdyby nie brakowało nam śmielszej inicyaty- 
wy, większej spójności, niechybnie magazyn zbożo- 
wy p. Czaplińskiej mógłby być przebudowany na 
mały pałacyk ludowy z fontanną i ogródkiem, a na 
3 piętrze mogłaby się pomieścić kapliczka katoli- 
cka z kopułą, gdyż w tej części miasta brakuje ka- 
pliczki, czytelni i szkółki. 

[] Śmierć Bolesława Prusa echem żalu od- 
biła się nad brzegami Czarnego morza. W sobotę 
w kościele katolickim odbyła się msza żałobna przy 
licznym udziale inteligencyi i młodzieży. 

C] „Oszczędność“, sklep spożywczy udziałowy 
polski nie posiadająt kapitału zapRsowego zagrożo- 
ny jest w podstawach istnienia. Na walnem zgro- 
madzeniu udziałowców (37 osób obecnych! zadecy- 
dowano. aby w ciągu miesiąca każdy wniósł nowy 
udział w kwocie ro rnbli. Gdy członkowie tej 
uchwały nie wykonają, sklep istnieć przestanie i 
kilkuletnie usiłowania, praca bszinieresowna, do- 
świadczenie zdobyte ceną ofiar, pójdą na marne. 


[] Zgon. Przed kilku dniami odprowadzili- 
śmy na cmóntarz zwłoki Ś. p. Sabiny Majewskiej, 
matki M. Majewskiej właścicielki pensyi żeńskiej, 
przekształconej obecnie na gimnazyum ministeryal- 
ne z prawami, 


LIST DO REDAKCYI, 


Szanowna Redakcyo! 


Berdyczów w maju. 


„Nowego nie masz nic pod słońcem, 

„Wszystko już było kiedyś w czasie“... 
powiedział mądry psalmista, a ogół przyjmował 
to na wiarę, dzisiaj atoli rzeczywistość zaprze: 
cza tej prawdzie uznanej, bo przecież nikt się 
nie podejmie twierdzenia, że była już kiedyś w 
czasach przeszłych wystawa obrazów w 
naszym Berdyczowie. 

Tak, nie była nigdy, ale będzie teraz od 
20 maja 1 zapowiada się świetnie, dzięki uprzej- 
mie udzielanym znacznym prywatnym zbiorom, 
a nadewszystko dzięki łaskawemu udziałowi 
prof. cesarsk. petersb. akademii sztuk pięknych 
p. Wilhelma Kotarbińskiego oraz słynnego pej- 
zażysty naszego p. Eugeniusza Wrzeszcza, któ- 
rzy wystawią znaczną liczbę najnowszych dzieł 
swoich, a zarażem pódejmują się kierownictwa 
urządzeniem całej wystawy. 

Nowy, piękny gmach szkoły handlowej 
otwiera dla wystawy swe gościnne podwoje, 2 
komitet wystawy prosi nejusilniej wszystkich, 
co się zgodzili na przysłanie obrazów, aby ra- 
czyli pośpieszyć, ponieważ uroczyste otwarcie 
wystawy ma nastąpić w niedzielę 20 maja o 
g. 1-ej po południu. 

Spodziewać się należy, że nie tylko mia- 
sto, ale i wieś pośpieszy zwiedzić tę pierwszą 
i wielce ciekawą wystawę, ocęniając zarówno 
jej wysoki cel kulturalno-kształcący, jako też i 
cel etyczny — wspomożenie kasy I-wa dobro- 


czynności. 
Dr. S. P. 
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KROBMIKA PROWKGCYDOWALKA. 
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(Z pism i od korespondentów). 


— Raut polski w Berdyezowie. Zapo- 
wiedziany przez oddział Związku polskiego w 
Berdyczowie wieczór-raut deklamacyjno-wokal- 
no-muzykalny odbędzie się już nieodwołalnie 
d. 2-go czerwca b. r. w sali ratusza miejskie- 
go w Berdyczowie. 

Komitet specyalny, urządzający raut, mo- 

że się poszczycić wyjątkowym wyborem arty: 
stów i pięknym programem. 
Pani Stanisława Wysocka, pierwszorzędna 
siła artystyczna naszej sceny— obiecuje między 
inuemi wypowiedzieć głęboki treścią przepis- 
kny utwór naszego wieszcza Krasińskiego 
„Resurecturiss<—co w jej interpretacyi stanie 
się napewno smugą światła w świadomości 
duszy polskiej. 

Dalej przyobiecany został występ bawią» 
cego czasowo w Berdyczowie wybitnego arty- 
sty teatrów włoskich p. Wiadyława Razilo. 

P. Razilo posiada głos barytonowy o 
wyjątkowo pięknej i bogatej skali umiejętnie 
wyzyskanej poważnemi studgami i pierwszo- 
rzędną szkołą. Artysta przyobiecał wykonać 
między innemi piękną pieśń Troszla do, slów j, 
Krasińskiego z „Nieboskiej Komedyi*: „ Widze- 
nie matki", 

Z wdzięcznością wspomnieć trzeba przyo- 
biecany współudział p. Bortnowskiej zawsze 


Dowiedziawszy się, iż w Bielsku, na Śląz- 
ku austryackim, zakupiony przez polaków „Dom 
polski“ może być przez niemców drogą procesu 
odebrany, jeśli nie zostaną zapłacone ciążące 
na tym Domu długi w łącznej kwocie 9,450 
kor., spieszę wyrazić przekonanie, iż wstydem 
byłoby dla naszego dwudziestomilionowego na- 
rodu, gdyby przez tak drobną stosunkowo kwo- 
tę pieniężną 20,900 robotników polskich utra- 
cło niezbędną dla nich placówkę marodową i 
zostąło oddane na pastwę germąnizacyi, a 
dziatwa polska — niemczona i częchizowana w 
obcych szkołach przepadła bezpowrotnie... nie 
wątpię, iż do tego nie dojdzie i że znajdą się 
ludzie, którzy na taki cel grosza nie pożałują. 
Ze swej strony na „Dom polski" w Bielsku 
składam w Redakcyi „Dziennika Kijowskiego“ 
2,000 koron, prosząc o przesłanie ich, komu 
należy. 


Helena Żurakowska. 
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otd współczesnych. | 


W ciągu siedmiu godzin pogrzebowych 
„całe” bez przesady miasto wyległo z domów, 
pokryło ruchomym iasem głów okna, balkony 
i dachy Warszawy, aby w grobowem milczeniu, 
ze zdumiewającą wprost powagą otoczyć skro- 
mną trumnę Prusa w ostatniej podróży na Po- 
wązki. 

Mały, więcej niż prosty karawan, ciągnio- 
ny przez parę koni, a dokoła wspaniały prze- 
pych żywych serc ludzkich, olbrzymia, równo- 
miernie falująca rzeka, tajemniczym prądem 
czci głębokiej i serdecznego przywiązania z du- 
chem Tego, który na wieki od nas odchodził, 
połączona... 

Przedziwną wspaniałość, szczere „piękno* 
zdumiewającego swymi rozmiarami orszaku sta- 
nowił świadomie odczuwany przez wszystkich 
obecnych pewnik, że nie było tu ludzi zby- 
tecznych, obojętnych lub tylko ciekawych—że 
w najbardziej czerstwem, w najbanalniej po- 
wszedniem sercu imię „Prusa“ poruszało takie 


struny, których drgania wytwarzają najprze- 
czystszy, najwznioślejszy „ton“ człowieczego 
ducha... 


W tem właśnie leżał imponujący majestat 
tego hołdu, który mie tylko stolica, lecz cała 
narodowo uświadómiona i po obywatelsku czu- 
jąca Polska ku stopom przedwczesnej, tak sro- 
dze naszą siłę rozwojową krzywdzącej mogiły 
przyniosła... 

Był to wyraz 
zwykły... 

Nie posiadał on w sobie nic zgoła z su- 
chej, formalnej obrzędowości, lecz „żył“, jako, 
pełnią krwi zdrowej tętniące świadectwo, że 
ten, który odchodził zostawia skarb przez całą 
powszechność uznany, że imię jego zawsze. bę- 
dzie pobudką do pięknej, żywej, twórczej pra- 
cy narodowej, do czynu kierowanego przez ro- 
zum, wspartego całą pełnią energii i zapładnia- 
nego przez serdeczne umiłowanie kraju i spo- 
łeczeństwa. 

Najcichszy z ludzi, najskromniejszy nie- 
tylko z wielkich i uznanych, stroniący z zacie- 
kłością pustelniczą od wszelkich hołdów za ży- 
cia—porywem ducha powszechnego wyniesiony 
został na najwyższy szczyt czci jawnej, w 
chwili, gdy nad zwłokami jego zagrały dzwony 
cmentarne. 

„Ukochanie człowieka“, które było po- 
dłożem jego trudów czterdziestoletnich, milio- 
nami powrotnych fal spłynęlo na trumnę Pru- 
sową... 

Nawet jego pogrzeb stał się, jak gdyby 
dalszym ciągiem -tej pracy, sercem wypromie- 
nionej i rozgrzanej, której całe życie po- 
święcił. 

Skromny wóz grzebalny, całą Warszawę 
przecinając, by oddać zwłoki Powązkom, był 
jak gdyby nową klamrą w łańcuchu jedności 
narodowej, ze zwartego Sojuszu rozumu i Ser- 
ca wyrastającej... 

I nie dziw!... 

Bo w almanachu twórców, którzy naszą 
jedność duchową zbudowali, imię Prusa ze 
szczególaem podkreśleniem współczesność wie- 
kom potomnym przekaże... 


czci nie tylko u nas nie- 


Edw. Paszkowski. 
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KRONIKA. 


Kalcndartyk. 
Dalá 13 (26) Zielone Świątki. N. M. P. Łaskawej. 
Jutro 14 (27) Świątecz. Bonifacego M. 

Wschód słeńta e godz. 4 M. 02 

Zachód słońca e godz. 7 m. 52. 

Długeść dnia godz, 15 m. 50 


——= m 


Kalendarzyk Hisłoryczny. 
26 maja m Gł. 


Roku 1812. Wobec blizkiej wojny król 
Fryderyk August ogłasza Księstwo Warszaw- 
skie w stanie wojennym. 


27 maja n. st. 


Roku 1809. Lwów otwiera swe bramy 
przed entuzyastycznie witanem wojskiem pol- 
skiem. 


28 maja n. st. 
Roku 1812. Napoleon daje Pradtowi in- 
strukcyę, aby całą Polskę powołał do insu- 
rekcyi. 


— Z powodu przypadających w dn. 13 
i 14 maja świąt Zesłania Ducha św., następ- 
ny numer ukaże się w środę dn. 16 b. m. 


— Echa zgonu Prusa. Oprócz wieńca od 
redakcyi „Dziennika Kijowskiego* został zło- 
żony na trumnie Prusa wieniec z napisem „Bo- 
lesławowi Prusowi—polska adwokatura w Ki- 
jowie“. 

Nadto warszawskie Towarzystwo litera- 
tów otrzymało depeszę:— „Wielkiemu orędow- 
nikowi nieszczęśliwych i pokrzywdzonych, glo- 
sicielowi prawdy i sprawiedliwości— polska ad: 
wokatura w Kijowie“. 


— Majówka T-wa dobroczynności. Za- 
rząd T-wa Dobroczynności prosi nas o przy- 
pomnienie raz ieszcze, iż majówka jutrzejsza 
odbędzie się bez względu na stan pogody. Wy- 
znączodgo dwa odjazdy z przystani: pierwszy o 
godz. 12 w południe, drugi o godz. 31/, po 
południu. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre- 
zes zarządu zawiadamia za naszem pośre- 
dnictwem, iż posiedzenie pań kuratorek odbę- 
dzie się daia 15 maja r. b., to jest we wtorek 
o godzinie 11-ej rana (w lokalu M.-Żyto- 
mierska 8), a posiedzenie zarządu tegoż same- 
go dnia o godzinie 8'ej wieczorem. 

— Że Związku równouprawnienia kabiet 
polskich. Pomimo, iż Związek zawiesi! swe 


| 


czynności na czas wakacyjny, 


letnich spotęgować pracę w Związku. W tym 
celu komisya odczytowa ma zamiar zaprosić 
szereg prelegentów do opracowania cyklu re- 
feratów z dziedzin: prawa (odczyty przyrzekli 
pp. adw. Rudnicki i Skarzyński), etyki, pedago- 
giki i ruchu kobiecego (referaty będą przygoto- 
wane przez członków Związku). Prócz tego 
zapowiedzieli swe odczyty, opracowane wyczer- 
pująco, p. Bujwidowa p. t. „Kobieta w rodzi- 
nie" i p. mec. Lednicki p. t. „Hugo Kołłątaj 
i jego pogląd na kwestyę kobiecą". Obydwa 
te odczyty odbędą się jesienią. 

Zarząd poczynił odpowiednie starania 
oczekuje obecnie na łegalizacyę „Biura Pracy“, 
usług którego będą mogły korzystać również 
osoby, stojące poza Związkiem, co nałeży po- 
witać z uznaniem. 

— Zebranie likwidacyjne. Dnia 15 ma- 
ja o godz. 8 wieczorem w lokalu „Ogniwa” 
odbędzie się w myśl $ 6r ustawy powtórne o: 


i 
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stateczne zebranie likwidacyjne kijowskiego 
sklepu spożywczego, które będzie ważne bez 
względu na ilość obecaych. Na porządku 


dziennym wybory komisyi u- 
dzielenie komisyi dyrektyw. 

— Majówka na rzecz szkoły Wołudkie- 
wiczowej. Dowiadujemy sie, że T-wo, zało- 
żone dla niesienia pomocy niezamożnym uczen- 
nicom żeńskiej szkoły handlowej imienia „Wo- 
łodkiewicz*, projektuje urządzić wycieczke pa- 
rostatkiem dn. 19 maja r. b. to jest w pierw- 
szą sobotę po Zielonych Swiętach. 

Program majówki ma być bardzo uroz- 
maicony. Zarówno cel tak sympatyczny, jak i 
okoliczność, że w powyższej szkole prawie po- 
łowę uczennic stanowią polki, powinny, zda 


likwidacyjnej i 


zabawy. 

— Skarga na wybory. Kilku wyborców 
z cyrkułu łybedzkiego z adw. przys. A. Sido- 
renką, L. Czołhańskim, prof. Pawłowskim i in. 
na czele złożyła na ręce gubernatora skargę na 
wybory dodatkowe z cyrkułu łybedzkiego z dn 
2 maja r b. Autorowie skargi opierają się 1 
tem, iż pp. Buszyn i Michajłow-Turczenok nie 
mogli być balotowani na radnych, ponieważ 
podczas głosowania na wyborach głównych nie 
otrzymali oni absolutnej większości głosów. 
Według zaś wyjaśnienia senatu, kandydaci, któ- 
rzy byli już raz balotowani i nie zostali wy- 
brani, nie podlegają głosowaniu po raz wtóry. 
Wobec tego i wybory kandydatów na radaych 
pp. Slinki, Sobolewskiego i Bernera były nie- 
prawidłowe, gdyż oddzielne balotowanie kan 
dydatów może mieć miejsce dopiero po wybra- 
niu niezbędnej ilości radnych. Pozatem peten- 
ci zwracają uwagę na fakt dopuszczania na ze-' 
branie wyborcze tylko tych wyborców, którzy 
w określonym czasie zgłosili się po otrzymaniu 
kart wejścia, co również, zdaniem skarżących, 
sprzeciwia się przepisom procedury wyborczej. 

— Wzbronienie odczytów. W dniu r9 
i 20 maja projektowano urządzić w Kijowie 
dwa odczyty posła do Dumy Państwowej P. 
Milukowa na temat „Narodowość i rasa" i 
„Narodowość i państwo". Wczoraj gubernator 
kijowski odmówił pozwolenia na urządzenie po- 
mienionych odczytów. 


— Z „Pogotowia ratunkowego“. Wczo- 
raj odbyło się doroczne zebranie członków 
„l-wa pogotowia ratunkowego w Kijowie“. 


Na zebraniu odczytano sprawozdanie z dzia- 
łalności „Pogotawia* w r. 1911 i przyjęto pre- 
liminarz na r. 1912. Zasadniczo przyjęto rów- 
nież propozycyę gubernialnego zarządu ziemskie- 
go, dotyczącą zamiany posesyi przy ul. Wło- 
Jzimierskiej na posesyę przy ul. Rejtarskiej N? 
22. Doroczne święto „Pogotowia* wyznaczono 
na I października — w dniu tym będzie urzą- 
dzony „dzień srebrnej gwiazdy* na rzecz „Po- 
gotowia*. Dalej uchwalono wyrazić wdzięcz- 
ność komitetowi pań przy T-wie za urządzenie 
loteryi, lekarzom „Pogotowia* — za energicz- 
ną działalność, zarządowi cukrowni kijowskiej 
za ofiarowanie cukru. Na zakończenie dokona: 
no wyborów członków zarządu, komitetu pań i 
komisyi rewizyjnej. 

— Konfiskata. Kijowski komitet do spraw 
prasowych zarządził konfiskatę Me 15 2-tygo- 
duika „Ogni“ z dn, 7 kwietnia za zamieszcze- 
nie artykułu p. t. „Wyborczy program grupy 
pracy". Wczoraj policya skonfiskowała w re- 
dakcyi blizko 200 egzemplarzy powyższego nu- 
meru. 

— Nowa pożyczka miejska. Z powodu 
starań rady miejskiej o zezwolenie na nową 
pożyczkę obligacyjną w sumie 4 i pół miliona 
rubli, gubernator zawiadomił wczoraj prezyden- 
ta miasta, iż dane co do tej pożyczki, dostar 
czone administracyi przez zarząd miejski, uzna- 
ne zostały za niewystarczające. Wobec tego, 
gubernator prosi o dostarczenie mu wiadomo- 
ści co do ogólnej wartości nieruchomości, na- 
leżących do miasta, o specyalnych kapitałach 
miejskich, o długach miasta oraz o zakcmuni- 
kowaniu mu szczegółowego planu finansowego 
nowej póżyczki, z którego możnaby mieć wyo- 
brażenie o korzyściach budowy domu kontrak- 
towego ihal targowych na placu św. Trójcy 
na rachunek pożyczki. 

— Przyjazd niemców. Jutro o godz. 
ro min. 50 rano przybędzie do Kijowa wy- 
cieczka członków berlińskiego towarzystwa 
nauk politycznych z prof. Seringiem na czele. 
Na dworcu spotkają ich członkowie zarządu 
miejskiego. 

— DRAMAT W HOTELU. Wczoraj z rana 
w hotelu „Genewa“ przy ul. Sofijowskiej rozegrał 
się zagadkowy dramat, W hotelu tym w ciągu o- 
statch 4 tygodni mieszkał niejaki Wacław T., u 
którego między innymi bywała znajoma jego młoda 
panna Ch. Wczoraj o g. Irej rano, gdy u T. bawiła 
ce Ch. w numerze rozległ się nagle wystrzał. 

anna Ch. z krzykiem wybiegła z numeru i opu- 
ściła zaraz hotel, oświadczając iż zawiadomi o wy- 
padku rodzinę mlodzieńca. Gdy służba hotelowa 
wpadła do pokoju ujrzała leżącego na podłodze we 
krwi T; obok leżał rewolwer Systemu „buldog“. 
T. oświadczył, iż sam wystrzelił do siebie. Kula 
trafiła w skroń i utkwiła w głowie. Zanim przy- 
było „Pogotowie“ młody człowiek stracił przy- 
kj EE i w takim stanie odwieziono go do szpi- 
tala. 

W. I. Timoszenko przeżył w szpitalu kilka- 
naście godzin i wczoraj o g. 4-ej po południu za- 
kończył życie. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. W d. Nr. 2 
pe ul. Złatoustowskiej zażył trucizny handlarz 

arek N. „Pogotowie“ udzieliło desperacie pomocy 
lekarskiej. d 

, — WYPUSZCZENI NA WOLNOŚĆ. Wczo- 
raj po odbyciu miesięcznego aresztu na mocy roz- 
porządzenia gubernatora wypuszczono na wolność 
robotników Kaufmana, Strogana, Bondarenko i Ba- 
lickiego, których zaaresztowaia policya na Kre- 
szczątyku podczas strajków w Kijowie, w związku 
z wypadkami nad Leną. 

— SPRZENIEWIERZENIE. Znana firma 
charkowska „George Borman* zawiadomiła policyę, 
iż jej pełnomocnik w Kijowie N. Stroganow roz 
trwonił 2,000 rb. Zarządzono zaaresztowanie S, 
lęgz ten ostatni wieczorem Tir maja dobrowolnie 
przyszedł do lokalu policyi śledczej i oddał się w 


niem naszem, wpłynąć dodatnio na powodzenie | 


i N N iZ KIJ U W 


zarząd i e | firmy „Br. K. C. Popowych“ i cieszył się 
komisye energicznie krzątają się, by po feryach | 7AWsze wielkiem zaufaniem, 


— KRWAWE STARCIE. W domu A 9 
przy ul. Nikolskiej przyszło do krwawego starcia 
pomiędzy Cwikiem i Kleszezarem. W kłótni K, 
schwycił dwa noże i zaczął nimi zadawać rany 
swemu przeciwnikowi. Cwika w ciężkim stanie od 
wieziono do szpitala. K. ulotnił się. 

— OSZUSTWO. Wczoraj na rynku Hali 
ckim aresztowano zawodowego złodzieja Bielań- 
skiego, który pod pozorem złotych pierścionków 
sprzedawał pierścionki mosiężne. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania właściciela 
domu Ostrowskiego (Złotoustowska 13) skradziono 
przez otwarte okno 2 zegarki i srebrną zapalniczkę. 

Przy zjeździe Andrzejoewskim Ne 19 okradzio- 
no mieszkanie urzędnika Kowalewskiego. 

Przy ul, Konstantynowskiej X 2r wśród bia 
łego dnia dopuszczono się kradzieży w mieszkaniu 
Myszinej. 

— POD TRAMWAJEM. Na ul. Żyłańskiej 
tramwaj wpadł na przechodzącego ulicą robotnika 
E. Zielińskiego, który odniósł pokaleczenia głowy, 
twarzy i piersi. Poszkodowanemu udzielono pomo- 
cy lekarskiej. 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. U 
biegłej nocy w rozmaitych punktach miasta areszto- 
wano 32 bezprawnych żydów. 

'- POŻAR. Onegdaj w jarze Protasowym 
przy ul, Ogrodowej Nr. 14 z niewiadomej przy- 
czyny spalił się drewniany stary niezamieszka- 
ły dom. 

— ZUCHWAŁA GRABIEŻ. W dniu ri-ym 
maja okolo godz. 6ej wieczorem do mieszkania 
Panfiłowej przy placu l.wowskim Nr. 8 wtargneęło 
z ulicy 4 wyrostków w wieku od 13—17 lat. Jeden 
z nicb schwycił 66 letnią kobietę za gardło, pozo- 
stali okradli mieszkanie na 78 rb. poczem wszyscy 
się ulotnili. 


Biuletyn aiowskie| stacy! Motsorolegicznej. 


Puls 12 (25' maja igra r, 
g7 g 3 8: + 
zaga pov pol. wieg: 
fevep. pew. wedl. Cel. 176 23.6 19,2 
Bnzemetr pry O w mm. 1395 7399 738,2 
Step. wilzstności w preg 75 47 74 
Kier, isryo wiat.(wza.nas.) PółnW, PołWa PółnW; 
Chmur. wedl. 1a at. sye E 8 4 


Ilość apaiów w mm — 


us g. pej wiedz. 
do 4. g-ej wise”. 


Rnjw. itemy powietrza w fingu doby 25,6 
Wajnitza . . x h ' 145 
PrzeGziza tema. paw. w ciagu dawy E 20,1 
Wlejni, przeć. temp. pow. w Ciągu deby 15,8 


Ogółag stan pogedy w Rosyi europejskiej 
a tasm nz podztiawie ieliegramu złówn=ga Ob- 
serwatoryum fizycznegci ` 


Opady notowano na północnym zachodzie 
miejscami w pozostałych rejonach z wyjątkiem pół 


nocnego wschodu; temperatura niższa od normal 


nej miejscami w pasie południowym, na północnym 
zachodzie i na wschodzie, wyższa—w pozostałych 
rejonach. 

Przewidywana pogoda na d. 13 maja: cieplej 
na północnym wśchodzie i na wschodzie, ciepło w 
pozostałej Rosyi, opady możliwe -na południowym 
zachodzie. 


2 ZĄDOW. 
Przysięgli przed sądem. 


Wczoraj kijowska izba sądowa z udziałem 
przedstawicieli stanów rozpoznawała sprawę Ale- 
ksandra i Piotra Baranowskich i Pawła Głowackie- 
go, oskarżonych z x ćz. 373 art, kodeksu karnego. 

Okolicznośći sprawy przedstawiają się nastę- 
pująco: 

Dnia 16 grudnia 19gro r. podczas $esyi wyja- 
zdowej kijowskiego sądu okręgowego w Białej Cer 
kwi rozpatrywano sprawę Icką Dońskiego, oskarże. 
nego z art. 1305 i 1396 kodeksu karnego. Wina je- 
go została w zupełności ustaloną zapomocą eksper- 
tyzy, dokonanej w mennicy petersburskiej. Pomi- 
mo to na mocy werdyktu przysięgłych został on 
uniewinniony. ' 

Następnego dnia jeden z przysięgłych, Cze- 
sław Bojakowski, oświadczył wiceprokuratorowi 
Sądu okręgowego. iż słyszał od sędziego przysię- 
głego Grzegorza Bielankina, jakoby przysiegty Pa- 
wei Głowacki dostał łapówkę od Icka Dońskiego, 
obiecując mu za to skłonić pozostałych sędziów 
przysięgłych do ferowania werdyktu uniewinniają- 
cego. Zapytany w tej kwestyi przez witeprokura- 
tora Bielankin potwierdził, iż na ulicy przy wejściu 
do sądu słyszał od innego przysięgłego Bułowenki, 
iż Paweł Głowacki po ogłoszeniu werdyktu unie- 
winniającego otrzymał od Icka Dońskiego 25 rb., 
za które następnie przez kilka wieczorów pił z in- 
nymi przysięgłymi-włościanami w sąsiedniej restau- 
racyi. Wobeć takich poszłak zbadano i innych 
przysięgłych. Okazało się, że w libacyach po spra- 
wie Icka Dońskiego brali udział również bracia Ale 
ksander i Piotr Baranowski. Jeden z przysięgłych 
oświadczył przytem podczas sprawy, iż należy u 
niewinnić Dońskiego, ponieważ obiecał dn dać 25 rb. 
na poczęstunek. 

Po przeprowadzeniu śledztwa Paweł Głowac- 
ki oraz Aleksander i Piotr Baranowscy na mocy 
decyzyi senatu oddani zostali pod sąd pod zarzutem 
przyjęcia łapówki podczas pełnienia obowiązków 
sędziów przysięgłych od Ieka Dońskiego, którego 
następnie uniewinnili, pomimo, iż wina jego była 
w zupełności dowiedziona. 

Wszyscy trzej oskarżeni do winy się nie przy- 
znali. Bronili ich adw. przy$. Zieleński i pom, 
adw. przys. |. Żukowski, 

Sąd zbadał kilkunastu świadków, których ze- 
znania w niczem nie potwierdziły faktów  przyto- 
czonych przez akt oskarżenia. 1 

Wobeć takiego obrotu sprawy, sąd uniewinnił 
wszystkich oskarżonych. 


Z okręgu komumikacyi. 


Wczoraj kijowska izba sądowa przy udziale 
przedstawicieli stanów znów rozpatrywała jedną z 
szeregu spraw, wytoczonych po rewizyi kijowskie- 
go okręgu komunikacyi przeciwko niektórym urzęd- 
nikom okręgu. 

Wczoraj zasiedli na ławie oskarżonych b, ka- 
pitan rządowego parostatku „Aleksandrowsk" Cyryl 
Korolenko i kupiec Włodzimierz Lesner. W mie- 
szkaniu tego ostatniego dnia 8 sierpnia Igtro roku z 
polecenia sędziego śledtzego do spraw szczególnej 
wagi Fenenki dokonano rewizyi, przyczem zabrano 
książki rachunkowe. Po ich przejrzeniu okazało się 
między innemi, że pozycye, oznaczające ilość wę- 
gla dostawionego w latach 19071905 dla parostat- 
ku „Aleksandrowsk* oraz rachunki pieniężne, do- 
tyczące wymienionych dostaw, znacznie się różnią 
od rachunków, posiadanych w książkach okręgu 
komunikacyi i dotyczących tych samych dostaw, 

Zbadany w tej sprawie Włodzimierz Lesner 
oświadczył, iż ówczesny kapitan parostatku „Ale- 
ksandrowsk' Cyryl Korolenko wydawał mu kwity 
na większą ilość węgla, niż go on dostawiał, Na 
podstawie tych kwitów Lesner' otrzymywał pienią- 
dze w zarządzie okręgu, przyczem pieniądze, które 
mu wypłacćano za węgiel, którego w rzeczywistości 
nie dostawiał, oddawał Korolence. Według słów 
Lesnera, był on zmuszony zgodzić się na podobną 
kombinacyę, ponieważ Korolenko groził mu, iż w 
przeciwnym razie postara się, aby mu nadal nie 
powierzano żadnych dostaw dla okręgu komu- 
nikacyi. 

Po przeprowadzeniu śledztwa pierwiastkowe- 
go Korolenkę, a także i Lesrera pociągnięto do od- 
powiedzialnośći sądowej z art. r3 i 495 kod. karne- 
go, ponieważ władze śledcze zebrały pewne poszla- 
ki, że działali oni w porozumieniu i że Lesner tak- 
że miał pewien udzia! w zyskach z powyżej opisa- 
nej operacji. r 

Bronili oskarżonych adw. przys. A. Margolin 
i J. Leszcz. 

Po rozpatrzeniu sprawy izba uznała, -e ogól- 
na suma strat, na jakie naraziła skarb powyższa 
działalność Korołenki i Lesnera, nie przewyższyła 
300 rb, i skazala obu oskarżonych na 3 miesiące 
więzienia. 


Sprawa Cejtlińa. 


Wczoraj z rana w dalszytn ciągu trwało ba- 


ręce władzy. Stroganow był jednocześnie pełnomo- danie świadków. Zeznania ich w przewaznej więk- 


KI 


szości przemawiają na korzyść obwinionego. Mię 
dzy innymi p. Lesisz, od którego Cejtlinowie nabyli 
plac pod budowę domu, twierdzi, że mniej więcej 
przed 25 laty w sąsiednim domu Berenda znajdo- 
wala się piwiarnia, pod którą była piwnica, wycho- 
dząca poza dom Berenda w stronę domu Cejtlina 
Inny świadek, inż, Feokrytow, który ukończył pó- 
źniej budowę domu br. Cejtlinów, utrzymuje, że 
z chwilą gdy zaczęto stawiać dom, woda deszćzo- 
wa, która dawniej swobodnie płynęła przez pusty 
plac, napotkawszy tamę, zaczęła podmywać fun- 
dament i wsiąkac w ziemię przy bocznej ścianie, 
gdzie właśnie była dawniej piwnica, należąca do 
piwiarni w domu Berenda. W czasie poprzedzają- 
cym katastrofę padały obfite deszcze i wskutek 
działania wody łatwo mogło nastąpić podmycie i 
osunięcie się ziemi, 

Około godz. 4-ej ukończono badanie świad- 
ków i rzeczoznawcy udali się na naradę, poćzem 
posiedzenie wznowiono o godz. 7'2, Rzeczoznaw: 
cy inżynierowie Bezsmiertnyj i Tregubow zaopinio- 
wali, że katastrofa nastąpiła Skutkiem zbytniego 
ciśnienia na słup i nieprawidłowej konstrukcyi po 
kładu betonowego; chemik p. Jodełło stwierdził, iż 
bezwarunkowo na upadek słupu wpłynęło użycie 
nieodpowiedniego rozczynu wapna. Pozostałych 5 
ekspertów oświadczyło, że katastrofa nastąpiła wy- 
łącznie wskutek działania wód ściekowych. s 

Rozprawy stron rozpoczęły sie o godz. Io-ej 
wieczórem. 

O godzinie 2-ej w nocy sąd przysięgłych po 
20 minutowej naradzie ogłosił werdykt uznający in 
żyniera Abrama Cejtlina winnym niedbalstwa, któ- 
rego skutkiem była śmierć człowieka, a przytem 
przysięgli uwzględnili okoliczności łagodzące. 

Na podstawie tego werdyktu sąd ferował wy- 
rok skazujący Cejtlina na 3 tygodnie aresztu poli- 
cyjnego z zaliczeniem więzienia prewencyjnego. W 
więzieniu prewencyjnem Cejtlin był 4 miesiące, za- 
tem teraz będzie odrazu uwolniony. 


KRONIKA POLSKA, 

— Rozstrzygnięcie konkursu Filharmonii war- 
szawskiej. Z liczvy yr nadesłanych na konkurs 
iharmonii utworów muzycznych uznano za kwa- 
lifikujące się do odznaczenia 7, a mianowicie 3 
symfonie, 4 poematy symfoniczne, nadliczbową je- 
dną fantazyę fortepianową i trzy pieśni, 

Nagrodę pierwszą 1,000 rubli przyznano Adol- 
fowi Guzewskiemu za symfonię A-dur. 

Nagrodę drugą 500 rubli dyrektorowi Wła- 
dysławowi Żeleńskiemu za syinfonię A-mol. 

Nagrodę tczecia 470 rubli Ludomirowi Ró 
życkiemu za utwór „rót Kofetua'. 

Nagrodę czwartą 150 rubli Henrykowi Opień- 
skiemu za utwór „Zygmunt i Barbara", piątą 150 
rb. Włodzimierzowi Koenigowi za symfonię C-mol, 
oraz Piotrowi Ryterowi za poemat „Sęn Dan- 
tego”, 

W dziale pieśni nagrody r50 rubli, 100 rubli 
i go rubli otczymali: Piotr Rytel, Ludomir Różycki, 
Piotr Maszyński i Henryk Opieński. 

— Zapisy. W testamencie, spisanym przez 
rejenta Hulanickiego, zmarły w ubiegłym tygodniu 
ś. p. Bol. Maleszewski, senator, zapisał: 

10,000 rb, na rzecz Kasy dla osób, praćują- 
cych na polu naukowem, im. Mianowskiego; 

10,003 'rb. na utrzymywanie w majątku Ś. p. 
Maleszewskiego, lartodziejach, qchronki imienia 
zmariej małżonki Maryi. Legatem tym opiekować 
się ma kasa imienia Mianowskiego. 

Zapisy te zawarte Są w kodycylu do testa- 
imentu zasadniczego, spisanego przed kilku laty w 
Petersburgu. 

Za życia swego ś. p. Maleszewski ofiarował 
Towarzystwu biblioteki publicznej cenną swą bi- 
bliotekę, złożoną przeważnie z dzieł matematy- 
cznych. 

=- „Ruchu“ poświęconego sprawom kształce- 
nią cielesnego, ćwiczeniom racyonalnym i hygienie 
osobistiej—ostarnie zeszyty zawierają między ianemi 
„Podstawy biologiczne kształcenia cielesnego" pro- 
fesora wszechnicy w Grazu d-ra Tansa Spitzego, 
„Gimnastyka żołądka" J]. Ryssela, „Wędrówki mło 
dzieży szkolnej* d ra Wład. Chojeckiego. W arty- 
kule p. n. „W doniosłej sprawie“ zabiera głos red. 
Wł. R. Koslowski z powodu listu otwartego d ra 
med. O. Ilewelkiego do „Gazety Lekarskiej". Wo- 
bec 74-ej rocznicy zgonu Jędrzeja „niadeckiego 
przedrukowany został ustęp z dzieła znakomi- 
tego uczonego o doniosłości wychowywania i za- 
fmieszkiwaria na wsi. Pozatem Spotykamy ` arty 
kuły takie, jak „Wystawa przemysłowo-eksporto- 
waj, „Międzynarodowy fakultet pedologii", „W 
sprawie musztry wojskowej w szkole”, kronikę ży 
cia sportowego w szkole i stowarzyszeniach odno- 
śnych, przegląd książek i obcych czasopism (24 nu- 
meórw w ro językach). Wszystko to świadczy o sta 
łym rozwoju tego jedynego u nas organu w dziedzinie 
kształcenia cielesnego, które obecnie zapoczątkuje 
wydanie osobnych dziełek, ORAN osobnym 
zagadnieniom w zakresie kultury sportu obejmują- 
cych prace dra J. Jotejkówny, prof Baudouina de 
Courtonay, d-ra Eug. Piaseckiego, d-ra A. Tarczew- 
skiego, dyr. ks. Timaszica i in. 

— Pięciolecie „Sokała* w Kownie. Jedno z 
czynniejszych Towarzystw grodu Mickiewiczow- 
skiego „Sokół“ święci w r. b. pięciolecie swego 
istnienia. Dla uświetnienia tej rocznicy T-wo urzą- 
dza w swej malowniczej rezydencyi na Piotrówce 
wielki popis gimnastyczny, poświęcając mu oba dni 
świąt Zielonych 13 (26) i T4127) b. ma. Aczkolwiek 
T-wo przeżywa cięzkie waruaki materyalne i wal- 
czy z różnemi utrudnieniami, rozwija się pomyślnie 
popierane przez miejscową inteligencyę oraz dzię- 
ki ogromnej pracy naczelnika, druha W. Zawol- 
kiego. 

5 Dzięki jemu powstał w zimie sport $aneczko: 
wy i narciarski, W lecie wielkiem powodzeniem 
cieszy się lawn-tennis i Krokiet, a w sezonie bież:- 
cym wydział ma przystąpić do budowy kręgielni. 
Wiele też zawdzięcza Towarzystwo prezesowi swe- 
mu d-rowi S, [.achowiczowi, którv piąty rok stojąc 
na czele „Sokoła“, taktem i wytrwałością utrzymu: 
je ład i porządek w stowarzyszeniu. Wiele jeszcze 

ola, odłogiem lezącego stoi przed wydziałem, wie- 
e jeszcze zadań nie spełnilo T-wo wobec swego 
społeczeństwa, mając na uwadze ciężkie nasze by- 
towanie i walkę z różnymi prądami w różnolicie 
zamieszkanem Kownie. : 

Program zapowiedzianego popisu jubileuszo- 
wego i zabaw jest następujący: (i 

W niedzielę dnia 13 (26) maja o godzinie 8 
rano odbędzie się próba ćwiczeń wolnych; o godz. 
4 po południu na specyalnie nrządzonem boisku— 
ćwiczenia druhów i druhiń z laskami i maczugami, 
piramidy, ćwiczenia na poręczach, koniu i t. p; o 
godz. gej wieczorem sekcya dramatyczna odegra 
w lokalu T-wa dwie jednoaktówki: „Nasze bziki* 
Piąikowskiego i „Nieboszczyk z przypadku“ Stark- 
mana, w których wezmą udział wybitniejsze siły 
amatorskie 

W poniedziałek dn. 14 (27) maja program 
popisu taki sam jak dnia poprzedniego, ze zmianą 
obrazów i z dodaniem zawodów z lekkiej się 
wieczorem wielka wieczornica taneczna dla człon- 
ków T-wa i zaproszonych gości, oraz rozdanie na 
gród. biorącym udział w zawodach gimnastycz- 
nych. Podczas ćwiczeń grać będzie orkiestra woj- 
skowa. Kinemńtograf i korso kwiatowe na rowe- 
rach dopełnią programu uroczystości pięciolecia 
„Sokoła“, 
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PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Piotr Botkin, poseł 
przy dworze hiszp.; Franciszka Botkina; B. Dattel, 
kup., z Petersburga; Natalja Obiezjanowa; Edward 
Więckowski z Petersburga; A. Gsefman, kup.; Ka: 
larzyna Lambrinudi; B. Boczarnikow; Natalja Do 
browolska z gub. chersońskiej; Wiodzimierz Prze 
walnński z Flumania. 

Hotel François: pp. Jan Korsak z Warszawy; 
Bolesław Sumkowski z Bachmutu; Sergiusz Recin- 
der z zagranicy; Tadeusz Romanowski; Gracyan 
Ziemlaczgowski z Bugajówki; . Edward Pawłowicz 
z Nowosiel.; Nina Dołuchowa; Antoni |]ełowicki z 
Kolesn; Wacław Strzembosz z Oleksiniec; Piotr 
Sylwestrowicz z Janczyniec; Paweł  Łagutenko; 
Piotr Kołomojcew; Asad Kasis; Stefan Ledóchowski 
z zagranicy; Mieczysław Kobylański z Zawadówki; 
Marya Zalutyńska ze Stawiszcz. 3 

Hotel Krmilage: pp. Konstanty Dłuski, rz. r. 
st, z Kamieńca; Aleksander Dobrowolski z gub, 
wułyn; E. Szywał, dyr. pieriew. c; Wiktorya Jury- 
cyna, Olę., Sergiusz Zwiagin; Tatjana Zwiagina: 
Jan Czerka!ski-Pogoriełow, obyw; Konstanty Czer- 
kaski-Pogoriełow, obyw.; Leon Karlia z Libawy; 
Sergiusz Samsonow, adm. cukr.; Czesław Tołkacz, 
obyw, z gub. pololskiej; Leonard Koźmiński, ob., 
z p. lityńsk. s : 

Hotel Hładymiuka: pp. Mikołaj Protopopow, 
of; W. Katerynicz, obyw.; Jan Charitonow; Zinaida 


nisław Fedorowicz, adw. 
ski, obyw., z g. wołyńskiej; 
Petersburga. 


cesyjne 
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Kozicyna; Włodzimierz Morytz, stud,; Halena Ma” 


slennikowa. 


Hotel Francuski: pp. B. Koliszer, kup.; Sta 
rzys.; Stanisław Koźmiń: 
M. Aleksander, kup., z 


Hotel Rosya: pp. Sergiusz Byczychin, r. st.; 


Grzegorz Pautow, obyw.: Ludmiła Aleksandrowa, 
nąucz.; Wilhelmina Dzbanowska z Humania; Barba- 


ra Gniłozub; Walentyna Żuboczewska, naucz: Wła- 
dysława Bogatko; Barbara Toczyńska z Konot; 
Aleksander Abramow; Olga Sokołowa; Szymon 
Obołoński; Mateusz Jakowlew; Eugeniusz Tregubow; 
Okiawian Kopczyński z Kalinówki; Lucyan To- 
czyński z Konotopiu; Sergiusz Skriawin; Leon Wil- 
czyński z B. Cer. 


OFIARY. 


W redakcyi „Dzien. Kijow." złożono: 

Na szpital tz.-katolicki: p. Zygmunt Chojec- 
ki, ku uczczeniu pamięci Stanisława Syroczyńskie- 
go—1o rb. 

° Na kościół św. Mikołaja: 
Kuleszowie 10 rb. 

Na Tow. polskich kolonii letnich: pp. Brunon 
Przywieczerski 12 rb. 50 kop.—Aldona Żołądź (pa- 
mięci Malwiny Żołądź) 25 rb. 


pp. Stanisławostwo 


Na wydział letnisk przy Tow. Dobr: p. X. 
Ch. (pamięci hr. Edwarda Pruszyńskiego) 25 rb. 
Na biedne dzieci przy Tow. Dobr.: p. Wi- 


told Marczewski 1 rb. 
Na Dom Polski w Bielsku na Śląsku austryac- 
kim: p. Fielena Żurakowska 800 rb. (2003 koron). 
Na Tow. pom. stud. pol. uniwer. kijow.: p. Bru- 
non Przywieczerski 12 rb. 50 kop. 


wa NEGRE 
KRONIKA EKONOMICZNA. 


Rynki zbożowe. Na rynkach zbożowych 
naszego kraju panowało w ciągu ubiegłego tygod- 
nia usposobienie dość małoczynne lecz stale, gdyż 
wobec nader niewielkiej ilości ziarna, pozostałej 
w rękach kupców i spekulantów ceny utrzymują 
się na stałym poziomie. 

W szczególności z pszenicą panuje wciąż 
usposobienie małoczynne lecz stałe; żądają tylko 
młyny i przytem w niewielkich ilościach; pomimo 
to ceny pozostają na swym poziomie z powodu 
niewielkiej ilości zapasów; na stacyach kolei Po- 
łudniowo-Zachodnich pszenica ozima I rb. 22 k. — 
1 rb. 25 kop., tranko stacya Kijów t rb. 27 kop.— 
1 rb. 30 kop. Usposobienie z żytem spokojne, lecz 
stałe; zaofiarowanie, z powodu wyczerpania się 
zapasów, bardzo nieznaczne; na stacyach kolei 
Południowo Zachodnich płacono za żyto włościan- 
skie 85—88 kop; za żyto folwarczne w drobnych 
partyach żądano 92—953 kop; włościańskie franko 
stacya Kijów 90—9I kop. 

Z owsem moćno, Sprzedawcy nader powścią- 
gliwi w oczekiwaniu zwyżki; na stacyach kolei 
Południowo-Zachodnich owies folwarczny 95 — 98 
kop, włościański około 95 kop.; w Kijowie franko 
stacya owies folwarczny I rb. 5 kop. — 1 rb. 10 k. 
Jęczmień nada! w zapotrzebowaniu na wywóz przez 
granicę zachodnią; ceny pozostają na dawnym wy- 
sokim poziomie; w zaofiarowaniu towaru bardzo 
mało; folwarczny jęczmień pastewny na stacyach 
98 kop.—!r rb. 2 k; włościański około 95 --g6 kop. 
W ożywionem zapotrzebowaniu kukurydza na wy- 
wóz do Austryi na Nowosielicę i Wołoczyska; z 
wiosennej młocki otrzymano ziarno zupełnie suche; 
ceny pomimo zwiększonego zapotrzebowania stałe 
i dochodzą do 80 kop. za pud. 

Usposobienie z prosem mocniejsze; ceny na 
stacyach kolei Południowo Zachodnich dochodzą 
już do ı rb. 5 kop. za pud. Z grochami bezczynnie, 


WOODS ŻYTO DOBRCZ 
2 giełdy cukrowej. 


Usposobienie z kryształem dla rynku we- 
wnętrznego slabe, ceny na przeciętnych stacyaci 
kolei Południowo Zachodnich 3 rb. 78 kop. — 3 rb. 
8r kop. Prawa perskie 40—50 kop. Swiadectwa 
75-76 kop. Prawa finlandzkie 57-60 kop. 
Usposobienie z tafinadą pozostaje słabe. 

W ciągu tygodnia zawarto następujące tran= 
zakcye, zatwierdzone przez komisyę notowań przy 
giełdzie kijowskiej: 

1) 50,400 pudów kryształu po 3 rb. 80 kop. 
stacya Krasnopol, na mai —czerwiec (właściciel cu- 
krowni—T-wu Wogau i Sp); 

2) 50,400 pudów po 3 rb. 85 kop. (termin 
płacenia d. r5 czerwca), stacya Potasz, natychmiast 
(właściciel cukrowni — odeskiej filii banku Między- 
narodowego); 

3) 9,000 pudów po 3 rb. 80 kop., stacya Kra- 
śnopol, na maj (właściciel cukrowni — spekulan- 
tow!); 

4) 17,000 pudów po 3 rb. 85 kop. (termin 
płacenia d. 30 lipca), stacya |Jaroszenka, na ezer- 
wiec—lipiec (kijowski bank Prywatny—odeskiej filii 
banku Zjednoczonego); 

5) 9,000 pudów po 3 rb. 78 kop., stacya 
Krasnopol, na maj (właściciel ćukrawni — ban- 
kowi); 

6) 100.000 pudów po 3 rb. 48 kop. (termin 
płacenia za 6 miesięcy), stacya Gniewań, na wrze- 
sień — styczeń (bank — Towarzystwu Gniewań- 
skiemu). 

Eksport: 

7) 19,800 pudów po £ rb. 95 kop. (z prawa- 
mi konwencyjnemi), par. Płoskirów, na maj (ki- 
jowski bank Prywatny— odeskiej filii banku Zjedno- 
czonego); 

8) 15,300 pudów po 1 rb. 87 kop. (z prawa- 
mi konwencyjnemi), par. st, Rozkoszówka, na maj 
(bank Rosyjski — kijowskiemu bankowi Prywat- 
nemu). 

Prawa perskie: 

9) 10,000 pudów po 48 kop. (Spekulant — 
warszawskiemu bankowi Handlowemu); 

10) 18,000 pudów po 48 i pół kop. (dom han- 
dlowy J. Bregmann i Sp.—M. Halperinowi); 

II) 30,000 pudów po 5o kop. (właściciel tu- 
krowni—bankowi Zjednoczonemu). 

Swiądectwa cesyjne: 


12) 10,800 pudów po 75 i pół kop.» na maj 
(kijowski bank Prywatny — Towarzystwu kur- 
skiemu); 


13) 25000 pudów po 74 kop., na czerwieć — 
lipiec (bank Zjednoczony—M. Zaksowi); 

r4) 30,000 pudów po 75 kop., na maj (bank — 
Towarzystwu kurskiemu); 

15) 20000 pudów po 75 kop, na maj (wła- 
ściciel cukrowni warszawskiej filii banku Między- 
narodowego); 

16) 30,000 pudów po 75 i pół kop, na gru- 
dzień —luty (kijowski bank Prywatny—Towarzystwu 
cukrowni „Kisielówka"), 


Ostatnie wiadomości. 


Sienkiewicz „siewcą  nlemoralności". 
Podczas omawiania w berlińskiej izbie panów 
etatu ministerstwa spraw zagranicznych, były 
minister oświaty Studt, zwalcza! literaturę nie- 
moralną i zaznaczył, że Sienkiewicz, pomimo 
napisania kilku lepszych utworów, napisał dużo 
rzeczy niemoralnych i dlatego pisma jego na- 
jeży uważać za szkodliwe. Prasa poznańska 
czyni ostry zarzut, że nikt z polskich członków 
izby nie odpowiedział na te tendencyjne za- 
rzuty. 


Tsliegiramy:. 


(Gd korespondentów własnych i Agencyi Pe- 
tersburskiej). 


Echa demonstracyi lwowskich. 


Petersburg (WŁ). „Swiet“ oburza się na 
prezesa Dumy Państwowej Rodziaukę z powo- 
du nieprzyjęcia interpelacyi nacyonalistów w 
sprawie ostatnich wypadków lwowskich. Zda- 


niem gazety, podobne zachowanie się prezesa 
Dumy będzie przyczyną, iż polacy staną się a 
roganccy. 

Petersburg (Wł). „Now. Wrem “ wobec 
ngłoszonych dokumentów w sprawie zajść we 
Lwowie pisze, iż dypiomacya rosyjska wreszcie 
znalazła język, którym p winna była posługi- 
wać s'ę podczas rokowań z rządem  austryac- 
kim. Nalcży oczekiwać, iż Rosya otrzyma zu 
pełną satysłakcyę. 

Petersburg (Wł). Na uroczystem zebraniu 
„Towarzystwa słowiańskiego" ep. Eilogiusz w 
mowie wygłoszonej na temat wypadków lwow- 
skich domagał się, aby dyplomacya zażądała od 
rządu austryackiego pociągnięcia winowajców 
do odpowiedzialaości. (Oklaski). Caór wyko 
nal bymn: „Hej, slowianie*! 


Perfidya przedwyborcza Guczkowe. 


Petersburg (W1). Guczkow oświadczył 
korespondentow: pewnego pisma polskiego, iż 
nie zapatruje się pesymistycznie na Stosunki 
polsko rosyjskie. Niestety, nacyonalizm rosyj 


ski jest do pewnego stopnia w obja- 
wach swych konwulsyiny, niepowściągliwy, 
wkrótce jednak przyjdzie do równowagi. Ko- 
ło Polskie żywi ku Dumie wiele bezpodsta- 


Prawo o tolerancyi religij- 
nej odzwierciadla w sobie szczerą tolerancyę 
Dumy. Październikowcy zamierzali utworzyć 
z Warszawy centrum nauki polskiej, opraco- 
wali projekt o ustanowieniu w uniwersytecie 
warszawskim równoległych wykładów rosyj- 
skich i polskich. Guczkow osobiście zwracał 
się w powyższej sprawie do b. prezesa mini- 
strów Stołypina, jednak ten ostatni nie zaapro- 
bował projektu. Do powyższej sprawy pa- 
ździernikowcy powrócą jeszcze, posuną równ eż 
naprzód sprawę wprowadzenia ziemstw w Kró- 
lestwie Polskiem. Październikowcy nie byli 
twórcami projektu o wyodrębnieniu Chelm- 
szczyzny, przeciwnie, robili wszystko, co tylko 
możliwe było, by stąępić ostrze projektu. Prze- 
dewszystkien należy znieść ograniczenia dla 
polaków. Niestety, Duma nie opracowała pla- 
nu uregulowania stosunków polsko rosyjskich, 
zająć się tą pracą powinna 4 a Duma, Nale- 
ży utworzyć komisję rosyjskos<polską c:lem 
opracowania warunków porozumienia. 


wnych  pretensy:. 


Rozruchy robotnicze- 


Budapeszt (AP.) Robotnicy fabryk meta 
lurgicznych odmówili zastosowaniania Się do 
wczwania partyi socyalistów wznowienia pracy. 


Przyłączyły się do nich iane kategorye rob»- 
tników. Dzisiaj wszczęli oni wspólnie nowe 
rozruchy, przewrócili i rozbili wagony tram- 
wajowe, usiłowali zburzyć cerkiew, napa- 


dli na posterunek policyjny, wyrzuciwszy na u- 
licę meble, podpalili je, rozbili latarnie gazowe, 
podpalili gaz i skład drzewa, nie pozwalając 
straży ogniowej gasić pożaru, i dali szereg wy- 
strzaiów do kościoła, w którym odbywało się 
nabożeństwo. Przy starciu z  policyą raniono 
kilka osób. 500 demonstrantów usiłowało pod- 
palić stacyę elektryczną na przedmieściu, z3- 
stali jednak rozproszeni przez policyę i żandar- 
meryę. Na ulicy „Weizener* demonstranci spa 
lili część fabryki asfaltu i zbudowali barykady, 
usunięte przez policyę. Ukrywając się pod pło- 
tami i innemi osłonami, demonstraaci strzelali 
z rewolwerów, raniąc kilka osób. Po mityngu 
w ogrodzie miejskim tłam usiłował spastoszyć 
park angielski, lecz policga nie do>puścila do 
tego. Dzmonst:anci rozpoczęli wymianę strza- 
łów z policyą, dwaj robotaicy ranni W polu- 
dnie demonstraaci poraz czwarty dokoaali na- 
padu na fabrykę asfaltu przy ul. „Weizener«. 
Gdy do składu weszli żandarmi, dzmonstraaci 
podpalili go. 

Budspasz* (A?) Dn. 12 og 5ej grupa 
robotników złożoua z 309 ludzi wszczęła roz 
ruchy. Żendarmi przywróciii spokój. Areszto- 
wano 140 osób Na wyspie G:lze1 zebrało się 
kilka tysięcy osób, zamierzając wieczoren ru- 


szyć do miasta. Policya powzięta środki by 
nie dopuścić do tego. 
Budąpeszt (AP.) Porządek został przy- 


wrócony. Dostęp də ulicy „Weinzer* otwarty 
został przez wojsko, które atakowao man fe 
stantów, po których stronie jest ranaych 18 
osób. Demonstranci rozbili 5,090 latarni gazo- 
wych. 


W parlamencis węgierskim. 


Budapeszt (AP). Izba posłów. Przed 
parlamentem postawiono straż wojskową. Prze- 
jazd po ulicach prowadzących do parlamentu 
został zamknięty. Izba przyjmuje wniosek ko- 
m syi, która postanowiła, że niektórzy poslo: 
uie powiani przeprosić za swe zachowanie się 
Kovacs zostaje wykluczony na 39 posiedzeń, 
Rath na 8 Odpowiadając na iaterpelacye z 
powodu zajść w dn. 1o maja rezydent mini 
sttów Lukacs oświadcza, że stanowisko zajęte 
przez rząd w sprawie reformy wyborczej nie 
może być uważane za przyczynę zajść, Mini- 
ster oświadcza, że nie cofa zobowiązań, jakie 
dał, kiedy była mowa o reformie wyborczej 
Minister uważa, że demonstracya wczorajsza 
była zapewne próbą sił komitetu partyi s. d. 
Niepodobna zawierać sojuszu z żywicłami, któ 
re walczą w obronie swego punktu widzenia 
zapomocą rabuaków, podpalań i morderstw 
(Iluczne oznaki uznania na prawicy). Rząd 
powziął środki w celu ochrony mienia i życia 
obywateli. 


Wojna włosko turecka. 


Konstantynopol (AV). Wedlug iuformacyi 
ministerstwa wojny poddała się tylko część za. 
logi na Rodosie, pozostała prowadzi walkę 
partysancką z włochami. 

Konstantyn pol (AP) 
szą, że dn. 3-go maja odparty 
włochów na pozycye tureckie. 

Kor. stantynopol (AP). Dowódza wojsk w 
Jemenie donosi, Że włosi zbombardowali Du- 
bab i usiłowali wylądować, Zostali jednak od- 
parci. 


Z Benghasi dono 
został atak 


Otwarcie Dardanelów. 


Konstantynopol (AD) Przybyly po raz 
pierwszy parostatki z morza Egejskiego prze- 
płynąwszy Dardanele. 

Odesa (AP). Jutro przybywa z morza 
Egejskiego parostatek T-wa rosyjskiego „O- 
desa*. 


Gabinet turecki. 


Konstantynopol (AP). Oczekiwana jst 
zmiana w składzie gabinetu: ministrem finan- 
sów ma zostać Dżawid; na jego miejsce mini- 
strem komunikacyi— poseł, b minister, ormia- 
nin Chaladżian; m nistrem oświaty redaktor 
„Tanina“ b. minister J*maił - Flaki - Baban- 
Zadeh. 


znajdowali się kurdowie. 


W parlamencie tureckim. 


Saloniki (AP) W gazecie „Teniasir* u- 
mieszczoro artykuł wali Salonickiego Kiazim- 
beja, potępiający politykę rządu w Albani. 
Wali jest jednym z wybitniejszych młodotur- 
ków, wybranych do parlamentu. Domaga sę 
on, aby obecny prezydent izby Cnalit-bej 
zrzekł się swych pełnomocnictw wobec tegn, 
iż został oddany pod sąd jako członek gabine- 
tu Chakki-baszy. 

Wali oświadcza, iż w razie gdy żądanie 
jego nie zostanie wykonane—zorganizuje on w 
parlamencie opozycyę. Minister spraw wew- 
nętrznych stanął zasadniczo po stronie walego 


Na Bałkanach. 


Saloniki (AP). Wyjechał nagle do wilaje- 
tu kosowskiego minister spraw wewnętrznych, 
który powrócił z podróży pojednawczej po Al- 
bani. Albańczycy-powstańcy wręczyli konsu- 
lom w Ueskiibie memoryał z następującemi żą- 
daniami: autonomia Albanii, odrębny sztandar 
albański, mianowanie gubernatorem Albanii po- 
tomka książąt albańskich, u zędnicy nie albań- 
czycy w Albanii zastąpieni być mają przez al- 
hańczyków, język urzędowy albański, alfabet 
łaciński. Wykonanie tych żądań gwarantowa- 
ne ma być przez państwo. 

Uzskiib (AP). W Kastead.lu odbyła się 
narada organizacyi wewnętrzaej z udziałem 
wodzów albańskich wiłajetu b'tolijskieg > w spra- 
wie wspólnej działalaości przeciwko turkom. 
Włościacie serbscy biorą udział w walc prze- 
ciwko turkom. W pobliżu Istoku arnauci za- 
brali armatę i cztery paki amunicyj. 

Usskiio (AP). W ciągu ostatnich dni prze- 
szły przez Uesliin do Mitrowicy cztery ba- 
taliony, trzy kartaczownice i 36 wagonów 
amunicyi. 

Konstantynopol (AP). „Tania“ oświadcza, 
iż jest rzeczą konieczną, aby mianowano euro- 
pejczyków inspektorami adminietracyi w Mace- 
donii. W związku z tem w Porcie rozważany 
jest projekt utworzenia komisyi reform w Ma- 
cedonii pod przewoduictwem byłego inspektora 
finansów anglika Grewsa 


W Chinach 


Pekin (AP). Pomimo, że w odpowiedzi 
ambasadorowi rosyjsziemu zaprzeczono wiado- 
mości o rozruchaąch w Sygn-lsanie, rząd cebiń. 
ski mianował b. gabernatora dowódcą wojsk, 
zalecając mu powziąć środki w celu stłumienia 
zaburzeń. Dosiedzenie zgromadzenia narodo- 
wego w Sprawie utworzenia Mongolii Zacho- 
dniej nosiło tak burzliwy charakter, że prezes 
zamkną! posiedzenie. 


Rosya a Monge lia. 

Zajsan (AP). Dziś poraz pierwszy paro- 
statek rosyjski za pozwoleniem mongolskiego 
księcia Połty wkroczył do lrtyszu na terytoryum 
chińskie, Połty obiecał dać żegludze możność 
utrzymywania i nadal komunikacyi po Irtyszu 
chińskim. 


Strajki. 


Londyn (AP) Strajk robotników porto- 
wych wywołał wielką konsternacyę w sferach 
handlowych, grozi bowiem stratami całemu han- 
dlowi angielskiemu. Przewidywane jest, że 
strajk obejmie również robotników kolejowych. 

Londyn (AP). Rach stcajkowy wzmaga 
się. Strajkuje przeszło 1reo tys. osób. Trade- 
Union zjednoczonych wożaiców frachtowych 
ogłosił strajk powszechny. Na Tamzie ujęto 
150 statków z ładunkiem wynoszącym milion 
tona przeważnie produktów żywnościowych. 
S:rajkujący zatrzymują wozy frachtowe i obci- 
nają postronki. 

Ryga (AP). Z powodu strajku administra- 
cja fabryki „Feniks“ wydaliła robotników. 


Pod zarzutem szpiegostwa. 


Lwów (AP). Duchowni prawosławni Gu- 
dima i Sandowicz przeniesieni zostali z więzie- 
nia kolomyjskiego do lwowskiego. 


Z Persyi. 


Tabrys (AP) Otrzymano tu z Konstan- 
tynopola proklamacye perskiego endżumenu re- 
wolucyjnego S:adet, nawołujące do obrony 
konstgtucyi, do sprzeciwienia się wyjazdowi re- 
genta z Persygi, otwarcia medżylisu i odwoła- 
nia wojsk rosyjskich, wreszcie nawołujące do 
walki z Salar ud Doulehem. Podstawą prokla- 
macyi jest znana mowa londyńska Morgana 
Saustera. 

Choja (AP). Cban koturski Simko donosi 
o najściu 400 tureckich askiecrów i kurdów na 
wieś Caberik-Tersabad. Podczas strzelaniny 
Simko stracił 3 żołaierzy zabitych i 3 rannych 
i zabrał do niewoli 4 żołnierzy tureckich. Tur- 
cy i kurdowie wycofali się z granic Persyi. 

Urmia (AP) Wobec skargi włościan wsi 
Angaru na kurdów, iż ci ostatni odprowafdzili 
od wsi. wodę, konsul rosyjski przybył celem 
zbadania kwestyi na miejscu. Kurdowie za 
grozili napadem na wieś, wobec czego konsul 
wysłał pod dowództwem porucz1ika Iwanowa 
6, strzelców i 13 kozaków z dwoma kartaczo- 
wnicami, Kurdowie odinówili puszczonia wo- 
dy i jednaczesaie rozpoczsli strzelaninę do od 
działu wojsk rosyjsk ch. Po 4 godzinnej zacie- 
klej walce Iwauow, nie bacząc ua zuaczne sliy 
przeciwnika, opanował dwie wsie, w których 
Po przybyciu na p» 
dział i roty strzelców powyżize 
wioski zostały zburzone ogaiem z dzał i 
spalone. Porucznik Iwanow zoslal Jlckhko kon: 
tużyonowany. Z szeregowców zabity 1, 2 odnio 
sio lekkie rany. Kurdowie stracili 6> ludzi. 

Urmia (AP). W okolicach miasta kurdo- 
wie ograbili misyonarza angielskiego. 


Pogrzeb króla cuńskiego. 

Kopenhaga (AP). Przed przewiezieciem 
zwłok kióla w kaplicy pałacowej odbyło się 
nabożeństwo załobne Następnie of.c>rowie 
wzięli trumnę i nieśii ją aż dworca. Za tru 
mną szedł król i królowa wdowa. Trumnęg 
wniesiono do wagoau. Pociąg wyruszył do 
Reskealde. 

Rsskealde (AP). W obecności króla, naj- 
dostojniejszych osób oraz przedstawicieli mo- 
narchów zagranicznych i rządów odbył się 
uroczysty pogrzeb zmarłego król duńskiego. 


Narada dyplomatyczna. 


Berlin (AP). Przybył hr. Berchtold. Miał 
on długą naradę z kanclerzem. Ccsarz 
ofiarował mu order „Czarnego orla", 


moc dwóch 


Około Dumy. 


Petersburg (WI). Prezes Dumy Państwo 
wej Rodzianko oświadczył w rozmowie, iż pra 
ce Dumy są nadzwyczaj owocne. W żadnym 
parlamencie europejskiem nie poświęcono tyle 
energii pracy prawodawczej. 


Sprawa Kw towa- 


Petersburg (WŁ). „Peters. Gazeta“ dono- 
sj, iż prowadzenie śledztwa w Sprawie Kurło- 
wa i innych osób będzie polecone senatorowi 
Gliszczinskiemu. 


Echa zajść nad Leną. 


Petersburg (W!) Inżynier Tulczyński z1- 
wiadomił departament górniczy, iż ponowaie 
namawiał robotników, by przystąpili do pracy, 
Robotnicy obiecali rozważyć powyższą kwestyę, 

Petersburg (WI.. Departament górniczy 
oświadcza, iż kwestya deportacyi robotników 
strajkujących będz'e rozs'rzygnięta po przyby- 
ciu Manuchina do kopalni leńskich, 


Z komisyi interpelacyjnej. 


Petersburg (AP) Kosisya interpelacyjna 
przyjęła ioterp:lacyę ministra skarbu w Sprawie 
nieprawidłowego wydawania niektórym kupcom- 
żydom w Kijowie świadectw pierwszej gildyi i od- 
rzuciła interpelacyę skierowaną do prezesa rady 
ministrów i do ministra spr. wewn. w sprawie 
środków przedsiębranych przez władze central- 
ne i miejscowe w celu ograniczenia wolności 
wyborów do Dumy i z powodu naruszenia 
przez urzędników administracyi petersburskiej 
przepisów o wydawnictwach peryodycznych w 
stosunku do niektórych organów prasy. 


Kampania przedwyborcza. 


Ryga (AP.) Na ogólnem zgromadzeniu 
nańbaltyckiej partyi konstytucyjnej jednogłośnie 
uchwalono wystawić kandydaturę na posła do 
4-ej Dumy kandydata praw von  Sticzinskiego. 


Udogodnienie w komunikacyi telegraficznej. 


Petersburg (AP.) Minister spraw we- 
wnętrznych zezwolił na przyjmowanie depesz z 
adresami umówionymi na stacyach kolejowych. 


Olbrzymia defraudacya. 


Mikołajów (AP.) Rewizya T-wa kredyto- 
wego określiła, że delraudacya wynosi 4,700,000 
rubli. 


Różne. 


Petersburg (Wł.) Władze policyjne otrzy- 
mały ważne wiadomości dotyczące zabójstwa 
kap. Lubowskiego. 

Petersbourg (W1) „Now. Wrem.* stanow- 
czo zaprzecza pogtosce, iż będzie wznowiona 
sprawa o zamachu na hr. Wittego. 

Saloniki (AD.) Parostatek T-wa amery- 
kańskiego, który wypłynął bez pilota, wpadł na 
miny podwodne. Wstrzymany zapomocą sy- 
gnalów zaczepił kotwicą minę, która wypłynęia 
na pomierzchnię. Nieszczęśliwych wypadków 
nie było. Kapitanowi wytoczono sprawę. 

Rzym (Al') Izba posłów większością 288 


głosów przeciwko 41 odrzuciła wniosek znie- 
sienia wynagrodzenia dla posłów. 
Sewastopol (AP.) Lotnik kapitan Sira- 


chowski dokonał wzłotu nad otwartem morzi m 
nad pływającym oddziałem praktycznym. 

Petersburg (Wł) Na zjazd dzisiejszy przy- 
bywają tu „związkowcy“ ze sztandarami i cho» 
rągwiami. 

Petersburg (Wł) Pasywa upadłości Toł- 
stopiatowa wynoszą 3 mil. rb., aktywa — 
6,000 rb. Sąd handlowy odmówił pociągnięcia 
do odpowiedzialności Tolstopiatowa, ponieważ 
gospodarzem faktycznym był Siwko. 

Patersourg (Wt). Wobec częstego wzbra- 
niania cdzzytów ma posiedzeniach odlziałów 
Towarzystwa technicznego, specyalna deputa 
cya złożyła prezesowi ministrów szczegółowy 
memoryał. Kokowcew odpowiedział, iż powyż- 
szą kwestyę będzie rozważał gabinet. 

Petersburg (WŁ). Minister handiu i prze- 
mysła Timaszew obiecał poprzeć prośbę mo- 
skiewskich subjektów prowinucyonalnych o udzie- 
leniu pozwolenia na zwołanie zjazdu subjektów. 
Dzis deputacya odwiedzi p'ezesa ministrów 
i ministra spraw wewnętrznych. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z d. 12 maja. 


Przewodniczący ks. Wołkonskij. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- 
tów mad projektem prawa o sposobie admini- 
strowania dobrami besarabskiemi, mpależącemi 
do duchowieństwa zagranicznego i o zużytko- 
waniu dochodów z tych majątków. 

Po przemówieniach duch. Gepeckiego, 
Sołtosa, Sinadtno i Gulkina, art. 12 i naste- 
pne zostają przyjęte w redakcyi komisyi. 

Następnie Duma bez dyskusyi przyjęła 
projekt prawa o przekształceniu wyższej szkoły 
górniczej w Ekaterynosławiu na instytut gór- 
niczy. 

Stempkowshij, reierując projekt prawa o 
utworzeniu instytutu rolniczego imienia Cesa- 
rza Piotra I w Woroneżu, nawołuje Dumę do 
zatwiecdzenia powyższego projektu. 

Hr. Kapnist wyraża dezyderat, 
dział jaknajrychlej przystąpił do 
kwestyi utworzenia szeregu rolniczych 
dów naukowych. 

Beregowshij 2-1, wskazując, iż referent 
nawoływał Dumę do zatwierdzenia projektu 
prawa, stanowczo protestuje przeciwko używa- 
niu podobnego słowa, ponieważ Duma nie za- 
twierdzać nie może. Wszyscy, którzy posłu- 
gują się powyższem słowem — są świadomy- 
mi jub nieświadomymi przeciwnikami rosyjskie- 
go ustroju państwowego. 

nesh na lewicy). 

Duma przyjmuje projekt prawa. z pu- 
prawką Wołkowa 2-ego, według której podnie- 
siono pensye nauczycielom, asystentom i labo- 
rantom o 300 rb. rocznie. 

Po przyjęciu dwóch drobnych projektów 
prawa, Dama przystępuje do rozpraw nad pre- 
liminarzem 1912 r 

dAleksiejenko referuje, iż ogólna suma do- 
chodów zwyczajnych i nadzwyczajnych zosiala 
określona w wysokości 30>x,919,26r rb, przy- 
czem 49,794 467 rb. mają być wyznaczone na 
skup 5% pożyczek z r. 1854 1 1855. Mają być 
równiez wycofane z obiegu wszystkie 5, po- 
życzki. Przeprowadzić powyłszą operacyę nad 
54 pożyczkami, emisyonowanemi podczas woj 
ny rosyjsko-japońskiej — niepodob1a, ponie- 
waż nie nastąpił jeszcze termin, w którym 
państwu przysługuje prawo załatwienia rachuu- 
ków, powstałych z powyższych zobowiązań. 

Na zakończenie referent zaznacza, że Du- 
ma w r. 1912 ma przed sobą trzeci prelimi. 
narz bez decyficytu i podaje wniosek o przy- 
jęciu projektu prawa o preliminarzu. 

(Oklaski). 

Markow 2 gł oświalcza, iż umorzenie po- 
życzek państwowych w wysokości 49 mil. rb. 
jest nie na czas'e, ponieważ nie zaspokojono 
wielu niezbędnych potrzeb narodowych. 


ut 
opracowania 
zakła- 


wski, Cholewiński i Korzon, mecenasowie 
a 


Preliminarz budżetowy zostaje przyjęty w | suchowski i Suligowski, 


całości. 

(Aleksiejenko cpuszcza trybunę przy go- 
rących oklaskach centrum, opozycyi i nacyuna- 
listów). 

Leonow referuje projekt prawa o prywat- 
nych zakładach naukowych, klasach i kursach. 

Harusewicz zaznacza, że w projekcie 
prawa możaa napotkać punkty, które me tylko 
nie odpowiadają najskromniejszym  żadaniom 
rosyjskich narodowości, ale wprost są dla tych 
ostatnich obrażające. Jednak polacy mogą gło 
sować za przejściem do czytania według arty- 
kułów, byle pozbyć się administracyjnej samo- 
woli, która obecnie w Polsce zajęła miejsce 
prawa. 

Timoszkin znajduje, iż projekt prawa 
zostaje przeprowadzany przemycaną drogą po- 
między drobnymi projektami. 

Jenikiejew sądzi, iż w danym proj kcie 
prawa przeprowadza sę program  rusyfikacyj. 

Markow 2? gi upatruje w projekcie za- 


mach na dobre obyczaje narodu rosyjskiego 
oraz usiłowanie niesienia pomocy żydom, któ- 
rzy ostatecznie zaleją wszystkie wsie ro- 


syjskie. 

lon .inrep podkreśla, iż nieustanne o: 
skarżanie ludzi inaczej myślących o jakąś zdra- 
dy jest rezultatem buntowniczego stosunku do 
ludzi sumiennie wypełniających swą pracę. 

Purczewski, omawiając art. 1 projektu, 
podaje wniosek o nadaaiu prawa otwierania 
prywatnych zakładów naukowych przedsiębior- 
stwom przemysłowym, by nie wywoływać zam- 
knięcia szkół fabrycznych, 

Wirem nister oświaty Taube, zaznacza- 
jąc, że ziemski oraz miejskie szkoly powinny 
odpowiadać żądaniom ustanowionym przez pań- 
stwo,—sądzi, iż prawo otwierania prywatnych 
zakładów naukowych może być nadane tylko 
prywatnym towarzystwom i związkom. 

Wcronkow oponuje przeciwko wniosko- 
wi przedstawiciela rządu, upatrując w nim za- 
mach na prawa przysługujące miastom i ziem- 
stwom. 

Timosehin wypowiada się za ustanowie- 
niem minimalnego cenzusu wykształceniowego 
dla właścicieli prywatnych szkół. 

Ks Maciejewicz podaje wniosek o przy- 
znaniu prawa otwierania prywatnych zakładów 
naukowych również i parafiom 

Art. 1 zostaje przyjęty z poprawkami mu- 
zułmanów i ks. Maciejewicza. 

Poprawki larczewskiego i wiceministra 
oświaty zostają uchylone. 

Fon Anrep podaje wniosek o wyklucze- 
niu uwagi do art. 1, wediug której projekt nie 
będzie rozciągnięty na miasta 9-iu gabernii za- 
chodnich do chwali rewizyi obowiązującej obe- 
cnie ustawy miejskiej. 

Pawłowicz wyświetla, iż powyższą uwagę 
wprowadzono do projektu, by usunąć konflik 
ty narodowe. 

Uwaga do art. y zostaje uchylona. 

Podczas rozważania art. 2—15 włącznie 
występują: Woronliow, Timoszkin, Tyczinin, 
Harusewicz, wiceminister oświsty Blumental, 
ks. Maciejewicz, Parczewski i von Anrep. 

Większość artykułów zostaje przyjęta w 
redakcyi komisyi z nieznacznemi poprawkami 
Szceepkina, Woronkowa i Parczewskiego 

Uchwalono poprawkę Timoszkina o skre- 
śleniu jednego ustępu art. 5 na mocy którego 
nadane być miało prawo otwierania prywat 
nych koedukącyjnych zakładów naukowych. 

Uchwalono poprawkę wiceministra, który 
wypowiadał się przeciwko nadaniu prawa wy- 
boru języka wykładowego właścicielom zakla- 
dów naukowych 

Punkt art. 6 go, na mocy którego wykła- 
dy historyi i geografii będą odbywały się w je- 
zyku rosyjskim, przyjęto z poprawką Szczepki- 
na, według której w języku rosyjskim będą 
wykładane tylko historya i geografia Rosji, 

Zgodnie z wnioskiem von Amrepa wyklu- 
czono uwagę do ait. 7 go, według której w gub. 
zachodnich, południowo-zachodn'ch, siedleckiej 
i lubelskiej dla rosyan, rusinów i białorusinów 
wyznania nie-prawosławnego wszystkie przed- 
mioty mają być wykładane w języku rosyjskim. 

Woronkow, omawiając art. 16, wypowia- 
da się za obniżeniem cenzusu wykształcenio we- 
go dla nauczycieli niższych klas, średnich i niż- 
szych zakładów naukowych. 

Berezsuskij 2.44 wypowiada się przeciw- 
ko wnioskowi Woronkowa. 

Referent popiera wniosek Woronkowa 
pod warunkiem zachowania ostatniej części 
art. 16 w redakcyi komisyi. 

Art. 16 zostaje przyjęty w redakcyi Wo- 
ronkowa z uzupełnieniem referenta. 

Uchylono uwagę 2-gą, brzmiącą, iż wy- 
kłady jszyka rosyjskiego, literatury, historyi 
i geografii w prywatnych średnich zakładach 
naukowych, klasach i kursach w miejscowo- 
ściach z przeważającą ludnością „inorodczą* 
mogą być prowadzone tylko przez osoby, dla 
których język rosyjski jest językiem ojczystym. 

Następnie Duma przyjmuje wniosek nara- 
dy, według którego posiedzenia w przyszłym 
tygodniu będą odbywały się we środę, czwar- 
tek i sobole. 


GIEŁDA ZROZOWA. 


(Telegram specyalny). 


Czystopol.— Usposobienie stałe. Żyto wło- 
ściańskie w naturze roó—tto zol. r rb. 7 k. -r rb 
ó kop.; owies włościański w naturze 50—60 zoł, 
68 -72 kop 

Odesa.—Usposobienie małoczynne. Pszenica 
ulka 1 rb. 24 Kop.; żyto-97 kop; owies zwyczajuy 
T rb. 15 kop.; jęczmień pastewny 1 rb. 9 kop; ku- 
kurydza 78 kop 

Petersburg — (Giełda Holenderska), Owies 
nadwołzański 1 rb. ir kop.—r rb, 12 kop; wiacki 
r rb rr kop.—tr rb. ra kop.; kasza grycCzana 1 rb. 
55 kop. 


Z ostatniej chwili. 


Echa zgonu Prusa. 


Lwów (Wł.). Koło literackie na wniosek 
Lewickiego urządza uroczyste posiedzenie, po- 
święcone pamięci Bolesława Prusa. 


Jubileusz wszechnicy lwowskiej 


Lwów (WŁ). Podezas uroczystości jubi- 
leuszowych w uniwersytecie lwowskim będą 
przemawiali: rektor Finkiel, przedstawiciel mi- 
nisterstwa cśŚwiaty Cwikliński, przedstawiciel 
akademii krakowskiej Stanisław hr. Tarnowski, 
przedstawiciel uniwersytetu lwowskiego Szaj- 
nocha, delegat gości Stabl, p zedstawicieł wia- 
sta Kazimierz Morawski, przedstawiciel studen- 
tów i prorektor Jaszowski. D ktorami bonoro- 
wymi będą mianowani: z Warszawy prolcsoru- 
wie Ignacy Baranowski, Aleksander  Jablono- 


o.| 


Ignacy Paderewski i 
Henryk Sienkiewicz. 


Zjazi lekarski. 


Włocławek (WŁ). Odbył się czwarty pro- 
wiacyonalny zjazd hygienistów z licznym udzia- 
lem lekarzy warszawskich i prowincyonalnych. 


Wyrok w procesia o zabójstwo Połujsktowa. 


Warszawa (AP). Po sześciotygodniowych 
rozprawach sąd okręgowy ogłosi} wyrok 
w sprawie o zabójstwo właściciela majoratu 
Połujektowa. Włodzimierz Połujektow skazany 
na 15 lat katorgi, Pierenos — Io lat, Witt — 
8 lat. Marczak i Wenckowski — na 3 lata 
rot aresztanckich z zaliczeniem 2 lat więzienia 
prewencyjnego. Tecdor Połujektow i dwaj 
pozostali podsądai uniewinnieni. 


Masowe zatrucia. 


Giańsk (Wł). W różnych miejscowościach 
Prus Wschodnich zanotowano 1oo wypadków 
zatrucia mięsem  siekanem. Kilkanaście osób 
zmarło. 


Rozruchy w Budapeszcie. 


Budapeszt (Wł). Wczoraj w mieście by- 
ło spokojniej  Urzędownie donoszą, iż w star- 
c'ach odniosło rany 236 osób. 67 osób uwię- 
ziono i wytoczono sprawy. Ogółem areszto. 
wano 800 osób. 


Rusini kijowscy wobec uniwersytetu 
ruskiego wa Lwowie. 


Wiedeń (WŁ). Ruskie towarzystwo w Ki- 
jowie przesłało klubowi ruskiemu w parlamen- 
cie telegram, w którym wyraża nadzieję, iż 
klub ruski doprowadzi do końca sprawę zało- 
żenia uniwersytetu we Lwowie, jako ostoi kul- 
turalaego bytu rusinów. 


Zjazd prawników polskich. 

Lwów (WŁ) Na zjazd prawników i e- 
konomistów przybyło z Warszawy 16 adwoka- 
tów przysięgłych, z Kalisza 1, z Siedlec 2, z 
Kielc 6, z Zawiercia, Wysokiego i Mazowiec- 
kiego po 1, z Petersburga —Olszamowicz i Żue 
kowski. 


Mi ya dyplomatyczna. 


Berlin (Wł.). Austryacki minister spraw 
zagranicznych hr. Berchtold wczoraj w polu- 
dnie był przyjęty na audyencyi u cesarza. 

Berlin (WŁ). Korespondent „Neue Freie 
Presse“ dowiaduje się, iż br. Berchtold odbył 
naradę z niemieckimi mężami stanu w sprawie 
wojny włosko tureckiej. Dotychczas niema wi- 
doków porozumienia. Austryą jest przeciwna 
konferencyi międzynarodowej, ponieważ w ten 
sposób konflikt nie będzie załatwiony. 


Strajk. 

Londyn (Wł.). Wskutek bezrobocia po- 
zostaje niewyładowany milion tonn towarów. 
Wicie artykułów spcżywczych uległo zepsuciu. 
Ceny znacznie się podniosły. 


Zjazd aptekarzy polskich. 


Łódź (Wi). W sali stowarzyszenia tech- 
ników odbył sę 2-dniowy liczny zjazd apteka- 
rzy. Reprezentował Kijów p. Józil Kwaskow- 
ski. OJczytano wiele referatów zawodowych. 


Na Bałkanach. 


Konstantynopol (Wi). D> Albanii wkrót- 
ce wyruszą 3 dywizye tureckie celem stłumie- 
nia powstania. 


Kardynał Kopp na łożu śmierci. 


Wrocław (WL). 
łożu śmierci, 


Wojna włosko-turecka. 


Seyman (AP). Donoszą tu z Konstanty- 
nopola, iż Porta oświadczyła, że zajęce przez 
włochów wysp tureckich nie zmusi Turcyi do 
ustępstw w kwestyi trypolitańskiej. 

Istnienie partyi komitetowej jest niero- 
zerwalnie związane z zachowaniem  prowincyi 
afrykańskich. 

W Bosforze budowane są nowe forty. 

Kons'antynepol (Wł.) Przybył tu do- 
wódca wojsk tureckich E .ver-bej, przywożąc 
w darze sułtanowi wspanialego wielbłąda. En- 
ver-bej złożył ministrowi wojny sprawozdanie 
o stanie wojsk tureckich w Cyrenajce. 


Rząd ə wybory. 

Petersburg (Wł.). Po rozwiązaniu g3-ej 
Dumy Państwowej będzie ogłoszony okólnik 
o rezultatach prac Dumy wraz z nawoływa- 
niem do wybierania dobrze myślących posłów. 


Około Dumy. 


Petersburg (WŁ). W kuluarach Dumy 
krąży pogłoska, iż październikowcy, nacyonali- 
ści i „prawica" wszczęli starania o uzyskanie 
audyencyi w Zimowym pałacu po rozwiązaniu 
3-ej Dumy Państwowej. 

Petersburg (Wł.). Włościanie-postępowcy, 
posłowie do Dumy Państwowej, zbierają pod- 
pisy pod podaniem, w którem oświadczają o 
konieczności odrzucenia zinienionego przez ko- 
misyę kompromisową projektu prawa o sądzie 
gminnym bez rozważania według artykulów i 
bez przekazywania projektu komisyi sądowej. 


Pojednanie królów. 


Kopenhaga (Wł.). Z okazyi pogrzebu kró- 
la duńskiego nastąpiło pojednanie pomiędzy 
królem szwedzkim i norweskim. Stosunki po- 
między dworami były naprężonc z powodu 
zerwania unii. 


Kardynał Kopp jest na 


Różne. 


New-York (WŁ) Znany twórca aeropla- 
nów Wailbour Wright jest beznadziejnie chory 
na tyfus. 

Lipsk (WŁ). 
mu aerostat „Parseval*. 
szczony. 


Wicher porwał z aerodro- 
Aerostat został zni- 


RADESŁAJE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, 
też za nią mie odpowiada), 


Zaklad wodoleczniczy 
D-ra CHRAMCA 


W Zakopanem otwarty cizły rok. 


Umieszczenie dla 350 osób. 

Urządzenie zakładu i łazicnek pierwszo- 
rzędne. 

Ceny bardzo przystępne: od 10 kor. dzien- 
nie wzwyż za pokój jednoosobowy 
z utrzymaniem. 2385 


która 


Antonio Fogazzaro. 


A 


Ula kisika róży. 


(Tłóm. z włoskiego). 


Re 


(Dokóńczenie). 


Powąchał kwiat, zbliżył się do króla i mó- 
wł doń przez jakiś kwadrans, wykazując nie- 
stosowność związku z Francyą jasnymi, gorąr 
cymi i przekonywującymi wyrazami. 

— A gdybym ciebie zawczwał do steru 
Spraw, generale — zapytał król, czując, że się 
chwieje i czepiając się !leribranda, aby uni- 
knąć Lemiaka, którego szorstki sposób bycia 
był dla niego wprost nieznośny. 

— Nie, najjaśniejszy panie — odrzekł 
stary — jam zanadto już niepopularny, zanad 
to wielki przyjaciel przeszłości a przytem nie 
będę pobłażliwszy od Lemiuka dla mówiących 


— Sądzę, że jutro będziesz pan zc mnie 
zupełnie zadowolony, a wtedy, spodziewam się, 
że będziesz pan rad i z księżny, nieprawdaż? 

— Tak, raiłościwy panie, w takim razie 
miałbym dla niej największy szacunek — od- 
parl Heribrand. 

I wyszedł. 

Wychodząc, przypomniał sobie, że zosta: 
wił okulary na biurku, więc powrócił i, czy- 
niąc pośpieszne poszukiwania, potrącił nie- 
chcący rękawem malutką wazkę starożytną — 
naczyńko się przewróciło i róża spadła na 
ziemię. 

Generał z okrzykiem niezadowolenia schy- 
lił się po kwiat, ale, potknąwszy się na po- 
sadzce, uchwycił listki nie łodyżkę, włożył ró- 
żę na miejsce prawie całą, bo tylko jeden lis- 
tek, z tych najbardziej rozchylonych, został 
zmięty i prawie oderwany. 

Jego królewską mość widział wszystko i 
nie poruszył się, nie rzekł aui słowa. Poe: 
tyczny, zmysł doskonałości króia, jego subtel- 
ność kobieca, były urażone do najwyższego 
stopnia każdą  miezręcznością, bodajby naj- 
mniejszym czyimś roztargnieniem. 

Gdyby jakiś człowiek uczony sirząsnął po- 
pół z papierosa na dywan przy nim, król na 
pewno strąciłby dla niego podziw a najbar- 


DE i B 


RB I R 


gencrala I sprawilo, że słowa surowce tegaż 
stały się dlań jeszcze przykrzejsze a słowa ser- 
deczne straciły na swej wartości; dość, że sły- 
sząc trzeszczenic palącej się w ogniu róży, 
wdychając leciutką woń żywiczną, rozlaną w 
powietrzu i widząc błyskające ma tle czarnem 
ostatnie iskierki, powtórnie jął rozmyślać o tym 
wypadku a wtedy nasunęło mu się podejrzenie, 
że to było umyślne. 

Odpędził szybko tę myśl od siebie, bo 
podejrzenie bylo nieszlachetne, lecz pozostało 
mu to niemiłe przekonanie, że nieuwaga gene- 
rala miała na celu obrazić go. I w tymże sa- 
mym czasie powstało mu w duszy ogromne 


ASKAZES 


Och, ileż lez na nią spadło, ilcż poca- 
łunków! Róża jest mimo to szczęśliwa, 
bo nor przepędzi z tobą i umrze jutro. 
Żegnam cię, najjaśniejszy panie, 
jeśli wybór twój dokonany, oznajm mi o 
nim jąknajrychlej. Nie gaś nocą twej 
lampy; z tego wywnioskuję, że Lemink bę- 
dzie ministrem. Z mego pokoju widzę 
twą lampe, widzę ją przdz lornetkę. To 


moja gwiazda — nigdy mi ona nie świe- 
cila tak jasno, tak wysoko“! 
„Wiktorya*. 


Woń konwalii uprzytomuiła mu w wyo- 


pragnienie: Och! gdyby, zamiast przysłać różę, |braźni obecność księżny a te słówka pisane 


sama przyszła, gdyby weszła teraz, gdyby ją 
miał przy sobie przynajmniej przy końcu dnia, 
zanim zaczął myśleć o polityce! 

Poczem przycisnął do ust kartkę, list 
przysłany z kwiatem przycisnął do ust, do ser- 
ca, do czoła, jak gdyby chciał duszę rozjaśnić 
tą miłością; potem przycisnął raz jeszcze do 
ust mocniej, niż przedtem. Subtelna woń kar- 
teczki, zapach ulubionej przez księżnę konwa= 
lii, wzbudził w nim dresz namiętności i mgłą 
mu przysłonił umysł. Westchnął przeciągle, 
jakby szukając powietrzą i życia i odczytał 
list następujący: 


szybko, porywczo, wielkimi rysami, jakby po- 
chylone pod wpływem wichru namiętności, do- 
dawały mu otuchy. Już upojony, posłyszał sła- 
by głos sumienia, szepcący mu, że źle jest tak 
się zypominać i tak zatracać w żądzy miłos- 
nej wszelki spokój i wszełką moc ducha, wten- 
cza:, kiedy one mu były najpotczebniejsze. Od- 
powiedział sobie na to, że właśnie słodko jest 
zapomnieć się do tego stopnia i że miłość 
prędzej mu da natchnienie, więc całym wysił- 
kiem woli uciszył natrętnic, lecz słabo odzywa- 
jące się sumienie. ` 
Teraz pogrążył się w rozpatrywaniu jej 


Zimny wicher orzeźwil nieco króla, ale 
ciemności, posiadające szatańską moc zamro- 
czyć w człowieku widzenie przyszłości i po- 
większyć pragnienia miłosne, spiskowały teraz 
wspólnie z wysepką Sibł. 

W takiem miejscu i o takiej godzinie 
kombinacye polityczne wydawały się królowi 
niczem — a miłośś wszystkiem. Po pięciu 
minutach powrócił do gabinetu i, aby wydać 
się uczciwym samemu sobie, jął się usprawie- 
dliwiać sam przed sobą z tego, co miał uczy- 
nić, przebiegając pośpiesznie w myśli niepewne 
argumenty swoje, zobowiązania ministerstwa i 
państwo północy, poczem, położywszy palec na 
guziczku elektrycznym, nacisnął go, nie życząc 
sobie zastanawiać się dalej nad tem. 


Była pierwszą bez dziesięciu minut. Po- 
kojowa księżny Malmóe —- Zietea, uwiadomiła 
swą panią, że zgaszono już światło w gabine- 
cie jego królewskiej mości. Księżna wysko- 
czyła z łóżka, pochwyciła lornetkę, podaną 
przez służącą i roztworzyła na oścież okno. 
Apartament któlewski miał jedenaście okien 
oświetlonych zamiast dwumastu, jak zwykle; 
dwunaste okno w środkowej wieży było ciem- 
ne. Wiktorya ucałowala dziewczynę, popatrzy- 


róż. Jego powołaj. 

— Przysięgam, że nie znałem nazwiska 
tej róży — zawołał król w uniesieniu — czyż 
jesteś pan pewien, że to „La France“, tak 
myślisz? 

I począł chodzić tam i napowrót, z glo- 


wyjściu Ileribranda 


wą spuszczoną, od drzwi do kominka, powta- |mu prawdziwą przykrość; wziął kwiat, oderwał bjęcia. Lecz nie przyjdę wcale, bo ni-|chać Świstu wichru i ponurego szumu fal, ryt- 
rzając machinalnie, co chwila, „tak myślisz*,|od niego pączek i wrzucił resztę do ognia w gdybym z nich wyrwać się nie mogła! |micznie uderzających o skały. 

podczas, gdy generał zapewniał, że jest o tem|w kominku. Potem, rozmyślając nad rozmo- bosyłam ci różę do wazki alabastrowej, 

przekonany. Nakoniec zątrzymał się przed|wą poprzednią, to uczucie przykrości pomie- ty wiesz, do tej ślicznej, małej wazki na|rami, widać było mimo to 

nim i wyciągnął doń rękę, mówiąc: szało się w jego pamięci z twarzą i głosem łzy, najbardziej dla niej odpowiedniej. | wysepkę Sibl. 


dziej zachwycająca dama postradałaby połowę 
swego uroku, gdyby, mówiąc z nim, 
sobie na suknię choć jedną kroplę herbaty. Po 


chmurą nieukontentowanią na widok listka o- 
padającego i widok tej róży 


wylała 


twarz króla okryła się 


zniiętej sprawiał 


panie, spełń swój obowiązek, błaga cię o 
to miłość twoja. Cierpię, mój przyjacie- 
lu, bo kocham ciebie do szaleństwa i pra: 
gnęłabym przyjść, rzucić się w twoje o- 


portretu, w 


„Stało się! Odwagi, najjaśniejszy 


nie zasłoną czarną. 


tych oczach, pełnych słodyczy i 
godności, patrzących nań ze znanego mu obii- 
cza — w tych rysach więcej pańskich i 
katnych, niżeli pięknych, okolonych faniastycz- 
Więc czując przypływ go- 
rących uczuć, otworzył balkon i 


deli- 
kiej i biizkiej 
wyszedł słu- 


ny przez hr. 


Jakkolwiek księżyc skrył się między chmu- 
w pobliżu czarną 


ła przez lornetkę, odrzuciła ją od siebie i cała 
drżąca, powróciła do 
podczas, kiedy służąca, zdziwiona tem, zamyka- 
ła okno, zapytała ją, czy się bardzo boi wiel- 


łóżka uszczęśliwiona, a 


wojny. 


W dwanaście godzin potem, oficyalna ga- 
zeta ogłosiła dekret rozwiązania izby, podpisa- 


Fersena. 


KON LEGG 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


= L. IDZIKOWSKIEGO ——— 


KIJÓW, KRESZCZATYK %29: 
składająca się przeszło ze roo,oco tomów w językach: polskim, rosyjskim, 
ra ncuskim, niemieckim i angielskim, poleca 


Osobom zamieszkałym na letniskach i pro- 
wincyi abonament na ulgowych warunkach. 
NOWOŚCI włączają się zaraz po otrzymaniu. DZIAŁ DZIECINNY po- 
siada przeszlo 11,000 tomów (w 5ciu językach), KOMPLETNY KATA- 
LOG książek polskich (str, 552). Cena 75 kop. 2490 
Skład fabryczny narzędzi Rolniczych 
zeA. PRUKUPEK „$ 
NÈ Kijów, ul. Beznkowska 31 w nomitan 2) F 
dworca osobawego. REL: 
Posiada w dostatecznej Ilości: FE 
Siewniki kombinowane i zwy- | Mel! li 
i kłe łyżeczkowe oryg. iT I (6 416, 
do saletry Siewniki ręczne i konne w 2, 4 rzędowę podsypaącze Brze- 
wieckiego pat. sp IT irra sie syst. Planet Nk rz vy, 
szwedzxie najwięc żyw ECT = 
Separatory Damo i Feniks amerykańsi Zniwiarki, Ko- 
roep A : lkać „ MŁOCARNIE x. , kon- 
siarki i Grabie ze dò cMysźczinia ziarna 7 UEL MA ki 
| py E A idealne oczyszczanie ziarna, ŻMEJKI, KONNE MŁO- 
KORBICZYNY Parowe: garnitury fabr- T: FLETERA 
F ln ili szwrtdzkiej i ieni 
w Hasseanie. Silniki naftowe iyki FEMA. kamioni 
żarna kohemskie, ołejnie, prasy, walce, zarownie, janielni- 
ki, z gwarancyą. CENY UMIARKOWANE. 2.187 
Otrzymany nowy transport 


niezhędnej w każdym domu polakim 


niykopedy! Sarapalshie) fastrewanej 


jest najpożyteczniejszym a wapaniałym podarkiem 


i 


Na wēlinie, wz péh wielkich lo- Nsjwiększy znawca przeszłości 
mach ozdobnie oprawiónych. nagro- 


dzonb przeż Kasę Miaroiwskiego; o 


ner, tak plsze (w „Biblictece War- 
hejmująca kilka tysięcy artykułów z | szawskiej") o Encyklopedyi Glogera: 
ilustracyami i nutami, w zakresie | „Równie pożytecznego, ciekawego 
polskich i litewskich dziejów kultu-ji pouczającego wydawnictwa nie 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk | sposób pomysleć! Znajdzie w niem 
i nuang, czbrojeń t ubiorów, zabaw |czytelnik: Skarbiec rzeczy własnych, 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki |o któryca Się często słyszy, a mało 
i ethografii życia pubiicznego, rycćer-|wie. I nabierają te szczegóły nówe- 
skiegu, rolniczego, kościelnego i ło-|yo barwzego życia i wskrzesza się 
wieckiego z g ciu wieków ubiegłych. j zamierzchła przeszłosć, i biją od 
Podręcznik w każdym domu Koniecz-| niej blaski i stychać jej głosy*.. 

ny bezwarunkowo. 


Cena księgatska rb. 15. 1237 


` k ' v „| EJ ág 3,3 éi 

Bia pronumeraiorów „Dziennika Kilowskiego”, 

zaąamąwlającychidałeło w Administracyi pisma, cena Znłżðna do rb. 12. 
Na przesyłką pocztową dołączyć nąleży rb 1. 


SPECYALNY SKŁAD 


garg tezyyiczdajęj, Gery 


Pierza i Puchu 


gotowe poduszki. 4631 
J.Richter. Kraszczatyk 10. 
Biuro —— 
Rachunkowe 


i przepisywanie 
na maszynach. 

Kijów. Kreszczatyk Me 
4a. Tel. 28-64, 1149 


Mody-Piisse 


Róż*e desenie;, dekatyzowanie 
rązrnaitycih , materyi prawdziwymi 


m, Nożniktow 


naini 


JAROSŁAWGRIE i KOSTROMSKIE 


Fiótna 


ü. SOKOŁOWA 
Xreszozatyk 54, 
Otrzymańo w wielkim wyborze 
rozmalie płórna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bielizzę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in, przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 4565 


— |. 


PIERWSZURZĘDRNE 
BIURO NAUCZYCIELSKIE 


G. jforońskiego 


Kijów, Fundukiejowska 14, 
Poleca: Nauczycielki, guwern. i Lo- 
ny różnych narodowości. 2205 

a a wn 


Zagraniczne, patentowane 


Kreszczatyk Ne 39, telecí, 34-80 wprost 

Fuuduklejowskiej. 2053 U T WNIĘ 
+ kawaler, studya roln. i 

Roinik li fk: | | 


praktyki dużych inten 


sywnych i hodowlanych przemysło- POKOJOWE 
wo rolnych gospodarstw w Króle: Największy wybór: 
stwie i na Wołyniu poważne reks- W um | j 
mendacye. Poszukuje od lipźa po- aniy, JWwaini8 
sady pomocnika administratora, kon Józef 


trolera, w dużym majątku lub też 
samodzielnego zarząriu mniejszych 
miejsce może przyjąć i w Cesarstwie. 
Qterty: Błałą-Olita suw. gub poste- 
restante Gej :ziory. 237! 


Sokolowski 


Kjöw5 Kreszcz. 41 


polskiej, profesor Aleksander Brück- |, 


2119 


QU 


Wodą p Wildungeńskiega Żródła Heleny („Helenenquelle'') 
z doskonałym skutkiem dla celów 
mieniach, hłałku i wszelkich innych cierpieniach nerkowych i pęcherzowych 


chorym na cukrzycę (Biaketke), 
objaw stanowi jedna z ce 


erc 


b zasadniczych tego cierpienia. 
ciąży oraz dla dzieci w purze 


ontalera 


gi używana jest od dziesiatków lat 

piasku nerkowym, podagrze, ka- 
Podług naj- 
nowszych badań zalecana ona jest również przeć wszelkiami innemi mineralnemi wodami— 


domowej kuracji przy 


a to dla skompensowania codziennej utraty wapnia, który to 
Woda ta ma dla matek w okresie 
rczwoju również wielkie znaczenie wskutek swego wpły- 


z CHI SA HĘJAETTIJTT" 


- w. Warszawie ulica 
wydam  AgronomiczNym Pona sód wi. Eg 
zaminy wstępne będą 15 maja i czerwca i 28 sierpnia n. st 
Na wydział agronomiczny przyjmuje się bez egzaminu ucz- 
niów po skończeniu 4 klas szkó! średnich. Język angielski 
i łacina dla życzących. Popis 20 czerwea. Lekcye rozpocz- 


q-klasowa z 


ZIARNO POMIESZCZA: 


Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłomączone, poezyc, artykuły przyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorysiykę. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie 


NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIGWE DŁA RODZIN POLSKICH 


Fod redakcyą STANISŁAWA BELZY. 


.W ciągu roku daje 52 numery bogato ilusirewahe i r2 to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


ną się go sierpnia nowego stylu. Program na żądanie. 420 
zanim zacznie 


Zważcie dziecko cie karmić lub 


dokarmiać dziecko mączką ml. y;,AL= 
PINA<t i wzrost wagi w ciągu pierw. 
tygodni będzie dowodem jej Bay lecz: 

4139 
Student naz, poszukuje na 
czas wakacyjny kondycyi na wieś, 


nośći. Sprzed. się w apt. i skł, apt. 
politechniki, klas. gim- 
Karawajowska 35—5. L- M, 2391 


Lekcyi języka polskiego 
oraz literatury i historyi polskiej po 
szukuje na lato na wsi student unie- 
wersyłetu. W razie potrzeby może 
wykładać przedmioty szkolne Z'wra 
cać się: Zylańska 73 m. 4 Stanislaw 
Małachowski. 2447 


Student 1stytet Handit, 


z długolet. prakt, ko- 
repet., posiad. franc. i niem., poszu 
kuje kondycyi na lato. Karawajow 


na Prowincyl ska 47 m. 13. Cz. Madey. 2441 


ie "Wa". b. 5 — ie, (fa 94, wE oszukuje kondycyi 
Rocznie : Rb. 5 Rocznie , Rb Studen po Td wada 
Półrocznie . . . „ 2.50 Półrocznie . . . » 3— ||skromne Dmitrowska 3rm. 1a. 2443 
Kwartalnie . . . „ 125  Kwartalnie *. . . „ r.50 | 
| aaa R Diony meal 


Za piękną oprawę dodatków ze złoccniem pobieramy Rb. 2 
P C p y 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, 


Telefon 


Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 


Nierle lowe i zwyczajne, é- 

bęany, “bronzy, portełana, dywańy, 

portyery i dużo in. rzeczy do ume 
blowania mieszkań 


Js 27 Rzeczy okazyjne 
W. - Wasylkowska 27, 
` telef, 15-38, 


Ze względu na czaś niesezonowy i 
wielki zapas rozmaitych rzeczy, ce- 
ny znacznie zniżone. Kupione rze- 
czy można zostawiać w magazynie 

bezpłatnie do sierpnia.  r502 


Motas dwtadroeczy m raty 


o- zo O A CY A. O 0 w 


Hotel-Pensyonat 


4665 
- 


99 


Kuchnia wykwintna, Koimfort no 
woczesny. Pokoje od r rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa 16, 
I sze piętro m. 10. Telefon 28 «3 


Chrysantemum 


wielkokwiatowe, nowe gatunki za 
sztukę 25 kop. 


Georginie kaxtusowe 


i piwonio-kwiatowe za sztukę 75 k. 
POLECA: 


ZAKLAD OGRODNICZY 


majątku Knryszkomce, pocztm 
Płosukircow. 2486 


Saint-Bernardy 
samica z 2 $zczeniętami 5 mies. z po 


wodu wyjazdu tanio do sprzedania. 
Peczersk, Milionna 7 m. 32 2172 


Biuro Pośrednicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimierską 49. Tel. 11-79, 
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach i usługę domową. , 1990 


nowe i używane, sty- | 


poszukuje miejsca kontrolera, buchal- 
tera, kasyera w majątku rolnym lub 
zakładzie przemysłowym. Aleksan- 
drowska 59. Hotel Europa 13. 2455 


Na wa acye "ucz-ća szk. 


Nowy-Świat Nr. 70. 
27-73. l 


muz. posz. 1, 


4855 na wylązd,, 
muzyka, pols. i fr, jęz. Bulw=Kudr, 
N 10 m. 13. W. D. 2456 


Potrzebna na czes wakacyi na 
wieś, natczycielka polka z wyż mu 
zyką, znaj. jęz.: franc, teor. i prakt; 
niem. chociażby teor. Nesterowska 


Wiad. o wola mjcsz, podaję gpeg 
Biuro. MIESZKAÁ ra m a 9? r880 


+ T2 in, 2. 1880 


Są do wynajęcia na lato blizko 


są | 23 m, 3 od g. 3-4. 2457 
Kaniowa mieszkania z całodz, utrzy- i s j ace 

maniem i wygodami. Wiad. w mag. Stud UW Ie ue gó ną 
ubiorów dziecimych Ż Kochanowi. |9 uUa MIW wyjazd, wieloletnia 


cza, Kreszczatyk 22 m. 9. 2410 | Prakt. Pańkowska 7. 2477 


~ miesięcznie pósz. 
a 10 | 6 ë pok. na lato od 1fktőraby mogła przygotować dziew- 
A czerwsa bez me- ;czynkę lnt 12 do 2 klasy rządowego 
błi. Oferty: „Dziennik Kijowski" dla] girabazyum i chłopca 8 lat do klasy 
M. F. mA pożądana jest znajomość 


= = "e= muzyki, francuskiego praktycznie i 
Ma late 


niemieck. teoretyćznie, do domu gos 

podarskiego, a nie arystokratyczn, 
w damu obywatelskim do wynajęcia | Zgłoszen'a listowne pod adresem: 
pokoje z Całem utrzymaniem. Ko |poczta Jlermanówka kijow. g, maj 
lej, poczta, telegraf na miejscu. Bliż- | Bazylino Lipecki. 2383 
sze informacye st, Powursk P. Z. kol 
2. NG 2422 


Potrzehna nauczycielka 


W m. BIAZA.CERKIEW 
sprzedaje się sadyba 3.147 Sąż. pod 
ogrodem. Adres: Strzelecka Nr 2. 
w. Okharzewskiego. 2379 


koń, powóz na gu- 
ZAprZĄJ: 


mach, angielska u- 
Strzelecka 2, 


Adminietezior dóbr 2482 
chciałby zmienić posadę. Może złn- 
żyć kaucyę do 8obo rb Najlepsze 
polecenia. Łask. zgłosz. piśmienne 
uprasz, nadsyłać do Biura „Reklama“ 


Kreszcz. 41 dla „Administratora“. 
A z Warszawy przyj- 
KTAWCOWA mu: roboty dzie. 


2360 
cinne, palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rcjtarska 9 m. 9._ 2319 


prząż sprzedaje się, 


"R - Majątki polskie 


cche matem. 4 kursu po |560 dz. separat kijow. gub., kaniow. 
Student szukuje Nof ycylsy pow., z ładną rezydencyą 7 w. od 
miejscu łub'na wsi. Kreszczatycki| przystani, go w. od kolei. 5o dzies. 
zaułek 80 m. 17. P. Makara. 2480 | Z domem w tejże miejscowości. Szczeę 


a - = góły u plenipoterta właściciela. Ki- 
CY |. Zyko-nai. wydz. Dpo-ijów, Michajiowska ii rm. r. 42I 
Student szuk, korep. Ma solid, «4 „e PN 


rekomendacye. 
m 14, Iwan'sow. 


Turgieniewska 47 Inż. JAN KOMĄRNICKI 


2372 |wyjednywa we wszystkich państw. 


Nauczycielka patenty na wynalazki Kijów, 


Nesterowska 5 m. r. 2394 
wykwalfix. poszuk. kond, na lato. 


W.-Pcdwalna 16 m. 9. 2417 TTO PTT RFE Loca - 
e o ee e E E O ń RY  nicza 
Gorzelany z kaucyą ARTISAL: sól 


ICHY 


je posady. Łaskawe cferty z poda-, Najlepszy środek na choroby żołąd- 


i chlubnemi świadectwami poszuku- 


aiem warunków: poczta Ustiług, wał.| kowe, kiszek, 


wątroby, żółciowe, 
gub. poste-restante dla E B. 


2426, dróg nerkowych i pęcherza moczo 


oma mar on nw | WEO, podagre i cukrowe, Sprze 
matematyk oszukuje , ji | 
Student i a yk p Je, daż w JUROTACIE. 1507 


ekcyina wyjazd. Adr; | ===eeemeamom 
Sławuta- Wołyń 


Mała-Wyska gub. 
W. B 

iPensyGnat dla chor. piersiowych 
ancya-pensyonat | D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
dla panienek uezęszczaj. i przygoto- ty cały rok. Sezon kumysowy od 
wujących się do zakł, naukow, pod dn. 1-go maja do dn. 1-go paździer- 
kieruuk. nauczyć -wychow. cudzoz. Nika. Ceny umiarkowane. 7482 
stała W.-Podwalna 16 m. 9. 2416 


chersońskiej dia ! 
3390 


wu na budowę kośóca; Optócz tego należy ją polecié jaka najlgpszą wodę stołową 
dla jej dodatniego oddziaływania na wszystkie błony śluzowe, szczególniej tam, gdzie 
woda miejscowa jest wątpliwej dobroci. Helenenquelle jest głównem źródłem Wildungern'u—  Q 
dzięki zaś swemu nadzwyczaj szczęśliwemu składowi chemicznemu—jedynóm w świecie całym. 
Sezon 19i1 r.—13598 kuracjuszów, 2,071,167 butelek wody wysłanej. 


Generalny raprezantant na Królestwo i Cesarstwo JÓZEF SALZMAN jr. 5 
—— ne Senatarsks 38. s 


wue Warszawa, 
A PTĄKTOCEĄ t fa 


Kijowski Zarząd | 


Miejski zawlada 
mia: 


Wydział mosto« 
my. Dnia 15 maja 
licytacya na wya- 
sfaltowanie placów 
targowych. i 

Wydział rzeż- 
mi. Dnia 16 maja 
licytacya na dosta- 
wą do rzeźni miejskich plomb z ało- 
wiu angielskiego coroćznie, około 
130 pudów. 

Mydział budowlany. Dnia 18 
maja licytacya na roboty: tr) na re- 
mont gmachu cyrkułu Łybiedzkiego 
oraz straży ogniowej, poczynając od 
wap rb. go k., 2) szkoły imienia Go- 
gola, poczynając od 878 rb. 16 kop. 
i 3) dom niejakiego, Thwe sy 
zowni przy ul. M.-Błagowieszczeńsk, 
Ne 94, poczynająć od 595 rb. 64 kop. 
Kaucya wynosi 10%. 

Komisya budowlana. Kosz- 
tem pożyczek. Dnia 2r maja licyta- 
cya na dostawę blachy do pokrycia 
dachów w ilości około 2,500 pudów 
dła budujących się cekhauzów i skła- 
dów obozowych w Sadybie koszar 
Benderskich. 

Wydział kwaterunkowy. Po 
trzebne są lokale dla wojsk i dla 
płoskiego cyrkułu policyjnego. 

Warunki można oglądać w Zarzą- 
dzie od g. ro do 2 po pał. 250 


„A! WARSZAWA! Nowogrodzka 
Ne 43 pierwsze pietro! Hotel-Pena 
syonat OPELŁNBRONIKOWSKIEJ, 
pokoje wygodne, utrzymanie dosko- 
nałe całodzienne lub częściowe”. 
2215 


A 


Rymanów Zdrój PERSYONAT 
me POD MATKĄ BOSKA za 
otwarty odd. 15 maja 50 pokoi, dwu- 
piętrowa hala, kuchnia wzorowa, — 
Specyalny dział edżywianie dzie- 
mi i wątłyoh. Ilustrowane prospek- 
ty z planami i cennikiem wysyła 
bezpłatnie właścicielka WalteroWa, 
Lwów ul. Potockiego 1. 24. 1047 


| ZA A 
ZOPPOT— SOPOTY, 
Nowootworzony elegancko urządzo 
ny pensyonat polski p@oplana”, 
odpowiadający nowoczesnym wyma- 
ganiom. Kuchnia wykwiutna, potrze- 
bującym dyetetyczna, Warszawa, Mo- 
Kotowska ul. 65, telef, 160 23, S. Ol- 
szewska. 1991 


DRZEWO OPALOWE 


skład J- Połujann na Przystani. 
UI, Poczajow, 38'46. Tei, 22-82. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze, 1941 

wzorowo urządzo- 


W Krynicy ny, otwarty od 
13/V — r0/[X 
Pensyonał i Zakład leczniczy 


D-ra E, Zarżyckiego 


Wszystkie metody fizykalne-= 
go leoxenia na miejscu. — Geny 


usmiarkowsne. 1973 
muzyki (dypl. Ces. 


Naucz-ka Szk, Muzycz.) oraz 


przedmioty gimn. z fr, niem. teor. 
poszukuje lekcyi w miejscu albo na 


wyjazd. Funduklejowska go0—4. 2504 
cherche place d'ćte 
Un Frangais A Kiev ga aY dy” 


virons M r Chérel. [nstytucka 8 m, 24. 
7488 


OSN RATAA e ta z wielo- 
letnią praktyką i chlubnemi świa 
dectwami poszukuje posady zaraz, 
A. Dzierożyńskt, maj Sewerynówka, 
poczta Czerniatyn gub. podolskiej. 
2491 


na Krymu za niewielkiem wyna 
- grodz. wyjedzie na la 
to w roli towarzysza lub korepetyt. 
stu lent-prawnik II k  Porozum. ze 
szczeg. wskaz, warunków list. pocz 
Zasław wcl. w Pryputnie J. M. My 
śliński, 2494 


WINNICA ™ 


prenumer:te pDziennika Ki- 
jowakiegoć przyjmuje 


"sma A. Polemkowskiego 


nia 


LEJ 


"a 


Rozktad jazdy pociągów. 
Od 18-gu kwłetnła 1912 r. 
Na kol. Połudn. =- Zachodnich: 


Nr r. Kuryer I i II kl. Odesa, Un- 
geny, Reni — odchodzi o godz. g w., 
przychodzio godz. g m. 3x z rana. 

Nr g. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o g. 7 m. 1o wieczorem, 
przychodzi o godz. 16 m. 15 z rana. 


Nr 1r. Kuryer I, II i III kl. Sar- 
ny, Wilno, Ryga, Petersburg odċh, 
o g. 9 m. zcana, przychodzi o g. 
9 m. Io wieczorefm.'_ 

Nr 7. Osobowy 1, II i III ki. Ode- 
sa, Wołoczyska, Ungeny, Wiedeń — 
odchodzi o g. g m. 35 wieczorem, 
przychodzi o g. 8 m. 48 z rana. 

Nr 13. Osobowy I, IE i III kl. 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje- 
wo, Warszawa, Zytomierz — odcho- 
dzi a godz. i w noćy, ptzychodzi 
o g. 6 m. 27 z rana, 

Nr 5 Osobowy I, II i III kl. Ode- 
sa, Nowosielice, Humań, Ungeny. 
Reni—odchodzi o godzinie 12 m. 25 
w nocy, przychodzi o godz. 6 m. 15 
z rana. 

Nr 21. Pośpieszny I, Hi III kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka- 
Fastów—odchodzi o g. 8 m, 20 z ra- 
na, przychodzi o godz. 9 min. 57 z 
rana. 

Nr 19. Osobowy I, II iI ki. Mi- 
kolajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
Piatichatka, Fastów, Ekaterynosław, 
Sewastopol -— odchodzi o g. 7 m. 22 
wieczor, przychodzi o g, ro z rana, 


Nr 29. Osobowy I, II i IU kil. 
Koziatyn, Żytomierz, Kowel, Radzi- 
wiłłów, Wiedst — odchodzi o godz, 
7m 50 wiżeżoretm, przychodzi o 
go tt I2 Z Cad. 

Nr5. Dsovuowy L Ii i IM kl. 
tJarńy, Kowel, Warszawa, Wieden, 
Berlin — otchodri o godz. xr m. 55 
w nocy, przychodzi o g.7 m. 28 ż 
gana. 

Nr 3. Poczłowy I, II i Ni kL 
Odesa, Brzejć, Białystok, Grajewo, 
Ungeny, Reni — odchodzi c godz. g 
z rana, przychodzi o godz. 9 m. 23 
wiecz. » 

Nr 17. Pocztowy I, UN i IH kl. 
Elizawetgrad, Zaamenką,  Fastów, 
Ekaterynoslaw — odchodzi o godz. 
11 Mm. 30 wieczórem, przycnodzi 


o godz. 7 m. 56 z ræna. 
Ns 3. Pocztowy I, H i M ki, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwaugród, 


Granićs, Wiedeń — odchodzi a R. 
2 m, 35 po poł, przychodzi o godz. 
4 m. 46 po pół, 

Nr 27. Osobowy 1, II i III kl. Fa- 
śtów, Biała Cerkiew, Olszanica — 
odchodzi o g. 5 m. 25 po poł. 

Nr 15. Towar -osobuwy I, II i Ii 
kl. Fastów, Koziatyn, Humań, Ode- 
sa, Rostów — odchodzi o godz. 10 
nt. 59 z rana, przychodzi o godz, 6 
m. 27 po poł. 

Nr 34. Tow.-osubowy 1V kl. Fa- 
stów, Znamenka, Koziatyn, Odesa — 
odchodzi o godz. g m. 55 wiccz. 
przychodzi o g. ra m. a» po poł. 

Towarowo-osobowy IV ki. Sarny 
Kowel, Warszawa, — odchodzi o g 
Io m. 45 wieczorem, przychodzi o g 
7 m. 1óz Trdna | 


fa kole) Mopskieweko - Kijow» 
aks-Woroneskiej. 


Nr 2. Pośplaszny I, II i III kl. 
Briańsk, Chacków. Moskwa — od- 
chodzio g ra m. 30 ph pdl, przych. 
o godz. 5 po poł. 

Nr 4. Osobowy. I, IIi III kl. Ba 
<chmać7, Konotop, Nawla, Briansk, 
Moskwa, Kaluga — odeh. o godzinie 
12 m. Io w nocy, przychodzi o g. 5 
m. 49 Z rana. 

Ne r2 Osobowy I, TI i III El. Bachmacz 
Konoiop, Ariakowo, Kursk, Woro- 
neż — odchodzi o godz. 7 wiecz,, 
przychodzi o g. 9 m. 30 z rana. 

Nr r4. Osobowy I, IH i HI klasa 
Bachmacz, Konotop, Artakowo, Kursk 
Woroneż — odchoizi o g. 10 m. 45 
wiećz., przychodzi o g. 7 z rana. 
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Założona 
w 1840 roku 


FABRYKA 


farb, lakierów i produktów chemicznych 


„.LARAŃE 


w Warszawie 
polcca pierwszorzędnej wartości: 


Farbkę do bielizny „Indygo: | Lak do listów i butelek, 


Pismo polityczne, społeczne i literackie. 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dziennik Kijowski" wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. 

„Dziennik Kijowski" w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w ruku 1912 szereg ulepszeń |i$ 
w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 


Karmin‘, P Farby olejne, 
W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwari przez Szałog p Partię do. Bielizny w prąż. || Farby sicie, 
46 ach, akiery spirytusowe, 
własnych Agencyi telegraficznych „ Dziennika”, mieszczących się we wszystkich WIĘC ||] uramaryse, Lakiery emaliowe „Okolin*, 


Klej uniwers. „Syndeton=, Lakiery transparentowe, lc- 


» „la: 
kszych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agenvcyęg Telegeafiezną. Bo uci, R 
O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów ĘĄ Glazura do obuwia, | politury spirytusowe, 
: » 5 osk szewcki, ejce angie ; 
kk > ze wsżystkich okolic naszego kraju. Ćwfói drewbiłać anefykito Z Few r finije, 
dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować bęćzie: 


l skie do obuwia, Masy woskowe i t. p. 
A 
me Ristów Z Afryki" Wiad. fi 
iag — r r 


Fabryka i kantor: ul. Bonifraterska No 9. 
Cykl! wrażeń 


Telefony: MM 13-48, 86-75, 86-76. 
SKŁAD FABRYCZNY: 
ulica Miodowa No 3. — Telefon No 35-78. 
Kosba ZE NTE: l rgjimy zwracać uwagę na naszą markę fa- 
; bryczną p0ko”, gdyż w hardlu znajdują 
1883 się podrabiane towary. 


z pod włos-|$ 


ie 


artystycznych kiego nieba 


Br.Fi M. To ya 


i Kijów, Bajkowa Góra No 4. 
(obok cmentarza, za wiaduktem). 
| Pos adają na skladzie z górą 300 pomników, 
nagrobków i ogrodzeń, podług najnowszych 
"y wzorów. Ceny nadzwyczaj dostępne. Włas- 


na fabryka i kopalnie wyborowych, trwałych 
i pięknych gatunków czarnego bazaltu, drob- 


„Dziónnik Kijowski" zapewnił sobie ponadto REPO Akita Bieowwszorzędnych sił na- |nego labradorytu_ i wzorzystego kolorowego 


labradoru znajdują się w Torczynie gub. ki- 


szych literackich i naukowych. E i mapeo nn + Abi Sbe- 
cyslIn u wa o ów am! GU. Z kamie- 
Prenumeratorom ..Dziennika Kijowskiego» będzie przysłagiwało w roku 1912 prawo nabywania |na i żelazo betonu. E as 

2 e P Y g p y 


po cenach zniżonych następujących wydawnictw: 


„Dzieje Porezbierowe Litwy. Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska" —FELIKSA K0- I OWalrzy$ two p sh i] dr ni nwe 


NECZNEGO; „Rok Polski”  „Encyklopedya Staropolska’ —ZVYGMUNTA GLOGERA. == Prorezna 10. 


M" ARUSKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego pozostają niezmienione: i Ą aA: FAD 
W xeaju ER rb. rocznie, 6 rb półrocznie, $ rb, kwartalnie, I rb. miesięcznie. pa o gal ati lon 
Żezrmia (8 n „ 9,  „ 450 , 150 y 9, A DARRERE DZ ARP RSA te ganna a 


Osobom, kióre opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal [22757 do prāsowania. wanny, siatki na muchy it, p. przybory gospe- 
W Wisdniu. Egzyst. od 1692 r. | 


darcze. 75 
Folska Parowa Fabryka DLA 


farb Olejnych | T-wo H E NRY 5 M JT Ri A- ka jl NAUCZYCIELEK LUDOWYCH 


KIJÓW, Instytucka N£ 4. KURSY PEDAGOGICZNE 
i pokostu | A. Walickiej, w Warszawie 


Złoty CZD za 1307 r. 


ANTONIEGO PALCZEWSKIEGO] | 000000070] 


Poleca iariy i pokosty uznane w swej dobroci, jako szybko i twar- | a ? e DAE 
do zasychające, w cenach umiarkowanych. (> i E - Guten" FT EO RAA "2 Mię „BIG BA z 

Cenniki i wzcry farb na żądanie wysyłane są gratis i franco. Adres pa W JENY eZ. w ; = — 
Fabryki i Głównego skladv: Plac Aleksandrowski, dom wł. Ne 6. 
Telefon 20—48 1780 


Damskie czarne P A zagraniczne | wła- 
I kolorowe ończochy snego wyrobu 
przy kupnie nfe mniej 1/2 tuzina sprzedaż pó 
xow cenie huriownej. cw 
Sprzedajemy wyjątkowo świeży 19ra reku towar 


Damskie żakiety, saki, czapki rob. szydzłkiem 
najnowszych fasonów. 


Okrycia damskie, paltoty, kapelusze w olbrzymim wyborze 
tylko w magazynie cæesko -rosyjskiej machanicznej 
fabryki wyrobów szydełkowych 


G. Andrle W.-Wasylkowska N 10, 


Uprasrəmy żwranać uwagę na szyld maqazynu, 68 


z praktyką we wzorowej szkole, oraź interńatem. Egzaminy wstępne 31 
Și maja i 1-go czerwca oraz 2 i 3-go Wi elka g przy Kursach Towarzystwa 
j| września. Programy, informacye: i Opieki Rodzicielskiej. 2471 


p Specyalna STan A ad i chemiczna pralnia ubrań 


ajcewa 


Prorezna Hr 2, telef. 16-63. 
Prrzyjmują się do prania koszule, kołnierzyki, mankiety. Ob 
stalunki terminowe wykonywują się w ciągu 5 Pon: 
Filia przy fabryce: M.-Dorohożycka Ar : 1 PIE; 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT X ty 


„Dicjów Poradbiorowych Liwy i hist 


Cena zeszytu kop. 35: z przzeytką kop. 40. 


TREŚĆ: |ksandra z Ensgelharetów hr. Ksawe- 


= "zz Opis pobytu Stanisława Augusta w |Towa Bramicka. — Ks. Aleksander 

ja GO AA 68328888 34086323 28322233838888 Grodnie —Dzieje rządów Tutołmina | Bczborodko. — Ludwika z Sosnow- 
= RÓL 

|| Repnina.— Wyroki smoleńskiej Ko- | skich ks. Józefa Lubomirska. —Stani 

= mamam sarwi darł wM loriiń ars d Vnowie i sj | misyi siedczej. — Wykaz majątków | Slaw Jundziłł, prof. Uniwersyteiu Wi- 

4 MiŚ 3 aaan T Mać skonfiskowanych i sekwestrowanych. | leńskiego. — Biskup Adam Narusze- 


Angielskiej Fabryki ‘=== di Rys statystyczny, chsrakterystyka = rowskich Tebei — Kurdula z 
systemu podatkowego i organizacyi | 1 Omorows eodorowa Potocka. 

go Ro o S 0 oczt.—Począiek zarysusprawy włos | Jędrzej Śniađėćki prof. Uniwersyte 

$ A S Y D k M Y m P ciańskiej ERAR Ai > tu Wileńskiego, — Franciszek Jelski, 


mn A: marszałek trybunału W. Ks. Lit. --- 
ILUSTRACYE i PORTRETY:| 7 książąt- Massalskich Wincentowa 


Janusz Stanisław Iliński, generał-ins | Potocka. -- Mapa trzech podziałów 
Maszyny, do zbioru urodzaju Massey H a rri S. pektor Kawaleryi ai apea Ale f k Map h podziałó 


Polski (oddzielnie). 
Dla prenumeratorów „D „lennika ie c o“ cena zeszytu kop 25, 


Szpagat do wiązałek „ROBIN HOOD”. =” aa bo, 4 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6 
r2 i 24 zeszytów przyjmują: Adm nistracya „Dziennika Kijowskiego“ w Ki 
jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w Kraju i za granicą. 


Najaowsze Modele 


Poriyer ie [i 


i innych. = 
Poleca w kolosalnym wyborze 


Wajrozmaitsze narzędzia rolnicze. == Żądajcie katalogów, 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


Don ES ERRIREN 3883 


Polskie Biuro Lesne aien Labemia zaa corma Np a | 


me, Komis. sprzedaż lasów. Nas:ona i sadzonki leśne. 


J, MIMOJENZygmuni Kogan|'i 


Otrzymaliśmy nowy transport 
Mikełejewska 13, dom własny. -%9 Ulica Polska g własny Hr l4 


Rok Polski 
825 RAB RS ARU BRRR 33383 6.23 ZBRSGRREREBISEŻ | | Aiar som Na skladzie posiada nowo-ulepszowe 3 


m Osa ENAR _ "wami w życiu, tradycyi i pieśni 
QOGOGGGODAGJ »0086s00008 SR ALF. LOKOMOBILE i MŁOGABNIE j AA 


tola Za IO Tczewa a a a Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnaż jci , 
STEE e « apa Richard Harret i S-wie ivs ZEE 


zał. w roku 1778. Cena rubli 5 
o Cena Jia prenleuerkiorow „Dziennika Kijowskiego*: 2: f 


z Pługi i siew- gm: | 
bet opiawy' | rb. 5.25 > GAT savesti Karola Beermana, w BERLINIEJDia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego’ 


w ozdobnej oprawie „ 6.75 


k Na przesyskę pocztową dołączyć należy rb. 1. w $ “Separatory fabryki o b. istera. Er odró. cena zniżona rb. 4.50 {7 przesyłką). 


1 narzędzia rolaics 
GAGODZDOBEG GGE ORUDCEKU SOW | szpagat w najlepszym gatunku. Cenniki i katalogi wysyłane są na zetnie bezpłatnie. 117 Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego* 


e day cc kwowa dada a 


Przedsta wij 


3000099 


R G A y o E Sz proszek 25 I 40 kop. 
ss pasta 25 kop. 
St. Górskiego, Warszawa Leszno 12. 2 eliksir 35 i 60 kop. 


Odznaczony na 7 wystawach najwyższemi nagrodami za skuteczve i anti 
septyczne dr'ałanie, jako najlepsey srodek do czyszczenia zębów i kon 
serwowania ttfziąseł Odznacza się silnym i przyjemnym aromatem 
dezynfekuje i odswieża j mę ustną, chroni zęby cd przedwczesnego 
prochnienia i bólu, dając im zdrowy i bialy wygląd. Ządać wnzędziej 


W polskim magazynie naczyń gospodarskich 


in i Kijów. Kreszcza 
St. Powrozińskiego "z że: 
Lampy, porcelana szkło, wyroby bronrowe, niklowe, platerowane Na 


czynia niklowe, Słalawe emaliowane naczynia nizpękające 


aluminiowe. 
. . . : FI: A g 
fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, magie, 


Kamienne, ) 
wyżymaczki, maszynki do mięsa, żelazka, tace; maszynki do kawy, sk 


mowary, łyżki, noże, wiielce, sevzoryki i nożyczki z najlep. angiei. stali 


=,gdownie pokojowe 


Mano 
Drezdeńskie. Maszynki Amerykańskie do lodów. 
RBRZYTWY ANGIELSKIE. ' 
Kuchnie spirytusowe i naftowe i wiele innych przedmiotów do 
gospodarstwa dor owego. , 343 


Chiński magazyn herbaty 


T. | KOMARO 


Kreszczatyk Ni 48. 


Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych! 
Pcpowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- 
kina, Wysockiego, Diemeutjewa i in. firm. Je- 


Jierbała dyny magazyn w Kijowie, gdzie 


jest pałona i mielona za pomocą ma- Kolenderskie lep 
szyny elektrycznej w obecności kupu- å 29 sz,ch firm .od a rb 


jącego. Buroegaty własnego wyrobu. 20 kop. 
herbatniki, karmelki, cukierki owocowe 
e Ô å a i in. Wyroby cukiernicze: G. Bormana, Siu | Ski 
3 Kromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże 


Pp. kupuiacym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje sk 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych nr 
składzie lub też rabat w gotówce. Mebłe bambusowe i parawany 


gotowe i ua obstalunek. 
L 


w LUBLINI 


dnia 5, 6, 7, 8 i 9 czerwca m st. 1912 r. 


Odbędzie się wystawa krajowa koni wicrzchowyct. 

1 robuczych, a także gukernialna wystawa bydla, trzody 

chlewnej, owiec i drcbsu, oraz poza konkurseim wszelkien przedinio- 
tów, inających zwiazek z hedowlą i przemysłem rolnym. 


Wsz: lkich informacwi tyczących się wystawy, udziela Lubelski 
Związek Hodowiany | ublin, skrzynka pocztowa Nr 126. 


Aparaty fotograficzne 
MIKROSKOPY 


POLECA FIRMA 


KAROL ZIYOTSKY 


K jów, Funduklejowska 8. 2468 


on ochrony ręczne Roiera 


najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- 


Fa 


165: 


cbjekiywy, klisze 
f.lmv etc. i 

najnowszych systemów 

w olbrzymim wyborze 


na, zupełne bczpieczeństwo, bezwzgledna 


Sprawność 17325 


Generalna reprezentacya | skład 
DOM HANDLOWY 


„M. Bukowiński 
i £. dyakowskt” 


Kijów, Kreszczatyk 5 
Cenniki i opis gratis i franco 
Z wypłata od 5 do 36 lat. ; 

W miejscuWwości „Zwierzyniec (Wilno), 4 
Tanie sprzedają się działni ziemu Miejscowość zdrowa, las, rzeka. Ķ 


Wielkosc działków wedłrgy życzenia nabywców. Po informacye 
zwracać $ç do biura prowadzącego sprzedaż działków: 


Wilno, „ZWIERZYNIEC“, ulica Gzdyminowska Nr 32, 
(róg 5nsrowej). Teleton Aù 46. 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawoxów 
sztucrnych Stanisiawa Targońskiego w Buszync: 
posiadaj:c znaczny zapas rajnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis 
iowre Katalogi ra zapotrzebowanie. Adres dla listów: Rachny, Sta 
niaław Targoński, skład maszyn. Dla depesz Targońsk! Rachny 1:3 

i Po wakecyach zostanie otwarta w Ki 
Ważne dia Rodziców. jowie przy ul. 5wiatosławskiej gm 5 

Siancya-<Pensyonat 


dla chiopców uczęszczających lub przygo owując. się do zakład. naux,, 
po! kierunkiem ściś'e pedegogiczno-wychowawczym oraz stałą 
opieką d ktora. Uprasza się o żzłaszanie zawczasu 3331 


najlepszy dach 


mR Uberod a 


1227 


Przedstaw.ciel i skład Tewa Ruberoid. inż. M. KLIGMAN Kijów, Ale 


ksandr. 45 [wpr, Chatezu) iel. 13—24. Fabr. izel. oddz. inż. l. Guzik 1158 


W biawatnym magazynie 


DOMU HANDLOWEGO 


687 
Br. N.i M. Lepejko i 
r. N.1M. Lepejko i S-ka 
I) Kreszczatyk 40, tel. 26-6:, 2) Lwowska 4 tel. 22 42. 
Otrzymano ostat- 


nie nowości NA SEZON LETNI 
pierwszorzędnych rosyjskich Ceny stałe. 


i zagranicznych fabryk. 


Rodaklor odpowiedzialny Stanietław Zieliński. 


ROPER OA ATR. n 


DZ 1 E'N N IKE K ! J 


Micjsce kąpielowe nad B-lty 
kiem. Kapiele zimne i ci- 
pł=. Karhsuz z hotelem i re 
słauracyą. Kanalizacya, wo 
dociągi, studnia art zyjska, 
Wale, orkiestra, 
wy, wycieczki, 
udziela Zarząd kapielowy w 
Puiądze, (g.b, kurlandzk2). 
1 22 


Emanateryum Radiowe A la Joachimsthal 


w LUBIENIU kolo LWOWA 


Najsilniejsze wody siarczane w Fur pie, leczą znakomicie 
nawet „upełnie zastaczałe: „REUMATY:M, ARTRETYŻMY, IS- 
CHIASY, PORAŻENIA NERWOBOLE ZGR JBIENIA PO ZŁA- 
MANIACH i ZWICHN ĘCIACII, CR: ŻLICZE ZAPALENIA STA- 
WOW i OKOSTNEJ i wszelkie choroby skórne. 
inhalar yami systemu Dr. Bullinga leczą mię wszelkie 

choroby nesa, gardła, krtani i płuc. 
Aparatami gimoastycznymi ;,Zandera' usuwa ele 
wczelkie zesztywnienia poz”palne i z powodu ertrce- 
tyzmu;, otyłość i tiedomegi serca. 
Róntgenoterapia npecyaln'e w chorobach , skórnych 
i kobiecych, 

Łazienki centralnie ogr:ąne, mieszkania z piecami. Zakład 
elektrycznie oswietlony. Czas kąpielowy trwa od 15 maja do 1 go 
października, podzielony na trzy sezony, — W I i MI sezonie dla 
biednych znaczne ustępstwo. — Stacya kolejowa, poczta, telegra!, 
telefon iniędzymiastowy, apteka publiczna w miejscu. 

Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr. |gnacy MAZANEK i_wolno 
praktykujący Dr. Roman KLĘSK. 2058 
Wszelkich objasnień udziela ndwrotnie Zarząd kąpielowy. 


Tw. kt. Wł. A. Doki 


KRESZCZATYK 22. 
Filie: Joziałyn i fl ksandrówka gub. Kijowskiej 
WYŁĄCZNIĘREPREZENTANCIZPIERWSZORZĘDNYGH FABRYK, 


Ruston, Proctor & G-p: 


Lukom bile okomotywy drożne i do orki, 
parowe zoome i komiczynowe. 


Rug. Gack: Flugi, siewniki rzędowe i wie- 


lorzędowe pielniki i przerywa» 
cze do buraków i ziva, 


Perkum: Motory naftowe stale i lokumobile no- 
© wo -uiepszone, ekonomiczne i prawie 


młoczrnie 


bez dymu. 

r. A Wirówki - 
R. A, Lister £ C-0: `L Y 

mleka łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 


w działaniu, pięknej formy. 


M. Welski i Sp. 


nowe. 


Młoearnie konne, |kie- 
raty, sicczkarnie bęb- 


PE 
wia|- 


Benthalia, > Glayto= 
na i Kóbera. 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman*, 


zrzynacze do pa- WŁASNEJ FABRYKI. 


ru, pielniki, bro- 
PIERW SZORZĘDNA Gun 


Sieczkaraie 
i siekacze 


ny stalowe etc. 


+ 
IZA 
U 


(AOP Sakola krojn i szycia ( 


JĄ 


GER 


14 
[IL 


pracownia damskich ubiorów członka Sistel 
paryskiej Akademii , 


j. Jaworowskiej 


Kijów, M -Żytomierska Ni 20 m. 16. 
TÅ Nauczanie pad osob stym kicrunkicm podlug systemu na 
grodzonego złotymi medalami i licznymi dyplomami hono 
| rowymi na paryskiej i in. wystawach. Na letni sezon kur- 
=" M sa zam, 25 rb' tylko 15 rb. Sprzedaż form papierowych. 
Warunki wysył ją się bezpła nie Pu skończeniu szkoły wydają się świa- 
iectwa z-świadczonc przez rejenta. 195: 


aprawa. 


HN ZY 


Wynajem, zamiana, strojenie i n 


Fwtoiny, Pianina i Fi mni 


lepszych zagranicznych i rosyjskich fabryk na składzie 
fabrycznym instrumentów muzycznych 


|ISZUSTER G:a 


Kijowski Cddz'əėł: 
Kreszczatyk 50. Telefon 30-99. 


Można dostać na wypłat z term, 2-ch lat. 


E 
o 
= 
LJ 
E 


"EUONYĄ IĄUNJEM GSUOIMZEZ 


SEAR CZESC PW"TSFE BTY EE ODTYSTWTTZATEZZZ, | 
Strojenie j 


Oddziały: Moskwa, Odesa. 


„| pr 
L = C 
-e U J 
xd j adi 


miejscowość lecznicza. 
Polski Fiatigorsk, 

wody  siarczano - słene 
i kuracya błotna. 


Dla północno-zachodniej Rosyi bliżej i znacznie taniej od Kaukask. Piati- 
gorska, Sezon od 7 (20! maja do 7 (2') września. Choroby leczone wy- 
jątkowo skutecznie w Soleu: reumatyzm mięsniowy i stawów, artretyzm, 
przymiot w najcięższych postaciach i komplikacyach, choroby skórne, 
skrofuły, rachityzm i choroby nerwowe. 

CENY N ZMNE: wsgadny pokćj z całkowitem utrzymaniem i kura- 
cyą od 6» rb. miesięcznie Komunikacya przez st. Kielce, dr żel. Nad- 
wiślańskiej, skąd szosą kilka godzin samochodem, odchodzącym o godz. 
9 rano lub końmi. Informacyi udziela Zarząd zakładu leczniczego w Sol 
cu. St poczt Stopnica gub. kieleckiej. 1795 


Oleć 
Bliższe informacye udzieli Dyrekcya w Ojcowie. W Warszawie Kance- 
larya Towarzystwa Hygienicznego, Krakowskie-Przedmieście 66. 1840 


kśleck. Zakład leczniczy 


pod kierunkiem B-ra Kozłowskiego 
otwarty od 1 kwietnia do 1 listopada, 


Drukarnia Volska w Kijowie, ulica Kreszczalyk N 58. 


tea*r, zaba | 
Informacyi ; $ 


O W SK! 


kowych i telegra- 
ficznej lzelacyi 


M0 


Kantor i skład:HKreszczatyk 23, tel. 15-85 


Skład OPON: W-Wasylkowska 59. tel. 14-35. 
Dotaliczne magazyny: Kreszczatyk 25 I Padół 


Aleksandrowska 34. 


Popularne Pismo Tygodni>we — Warodowe | Katolickie 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


i Nasza Wieś, !!, Bazatka dla Dzieci 
i MIL Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika »,Lud Boży” wysyła siç na 
żądanie darmo, Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi I od 
PE płac cui czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest „Lud ', W każdym polskim tomu na Rusi mamy kunos, 
kte z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien oxstać 


„Lud Buty’! 3 
WARUNKI PRENUMERATY! 
focznie . . . rh. 5.— Fółrecznie rb. 1,50 


Adres Redakcy! I Administrzeyi: Wielka-Włedzimierska Ba 12, 


Rok Z0CXWII ISTMIEKIA, 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


422 dużych tomów najcelnlejszych powlaści | romansów 


znakomitychfautorów polskich 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYMORADZKXI. 


Biesiada Literacka obcjmujc wszystkie rodzaje literatury pięk 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową I miedzę gruntowną w formic popu 
larnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną polrzebę umysłu inteli 
gentnego. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje cjczyute 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


12 dużych tomów wyborewych powieści I romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prennmceratorzy 


Z M 


W roku 19ra damy znakomitą powiesć Michała Czajkowskiego „Ste 
fan Czarniecki”, w zupełności, bez żadnych skróceń; powięsć Bolesła- 
wity „„Zagadkł”, osnutą na tie wypadków 1863 r.; nadto powieści By- 
kowskiego, Łozinsk ego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego, Wilczynskiego, 
Wiktora Hugo. Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydzieła innych autorow 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się dow 
borowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie! ne prowinoyli 


Rocznie rb. 6 Rocznie | rb. 8 
Półrocznie M Półrocznie „WA 
Kwartalnie „ I kop. 5o| kwartalnie „, 2 


Zagranicą rocznie rb. 10 


Oprawa wytwornaj ze zieconymi wyciskami na tle barwnem, do dawa 
nych jako premium powieści: 3 tomów 5o kop, 6 tomów r rb, 12 to 
mów 2 rb. 


Na żądanie administrzoyń wysyła numer okazowy hezpłatnis 
Adres redakcyi | administracył: Warezawa, Plec Warecki Ad 4 
Telefen Ne 78-26. 


Magistra 
Farmac. 


| Mydła tualetowe 


M | wodnictwa, odznaczają się delikat 


: », 
/ „od 24% 


| 


Fabryka i preparat. SD wode 
Alheria Zejdla po:onoż. 65 
POLECA: 


eo do gatunku 
bez współza- 


nym i przyjemnym zapacherr. 


lali? w najwyższym 
Mydło do bielizny wiara” de: 
domieszek, s04,—-507/ oszczędności w 
stosunku do gatuuków podrzęJnych 
wygodny w u- 

Mydiany proszek yciu i A Spi 
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko w. ho- 

dzi do ogólnego użytku. 

« dla celów me 

„Mydło zielone dycznychii:ch 
nicznych a także jako środek do tę- 
pienia pasożytów na drzewach awo- 
cowych, dekoracyjnych i krzewach. 


Farbka do bielizny * ogiak: 


! „Gwiazdka“ 
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 


co do gatunku bez współzawodni- 


ctwa 
Farbka do bielizny nyc hocce 


kach, nie rozpuszczająca się w wo- 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień, 424 


Żądać wszędzie. 


Precz z rękami! 
„JURÓKSIŁ” 


bez chlorku, bez sody 


sam 
pierze 
bielizne 
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządajcie wszędzie. 
Paczka 20 kop. 


Południowo - Rosyjsk, 
T-wu Handlu Towa 


rami Aptecznymi w 
Kijowie. 5498 


Kas] 
OPARCERZONE, 
SEFY DEPOZYTOWE, 


DRZWI, SKARBCE, 
PRASY KOPIOWE. 


S, ZWIERZCHOWSKIEGO 


W.Wasylkowska Ne 77 d. własny 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ne 14 
Telefony: MeNe 15-31 i 1751 
Gonniki llustrowana na żądanie. 


Praktyczny podarunek, 


Oryginalne butejki 


soer mos“! 


Niezbędny przedtniot w 
Rodnóż w na polowaniu i 
w każdym domnu: 
konserwuje bez ognia go- 
rące płyny 34 godz. i bez 
lodu—chladne 2 tygodnie. Cena rd 2 
rh 50 k, 3 rb. 50 k, do 20 rb. 

Zawsze w największym wyborze: 
w magazynie wyrobów metalowych 
Ed. BRRBEC, Kijów, Kreszczatyk 
Ne 44, tej. 4r4. Moskwa, Pietrowka 7 
Stolesznikow, dom własny. J14 


Ządajcie z 
wszęłzie „Qdobrim 
tylko MICIJAŁA LEBIEDIEWA. 
«= S$ = 
x z 
a = 
lad = 
o = 
"3 m 
(o) = 
z s 
> 5 
tm a 


Bez obowiazku kupna! 
Cu SR i MAGAZYN 
Domu Ilandlowepa 


M, Litwinow i f-k 
W. Wasylkowska 21r 


SE 


= 


J 


J 4 trzym w wicik. 
Prosi obe [ZĘ0: w jborze t 3 
Łóżka, Mks la br TW awer A. 


wanny, umywalnic, Ang. płyty: Lo 
downie pokoj. Drezd. patent. 1 Warsz. 
dziec. wózki, Maszynki do lodów, 
wyżymaczki, magle i różne przedm. 
gosp dom, Przy magazynie pracow 
nia; przyjm. się obstal i reparacyc. 
Ceny bez konkurencyi. 
Opak. i wysyłka na kolej i w mies- 
cie na koszt firmy. 2oB5 


Kijowska 1-Sza 
Sala £icytacyjna 


Kreszczatyk 27 wprost Proreznej, 


Posiada na sprzedaż w wielkim wy- 
borze najrozmaitsze meble, staro- 
żytne i zwyczajne obrazy, grawiury, 
bronzy, porcelanę, kosztowne rze- 
czy, dywany, portyery, gramofony 
i in. Każda rzecz ma cenę oznaczo 
ną Sprzedaż z woln*j ręki nie- 
sprzedanych na licytacyi rzeczy co- 
dziennie od g. Io rąno do 7 wez, 


Licytacya co piątki. 


2408 


Wydawca Antoni Zieleńuki. 
DO EEG WOOD WO CP AREE EIZO CZEK OAZA ZZL E R ŻLE LO WD e H REA e AED DDD 


